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Rtwizjonizm nieipiecK;. Konferencja w Haadze.
W  końcu stycznia 1927 r. odbył się 

w Gliwicach nu niem ieckim  Masku 
kongres „Deutsche Vo!kspartei“ , par- 
tji, k tórej przewodzi p. Stressemann, 
au to r  i wykonaw ca polityki porozu­
m ienia z F ranc ją .  Na H m  kongresie 
\w glosit  re fera t n a  tem at „G ospodar­
ka państwa, a problem} wschodnie"', 
p. v. Raumer, były m in is ter  gospodar­
stwa Rzeszy. Prelegent dostatecznie 
jasno  i bez niedom ówień określił m o ­
tywy, k tó re  skłan ia ją  jego s tronn ic t­
wa! do popierania t. z w polityki lokar- 
neńskiej.

„O d  c z a s u  p l a n u  l ) a v e s ‘a  — m ów  ił p v. 
R a u m e r  —  j e d y n y m  b e z p o ś r e d n i m  c e ' e m  p o -  
lity ki n i e m i e c k i e j  j e s t  u w o ln i e n i e  Ń a d r e n j i  
z p o d  o k u p a c j i ,  p r z e d  t e r m i n e m  o z n a c z o n y m  
w  t r a k t a c i e  w e r s a l s k i m .  D o p ie r o  p o  o d z y s ­
k a n i u  N a d r e n j i  z w r ó c ą  się  N ie m c y  k u  w s c h o ­
dów i . .N a s z e  g r a n i c e  w s c h o d n i e .  d o p T r o  
W te n c z a s  p r z e s t a n ą  b y ć  z a g r o ż o n e .  ̂  g d y  o s i ą ­
g n i e m y  p o r o z u m i e n i e  z Z a c h o d e m 111).

Tego rodzaju  o sw ad c zeń  zupełnie 
m iaroda jnych  polityków7 niemieckich 
m ożna, oczywiście, cytować całe m nó- 
siw7o. Zasadnicza lin ja polityki B er­
lina n ie  stanowi żadnej tajemnicy od 
chwili, kiedy p. S tresem ann ugrunto- 
yyał ją wśród koalicji s tronnictw  rzą ­
dowych i, idąc po tej linji, uzyskał 
zupełnie realne sukcesy w postaci 
p lanu  I)aves'a, L ocarna; wejścia do 
Ligi N arodów i opróżnienia I-ej s tre ­
fy nadreńsk iej  przez wojska okupa- 
cyjnc. Wreszcie, odkąd  po ostatnich 
wyborach wyszl. z rządu  nacjonaliści 
niemieccy, up raw ia jący  nieszkodliwą, 
a n iekiedy wręcz m u pom ocną opo­
zycję, nie napo tyka  p S tresem ann na 
żadne znaczniejsze trudności, przy 
realizow aniu  swojej koncepcji,

O de wr opinji polskiej przez kilka 
lal ubiegłych nic doceniano tego roz­
woju stosunków, k tóry  prowadził r ó ­
wnolegle we F ranc ji  i w7 Niemczech 
do yyzajemnego odprężenia i l ikw ida­
cji yvojennvch porachunkóyy na po d ­
stawie dobrowolnego układu, o tyle 
teraz daje  się zauważyć przecenianie 
niebezpieczeństw płynących s tąd  dla 
Polski.

T. zw7 pokojowy p rog ram  rew i­
zjonistyczny Niemiec zbudow any jest  
na argum entach  d\t ojakiego rodzaju. 
Obydwa są w rów nym  stopniu niedo­
rzeczne lla każdego k to  zechce je roz­
ważyć objektywnie i bez złej woli. 
Argument narodowościow y nie wy­
trzym uje  kry tyki,  gdyż poza 2 m a 
m iastam i na  Śląsku (Katow ice i Kró­
lewska Huta) w żadnym  powiecie w 
b. zaborze pruskim , Niemcy nie po ­
s iadają większości i hasło „odzyska­
nia u traconych  tery  tor jów e tnogra f i­
cznie n iem ieck ich1" może posługiwać 
się jedynie ła t  w om do zdekonspiro- 
w ania okłam yw aniem  opinji  swojej i 
«b< ej.

Poważniejszemi w ydają  sie a rg u ­
m enty  n a tu ry  gospodarczej. Niemcy 
s tara ją  się wmówić że oddzielenie 
P rus  W schodnich od Rzeszy oraz 
przepołowienie Śląska jest n o n sen ­
sem gospodarczym wogóle, a dla ich 
prawidłow ego rozwoju przeszkodą 
m e  do usunięcia. Ten argum ent jest 
obliczony na  pozyskanie lvch czynni­
ków gospodarczych m iędzynarodo­
wych, k tó rym  zależy na  rac jonaliza­
cji gospodarczvch stosunków7 Niemiec, 
n a  uczynieniu z nich silnego organ iz­
m u gospodarczego, zdolnego do uisz­
czania się z zobowiązań oraz do po ­
chłan ian ia  inw estow anych na  dobry 
procent kapitałów.

Nie trzeba być wielkim znawcą 
stosunków  gospodarczych w Europie, 
ab} zdać sobie sprawę, że zdrowie go­
spodarcze Niemiec nie. pozostaw ia nic 
do ż} czenia. Wszelkie trudności 
P ru s  W schodnich oraz Maska w yn ika­
ją w7yłącznie z niechęci do norm alnej 
w spółpracy z sąsiednieini terenam i 
Polski. Winne tu są nie granice, a 
tylko upór niemiecki w7 nieuznawaniu  
nowego porządku  rzeczy na ich 
wschodnich granicach, s tw arza  się w7 
ten sposób zupełnie kłam liw y a rg u ­
m en t przeciwko tym  granicom, k tóry  
jednak  nikogo, poza ła twow ierną pu-

I i) C y tu ję  p o d ł u g  p r a r y  .]. W .  W a r s z a ­
w s k i  eg > p t- ,.M i ę d z y n a r o d o w e  gw ar fc n ę je  
b e z p i e c z e ń s t w a  Polski"".  W a r s z a w a ,  1929.

blicznością niemiecką, nikogo nie jest 
w stanie przekonać.

Jeżeliby m iędzynarodow y k ap i­
tał m iał decydować o granicach p a ń ­
stwowych pod kątem  ich użyteczności 
ści lub szkodliwości dla jego in tere­
sów, doszlibyśmy prędko  do zupełne­
go chaosu s tosunków m iędzynarodo­
wych. To też presja  f inans jery  nigdy 
w t} m k ierunku  tak dalece nie pó j­
dzie, aby narazić  s tru k tu rę  gospodar­
czą E uropy  na nowe zatargi wojenne. 
Absolutnie m ylnym  jest pogląd, że u- 
regulow aniom  stosunków franko-nie- 
mieckich musi towarzyszyć zupełna 
obojętność F ranc ji  na spraw ę bez­
pieczeństwa Polski. Zupełnie słusznie 
pisze o tern „Czas":

„B o  togo  n i e b e z p ie c z e ń s tw u ,  a b y  R r ia n d  
lu b  i n n i  p o w a ż n i  p r z y w ó d c y  F r a n c j i  m ie l i  
w  p l a n i e  z g o d ę  n a  p o k o j o w a  r e w i z j ę  g r a n i c  
p o l s k i c h  l u b  o b o j ę t n e  p r z y g l ą d a n i e  s ię  wroj 
n ie  p o l s k o - n i e m i e c k i e j ,  t e g o  n i e b e z p i e c z e ń ­
s tw a ,  m a t o w a n e g o  j a k o  j e d n a  z e w e n t u a l ­
n o ś c i  p r z e z  p u b l i c y s t y k ę  n a r o d o w o - d e m o  
k r a t y e z n ą ,  a n i  n a r a z i e  a n i  w  p rz y s z ło ś c i  
n ie  w id z i m y " .

Rewizjonizm .„pokojowy"" niem iec­
ki nie posiada środków zdolnych tło 
osiągnięcia celów, k tóre  sobip stawia 
Nawet w przymierzu z takiem i po tę­
gami jak  um iejętna propaganda i p re ­
sja kapitału międzynarodowego. 
Środkiem tym nie jest również art. 19 
p ak tu  Ligi Narodów, podług którego 
dla rewizji granic potrzebną jest zgo 
da strony zainteresowanej. Inna rzecz 
że gwałtowna ofenzyw a polityczna 
przeciw ko granicom zachodnim  P ol­
ski musi przynieść ciężką walkę, wr 
k tóre j  zwycięstw7!) zależy w wielkiej 
mierze od w ew nętrznej naszej odpor 
ności i umiejętnego działania. Kon­
solidacja w7ew n ę tr /n a  w państy, ic i 
silna pozycja gospodarcza —  są to w a­
runk i niezbędne. T rudno  jest p ro w a­
dzić na zew nątrz zdecydowaną i sku ­
teczną akcję, jeżeli się m a n siebie, w 
domu, genera lne  bicie g a rn l  ow

Pozostaje jeszcze d ruga  możli­
wość: rewizja granic n a  drodze w o­
jennej, o której w7praw dzie Niemcy 
nie mów ią, ale do której pewnie, ich 
sfery s ta rann ie  się przygotowują . Nie 
jest zadan iem  publicysty rozważanie 
szans w wojnie polsko-niemieckiej. 
W praw dzie  prof, Dąbrowski przed 
kilku laty nap isa ł  bardzo ciekaw7ą roz­
praw ę na lem at w ojny  Polski jedno­
cześnie przecudko Niemcom i Rosji i 
doszedł do zupełnie optym istycznych 
wniosków, ale byłoby rzeczą m ało po ­
żyteczni! iść w jego ślady.

Zatarg polsko niemiecki nie dałby  
się, oczywiście zlokalizować do w o,ny 
ponjiędzy temi dwom a państwam i. 
Tego już wystarczy aby pow strzym ać 
inne państw a europejskie  do daw an ia  
Niemcom wolnej ręki w uzyskaniu  
rewizji granic za pom ocą szabli lub  
gazów trujących. Przeciętny „B urger ‘ 
niemieck zbytnio do wojny się nie 
kwapi po nauczce z przed 10 lat, a 
takie  kawały, jak  b ism arkow ska d e ­
pesza z Ems, nie zawsze się u d a ją  — 
Należy tu, oczywiście, przewidzieć 
prow okacje  niemieckie, m ające na 
celti postawienie Polski w roli ag re­
sora i uzyskania ty tu łu  form alnego do 
wojny „legalnej1". W szyslko lo być 
może, a przeto po trzebną jest z n a ­
szej s trony ogrom na czujność, aby się 
nie dać w podobny potrzask  złapać.

W ojna z Niemcami niezawodnie 
nie leży w pnlilyczm  m program ie 
Polski, choćbyśmy sądzili, że tym  spo­
sobem możemy osiągnąć korzystne 
dla nas rozwiązanie uciążliwego i d łu ­
gotrwałego kryzysu naszych s tosun­
ków z Niemcami. Jesteśmy naw et 
bezwątpienia  n iesh  chanie dalecy od 
myśli rozw iązania tego kryzysu w po­
dobny sposób. Pokojowe uregulow a­
nie s tosunków z Niemcami jest r o z ­
strzygającym, kardynalnym  pu n k tem  
polityki polskiej, jest najszczerszem 
życzeniem każdego rozsądnego P o la ­
ka. Ale gdyby kiedykolwiek w o k re ­
sie rewizyjnej polityki niemieckiej 
mielibyśmy się stać objektem n a p a ­
ści, jaw nej czy ukrytej, m usimy po ­
siadać własny p rog ram  polityczny na 
ten w ypadek przewidziany.

T estis .

»race konferencji odzyskały żywe tempo.
H A G A .  20.V11 (Pa t) .  W e d łu g  in- 

fo rm acy j H a v a s a ,  te c h n ic y  f in a n s o ­
wi zak o ń czy l i  dz iś  r a n o  sw. p r a c e ,  
k tó ry c h  w y n ik i  u ję te  zo s ta ły  w ra  
p o r c :e. R a p o r t  te n  m a  s tw ie rd z ić  
z g o d n o  ic  w  n ie k tó ry c h  . p u n k ta c h  
prcDOzycyi c y f ro w y c h  a n g ie lsk ic h  z 
p ro p o z y c  jami in n y c h  a e ie g a c y j  o raz  
n ie z g o d n o ś ć  co d o  in n y c h  p u n k t ó w , 

W e d łu g  h ip o te z y  n a jb a r d z ;ej n i e ­
k o rz y s tn i  j dla A ng lj i  z o s ta ła b y  z a ­
spoko jona . d o d a tk o w o  s u m a  jej ż ą ­

d a ń  w  50 a  n a w e t  65 proc.,  jeżeli 
w e ź m ie  s ię  p o d  u w a g ę  ta k ie  c z y n ­
niki, ja k  w a r to ś ć  m ien ia  n iem i ; c _ 
k ieg o ,  z a s e k w e s t r o w a n e p o  w A a"  
glji. o b l i c z a n ą  n a  10 m ń jo u ó w  m n t.

D e le g a c ie  f r a n c u s k a ,  be lg i jsk a ,  
w ło sk a  i j a p o ń s k a  z a jm o w a ły  się 
dziś  p o  p o łu d n iu  b a d a n ie m  r a p o r tu  
e k s p e r tó w  r in a n so w y c h .  D e le g a c je  
m a ją  u s ta l ić  w  p o ro z u m ie n iu  linję 
d a ls z e g o  p o s tę p o w a n ia .

Stanorlsko prasy niemieckie}.
BER L IN , 20.8 (Pa t.)  W c z o ra j s z y  

p rz e b ie g  r o k o w a ń  h a sk ic h  w y w o łu je  
dziś  p e s y m is ty c z n e  o c e n y  sy tu ac j i  
n a  ł a m a c h  p r a s y  berlińsk ie j,  K o r e ­
s p o n d e n t  „ B e rh n e r  T a g e b la t t " ,  c h a ­
ra k te r y z u ją c  d o ty c h c z a s o w y  p rz e b  eg  
k o n fe re n c j i  o ś w ia d c z a ,  że  dle d e le ­
gac j i  nien.'eck!»*' k o n fe re n c ja  d o p ie ­
ro  s ię  z a c z y n a ,  g d y ż  p ie rw s z e  d w a  
ty g o d n ie  d la  n ie j  w c a le  się  n ie  
liczą.

S ta n o w iły  o n e  1 b o w ie m  w  g r u n ­
c ie  rze c z y  k o n fe re n c ję  m ię d z y ro tu sz -  
n iczą , w  k tó re j  N ie m c y  ż a d n e g o  
u d z ia łu  n e  b ra ły .  K o r e s p o n d e n t  a p e ­
lu je  do d e le g a c j i  n iem ieck ie j ,  a ż e b y

z a c h o w a ła  o n a  s ta n o w c z o ś ć  w7 d a 1 
szy ch  ro k o w a n ia c h  i a b y  o ra ła  p r z y ­
k ła d  ze  S n o w o e n a ,  p rz y c z e m  oś­
w iad cza ,  że  w  chw il,  obecne;,, g d y ­
b y  g a b in e t  n ie m ie c k i  m u s ia ł  s t a n ą r  
p r z e d  R e ic h s ta g ie m ,  to  zn a laz łb y  
je sz c z e  p o w a ż n ie j s z ą  w ię k sz o ść  d la  
s ieb ie ,  niż d o ty c h c z a s .

W ię k s z o ś ć  t ę  j e a n a k  b r d z i e  m ó g ł  
u t r z y m a ć  ty lko  w te d y ,  jeże l i  w  ty m  
k ry ty c z n y m  ro zw o ju  kenfer* ncji, z a ­
c z y n a ją c y m  sie o b e c n ie ,  d e le g a c ja  
n ie m ie c k a  k o n s e k w e n tn ie  w y k o rz y ­
s ta  m o c n e  s ta n o v  isko  ta k ty c z n e ,  
k tó re  p o s ia d a  i r . e  da  się  zb ić  z 
t r o p u  p rz e z  z w lek an ie .

S p f a w a  Z a g łę b f a  d o j r z a ła .
P A R Y Ż ,  20. VIII. (Pat). „ E ch o

dc P a r i s “ Dodaje w  d o n ie s ie n ia c h  z 
H a g i .  że  B r ian d  o ś w ia d c z y ł  S t re se -  
m an n o v , i ,  iż n ie  je s t  p rz y g o to w a n y  
do p o d ję c ia  d y s k u s j i  n a  te m a t  z a ­

g łę b ia  S a a ry .  P r e m je r  z a z n a cz y ł ,  że  
g o tó w  je s t  zgo d z ić  się  n a  e w a k u a ­
cję d ru g ie j  s tre fy  z k o ń c e m  g ru d n ia ,  
z a ż ą a a ł  j e d n a k  o d ło 7 e r i a  cz a su  e w a ­
kuac ji  t r z e c ie i  s trefy .

Grecja i Jugosławj? przyjsnisją plan Younga.
H A G A ,  20.8 (P a t) .  N e n ize lo s  i g a  w ra z  z m f ia io w a n e m i  im k o m - 

M a r in k o w ic z  z a w ia d o m  li m in is t ra  p e n s a ia m i .  K ej ol le ja  t a  z a p a d ła  n a  
G h e r o r a ,  że  p a ń s tw o  o o g ra n ic z o -  - z e b ra n iu  Drzedsta wi c i c l i  o d n o śn y c  
n y c b  in te r e s a c h  p rz y jm ą  p la n  Y o u n -  o a n s tw ,  o d b y te m  u  Venizelosa.

Niemcy żądają zwołania plenum.
B E R LIN , #20. VIII. (Pa t) .  B iuro

W o lffa  d o n o s i  z H ag i ,  że  d e le g a c ja  
n ie m ie c k a  w y s to s o w a ła  1 dzisia j  n i  
r ę c e  p r e z y d e n ta  k o n fe re n c j i  J a s p a ra  
p ism o  d o  d e le g a c y j  p o z o s ta ły c h  5 
m o c a r s tw  z a p ra s z a ją c y c h ,  w  k tó r e m  
z w - a c a  s ię  o z w o ła n ie  j e n a r n t g o  
p o s ie d z e n ia  u p e łn o m o c n io n y c h  d e ­
leg a tó w  6-ciu m o c a r s tw  z a p ra s z s ją -  
cy ch  d la  d a ls z e g o  rozw a: e n ia  k w e -

m e .n ie c k a  o k a z a ła  s ię  k o n ie c z n ą  ze  
w zg lęd u  n a  to, że  już ty lk o  10 dn i 
p o z o s ta ie  d o  d a ty  1 w rześn ia ,  k tó rą  
k o n f e r e n c ja  r z e c z o z n a w c ó w  p a r y s ­
k ich  w y z n a c z y ła  jak o  te rm in  ( w e j ­
śc ia  w  życit  p la n u  1 o u n g e .

D alej k o m u n ik a t  p o d k re ś la ,  .że 
in te re sy  n ie m ie c k ie  n« k o n fe re n c j i  
h a s k ie j  m iją  d la  N ie m ie c  z n a c z e n ie  
j s o w rż n ie i s z c , n iż  dla p a ń s tw  wie-

styj, b ę d ą c y c h  w  p r o g r a m ie  k o n ie -  rz y c ie lsk ic h  k w e s t j e  s p e r n e ,  o 1 .""e
renc ji .  —  W  piśm i ; , tern d e lc p a c ia  to c z y  s ię  d o ty c h c z a s  w a lk a ,  i*om u-
n ie m ie c k a .  p o d k re ś la ją c ,  ż e  sk ła n ia  n ik a t  p r z y ta c z a ,  że  p la n  Young*&
ją  d o  te g o  d o ty c h c z a s o w y  p rz e b ie g  p r z e w id u je  m oż l iw o ść  p ó ź n ie j s z e g o
k o n fe re n c j i  i źbłrża iiie  s ię  t e rm in u  p rz y ję c ia  g o  i r a ty t ik o w a n ia ,  ż e j e d -
1 w rz e śn ia ,  p ros i  o  z w o ła n ie  te j  n a -  n a k  m e  p rz e w id u je  ż a d n y c h  p o s ta -
ra d v  p le n a rn e j  m o c a r s tw  z a p r a s z a -  now ron n a  o k re s ,  w k tó ry m  m ó g łb y
] ą cy ch  w te rm in ie  j a k n a js z y b s z y m .  z n a jd o w u ^  s ię  w  z a w ieszen iu .
P rz e w o d n ic z ą c y  5 d e 'e g a c y j  zos ta l i  W  k o ń c u  k o m u n ik a t  p r z y p o m in a  
p o w ia d o m ie n i  o ty m  k ro k u  m e m ie c -  n ie c o  iron iczn ie ,  że  j e d n e m  z z a  ,ar
k im  je d n o c z e ś n ie  B iuro W o lf la  spo-  k o n fe re n c j .  o y ło  z a ł a t w e m e  ró ż n y c h
d z ie w a  się o d p o w ie d z i  n a  t e n  k ro k  z a g a d n ie ń ,  k tó re  p l a n Y o u n g a  w po
n ie m ie c k i  je sz c z e  w  c iąg u  dzie  <ej- r o z u m ie n iu  m ię d z y  rz ą d a m i  p o s t a w
s z e g o  w ie c z o ra  i p o J j ę c i a  p o ż ą d a -  i w y r a ż a  n a d z ie ję ,  że  s t ro n a  p rzec i-
n e j  p rz e z  N ie m c y  d y sk u s j i  n a d  ca-  w n a  u w z g lę d n '  p ro ś b ę  N ie m ie c  i
ło k s z ta ł te m  z a d a ń  k o n fe re n c j i  już p o d e jm ie  p ra c e  n a d  k w e s t ja m i  p rze -

w d n iu  ju trze jszy m
BER LIN . 20. Will. (P a t) ,  B iuro 

W olffa ,  k o m e n tu j ą c  w d e p e s z y  z 
H ag i ,  dzisie>szy k ro k  d e leg ac j i  n i e ­
m ieck ie j .  w y r a ż ą  p rz e k o n a n ie ,  że  
d e m a r c h e  ta  p o d ję t a  b y ła  n ie  b ez  
p o r o z u m ie n ia  s ię  z F ra n c u z a m i  i że 
m a  n a  c e lu  d a n ie  m o ż n o śc i  k o n f e ­
renc ji  p o s u n ię c ia  w re s z c ie  n a p r z ó d  
ca łe j  d y sk u sn .  —  J e d n o c z e ś n ie  r e ­
d a k to r  n a c z e ln y  „V os*ische  Z t g . “ p. 
Je rzy  B e r n h a r d t  w  a r ty k u le  n a d e ­
s łan y m  z f Iau„ w ita  z z a d o w o le ­
n iem  k ro k  n iem ieck i,  w y ra ż a ją c  n a ­
dzie ję ,  że  d o p ro w a d z i  o n  d o  w y ja ś ­
n ien ia  k w es t j i ,  czy  p lan  ■ o u n g a  ja ­
k o  tak i  w sw o ich  p o d s t a w a c h  z a s a ­
dn iczy ch  u z n a n y  b ę d z ie  is to tn ie  
p r z e z  w sz y s tk ie  z a in te r e s o w a n e  m o ­
ca rs tw a-  P o z a te m  p, B e r n h a r d t  w y ­
r a ż a  n a d z ie ję ,  że  k rok  n ie m ie c k i  d a  
S n o w d e n o w i  o k a z ję  do u d o w o d n ie -  
n 7a  w p r a k ty c e  jeg o  chęc i  p o r o ­
zum ien ia

B ER L IN . 20. VIII. (P a t) .  Z  kó ł
d e le g a c :  n ie m ie c k ie j  w  H a d z e  w y ­
d an y  z o s ta ł  dz.sia j  k o m u n ik a t  u r z ę ­
d o w y , o św ie t la ją c y  d z is ie jszą  d e  
m a r c h e  n ie m ie c k ą ,  a c h a r a k te ry z u ­
jący  ją , ja k o  n& rważnie jsze  w y d a  
r z e r i e  w d o ty c h c z a s o w y c h  o b ra d a c h .  
K o m u n ik a t  o św ia d c z a ,  że  o e m a r c h e

ur. dn. 26 VIII 1922 r. po k r ó tk ic h  lec?  c ię ż k ic h  c i e r p i e n i a c h
‘ z m a r ł a  dn ia  19-VIII 1929 r  t

W y p r o w a d z e n i e  z w ł o k  n a s t ą p ,  d n i a  21-go  s i e r p n i a  b .  r, o z o d z .  5 p p .  B L — 
z k o s t n i c y  s z p i t a l a  W o j s k o w e g o  n t  A n t o k o l u  n a  c m e n t a r z  E w a n g ie . i c i t o -  B I  

R e f o r m o w a n y .  « s

BGKRM * * |
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LeaR3rd Lipiński
t o w a r z y s z  s z tu k i  d r u k a r s k i e j  c z ło n e k  Zw iązku  L aw odew ego  b r u k a r z y

i c z ło . i e k  C hó-u  D r u k a r z y  ,
i

Wiar! trapirznie dnia 18-go sierpnia r. b. w wieku lat 2'. Nrbozenotwo 
JN  zambiie odbędzie się w dniu 21-go sierpnia b. r. w Kościele św. Jakćba 
Sła o gi:dz. 9 30

Wyprowadzenie zwinie z donn żałoby przy ul św. Filipa NT. 2 na 
cmentarz tiossa nastąpi w tymże dniu o godz. 5-ej po puł.

0  czem zawiadamia > , j
Zarząd Związkb Drukarzy.

w id z ia n e m i  p rz e z  p o rz ą d e k  d z ie n n y  
k o n fe re n c i i ,  d la  k tó ry c h  z a ła tw ie n ia  
p rz e c ie ż  p rz e d s ta w  ic ie le  r z ą d u  p r z y ­
byli do  H a g i .  K o m u n ik a t  p o d k re ś la  
fak t.  ż e  f .asco , czy  te ż  o d ro c z e n ie  
k o n f e r e n c u  m c  p o s ia d a  m o ż e  t ak ie -  
go  z n a c z e n  ia d la  p rz e d s ta w ic ie l ,  
m o c a r s tw  w ie rzy c ie lsk ich ,  d la  Nie 
m ie c  j e d n a k  p o s i a d a  z n a c z e n ie  d a ­
le k o  do n io s le isze .

H A G A ,  20.8 (P a t ) .  O  godz ir  ie 8
w iecz .  d e le g a c ja  n ie m ie c k a  o t rz y ­
m a ła  o d  p r z e w o d n ic z ą c e g o  ■ on- 
fe ren c j i  h a sk ie j  j a s p a r a  o d p o w e d ż  
n a  svve d 2 is ie jsze p ism o, rn spa r  w  
o d p o w ie d z i  sw ej w y z n a c z a  k o n .e r e n -  
c ję  b z a in te r e s o w a n y c h  p a ń s tw  n a
|u tro  o g o d z .  5 m in. 30 p o p o ł .  O  
g o d z .  4 D o po ł  o d b ę d z i e  się  s p o tk a ­
n ie  g ł ó w n y c h  d e le g a tó w  tr z e c h  
p a ń s tw  o k u p a c y j n y c h  o r a z  N iem iec .

Przyjęci? i rozmowy.
H A G A ,  20.8 (P a t .)  V an B lock land  

w y d a ł  śn ia d a n ie ,  n a  k tó r e m  ob ecn i  
byli p r z e w o d n ic z ą c y  d e leg acy j .  O  
g o d z in ie  16 m n. 30 B r ian d  p o d e j ­
m o w a n y  b v ł  h e r b a i a  p rz e z  A d » t-  
c iego . N a  te j  h e rb a c ie  o b e c n y  był 
ró w n ie ż  S n o w d e n .

Popierajcie Ligę Morską

Wizyta ministrów Beigji, 
Szwecji i Estonjt w Warszawie.

W A R S Z A V .TA . 20.V11) (Pat). W
d n iu  15 b. m p rz y b y ł  z K a to w ic  do  
W a r s z a w j7 m in is te r  K w ia tk o w sk i .  
Z a r a z  p o  p rz y b y c iu  p. minister,, d o - 
w ita ł  n a  d w o rc u  p rz y b y ł  go d o ,W a r  
s z j w y  z P o z n a n ia  i G d y n i  b.* gij- 
sk ie g o  • m i n i s f a  o rz e m y s łu  i p ra c y  
p H e y m a n n a .  -R ó w n o c z e ś n ie  z p a ­
n e m  m in is t rem  be lg  ;sk im  p rz y b y ła  
d o  W a r s z a w y  w y c :e c z k a  n r r e d s t a -  
wicieli s te r  g o s p o d a rc z y c h  uc lg j: .  
.T ym  s a m y m  p o c iąg iem  .z  G d y n i  
p rzyby li  r ó w n ie ż  d o  W a r s z a w y  w 
d r o d z e  p o w ro tn e j  d o  sw y c h  k ra jó w  
p a n o w ie  mi iłstrowifc S zw ec j i  L u n -  
d w ig  iE s lo n i i  Z i .n e rm t .n i  W s z y s c y  
w y m ie n ie ń ,  w yże j  g o rc ie ,  po  now.- 
t a n iu  ich  n a  d w o rc u ,  u d a li  s ię  do  
p r z y g o to w a n y c h  dla n tch  a p a r t a ­
m e n tó w  w h o te lu  E u r o p ę  skim.

O  g o d z in ie  1 m in. 30 Izba P iz e -  
m y s ło w o  - H a n d lo w a  w a r s z a w s k a  
p r z y jm o w a ła  ś n ia d a n ie m  p a i .ó w  m i­
n is t ró w  be ig ijsL iego , s z w e d z k ie g o ,  
e s to ń s k ie g o ,  o ra z  to w a rz y s z ą c e  im 
Oooby. W ie c z o re m  p. m in is te r  p r z e ­
m y s łu  i h a n d lu  K w ia tk o w sk i  w yda 
w  s a lo n a c h  R e s u rs y  K u p ie c k ie j  o b ia d  
n a  c z e ś ć  d o s to jn y c h  g ‘ści, a o g o ­
dz  ini** 10 m in. 30 o d b y ł  się  w  p o ­
s e ls tw ie  k r ó le s tw a  b e lg i jsk ieg o  w s p a ­
n ia ły  rau t .

W  czas ie  o b ia a u  w y g ło s z o n e  zo ­
s ta ły  p r z e m ó w ie n ia  p rz e z  p. n rrr is tra  
p r z e m y s łu  i h a n d lu  K w .a tk o w s k ie g o  
o ia z  p re z e a a  Izby P rz e m y s ło w o -  
H a n d lo w e j  m in is tra  K ia rn e ra .  N a 
o b y d w a  p rz e m ó w ie n i!  o d p o w ie d z ia ł  
w  s e r d e c z n y c h  s ło w a c h  p. m in is te r  
b e jg ijsk i  H e y m a n n ,

Traktat wojenny czesko- 
holenderski.

P R A G A -  20.V11I. (P a t) .  „ C e sk ie  
S lo v o “ donos* z H a g i ,  ż e  m im s te r  
B e n e s z  o d b y ł  d łu ż s z ą  k o n fe re n c ję  z 
h o le n d e r s k im  m in is t re m  sp ra w  z a ­
g ra n ic z n y c h  B lo c k la n d e m  w  s p ra w ie  
w z a ie m n e j  p o m o c y  p ra w n e j ,  wiz 
p a s z p o r to w y c h  i t r a k ia tu  ro z je m c z e ­
go . P o d p i s a n ie  t i a k t a tu  r e s t ą p i  
p r a w d o p o d o b n ie  w  czas ie  na ib liższe j 
sesji g e n e w s k ie ' .  B e n e sz  o Iby ł r ó w ­
n ież  k o n fe re n c je  z p r z y w ó d c a m i  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  d e le g a c y j .

Sprawa Odry 
przea trybun, sprawiedliwości

H A G A ,  19/VIII (P a t) .  W e  w to re k
20 b. m. ro z p o c z n ą  s ię  p rzed  2?' a- 
ły m  T r y b u n a łe m  S p r a w ie d l iw o ś ć  
M ię d z y n a ro d o w e j  d e b a ty  w sp ra w ie  
o g ran ice  k o m p e te n c j i  m ię d z y n a r o ­
d o w e j  kom isji  rzek i  O d r y  S p r a w a  
ta  b y ła  w n ie s io n a  p rz e d  T r y b u n a ł  
S ta n u  n a  z a s a d r i e  z a p isu  p a ń s tw ,  
r e p r e z e n to w a n y c h  w  kom is j i  rzek i  
O dry ,  z g o d n ie  z t r a k t a t e m  w e r s a l ­
skim , ^ m ia n o w ic ie  p r z e z  A ng lję ,  
C z e c n o s ło w a n ję ,  D a n ię ,  F ra n c ję ,  
N ie m c y ,  P o lskę  i Szw ec ję .

ry b u n a l  winieni w y jaśn ię  w  d r o ­
d z e  u s ta le n ia  w y k ła d n '  o d n o ś n y c h  
p rz e p is ó w  XII częśc i  t r a k ta tu  w e r ­
sa lsk ieg o ,  czy  ju ry s d y k c ja  kom isji  
ro zc iąg a  się  ter- i n a  d o p ły w y  O d ry .  
a  zw ła sz c z a  n a  o d c in k i  W a r ty  i N o ­
tec i  w  P o ls c e  p o ło ż o n e ,  a w raz ie  
tw ie rd z ą c y m , n a  jak ich  z a s a d a c h  
p r a w n y c h  o p rz e ć  się  n a leży ,  aby

WEkDOMGŚCi] ? KOWNA
Dećepacja Żydów Jitewskich 

i  Ameryki.
W  chwili o b e c n e j  baw ^ w K o w ­

nie  d e le g a c ja  F e d e ra c j i  Ż y d ó w  li­
te w s k ic h  w  A m e r y c e  n a  cze le  ze  
s w y m  p r e z e s e m  W i^ a m e m  L e w is e m .  
C e le m  p rz v ja z d u  d e leg ac j i  ie s t  z a ­
p o z n a n ie  s ię  z s y tu a c ją  Ż y d ó w  w  
L itw ie  i p rzy jśc ie  z p o m o c ą  ż y d o w ­
skim in s ty tu c jo m  g o s p o d a rc z y m  i 
d o o ro c z y n n y m .

D n . 18 b. m. w  p o łu d n ie  d e l e g a ­
c ja  w to w a rz y s tw ie  r e d .  „ Id isch e  
S t>m m e“ R  * R u b in s z te m a  zo s ta ła  
p r z y ję ta  p r z e z  p r e m ie r a  W o ld e m a -  
rasa . P r e z e s  d e le g a c j i  L ew i"  in ror- 
m o w a ł  p r e m je r a  o c e la c h  p rz y b y c ia  
d e le g a c j i  i w sk a z y w a ł  n a  s y m p a t ie  
l i tew sk ich  Ż y d ó w ,  m ie s z k a ją c y c h  w  
A m e r y c e ,  d o  sw e i  o jczy zn y  Z a u w a ­
ży ł  on , iż Zydz« l i tew scy  w A m e r y ­
ce  s p o d z ie w a ją  sie, iz s t o s u n k 1 m ię ­
d z y  L . tw in a m i  i z_ydam . w  L i tw ie  
b ę d ą  z a w s z e  n o rm a ln e  i b ę d ą  o p i e ­
ra ły  s ię  n a  w za je .m nem  zau fan iu

O d p o w ia d a j ą c  d e le g a c j i  p r e m ie r  
d z ię k o w a ł  Z"a z io ż o n ą  m u  w iz y tę  i 
d a ł  w y ra z  n a d z 7ei. -ż s to su n k i  l i tew -  
s k o -ż y d o v Tsk ic  i . i a d a l  b ę d ą  sie n o r ­
m a ln ie  k sz ta ł to w a ły .  Z a p e w n i ł  o n  
d e le g a tó w ,  iż w y p a d k i  tak ie  s ię  o d ­
b y ły  w S to b o d z ie  " w  z w ią z k u  z 1 
s ie rp n ia ,  w przyszłoLCi się ju ż  n ie  
o d b ę d ą

Wizyta fioty sowieckiej 
s w Kłajpedzie.

D n ia  18 b .m . za w in ę ły  d o  K ła j­
p e d y  s o w ie c k ie  o k rę ty  w o j n n e  — 
to r p e d o w c e  „Kalin in* . o jk o w "  , 
K o m u n ik a t  u r z ę d o w y  p o d a ie  s z c z e ­
g ó ło w y  p rz e b ie g  u ro czy s to śc i ,  z w ią ­
z a n y c h  z w izy tą  flot^ii ro sy jsk ie j ,  
n a  cz e le  k tó re j  s to i k o n t r - a a ro i r a ł  
M a k a ró w .  r

Skazanie na śmierć 
rewolucjonisty.

B iuro  W olffa  d o n o s i  z K o w n a ,  
że  s ą d  w o je n n y  sicazoł n a  śm ie rć  
o b y w a te l a  l i tew sk ieg o  L o z o u s k c s a ,  
k tó ry  m ia ł  być  s c h w y ta n y  n a  g o r ą ­
c y m  u c z y n k u  o t r z y m a r i a  n a  g ra n i ­
cy  o d  z w o le n n ik ó w  P ie c z k a j l i s a  z a ­
p a s ó w  broni i am u n ic j i .  P r e z y d e n t  
S m e to n a  o d rzu c i ł  p r o ś b ę  o u ła s k a ­
w ien ie  i w y r o k  w y k o n a n y  z o s ta ł  w  
p o n ie d z ia łe k  ra n o .

AMNESTJA W DN ŚWIĘTA NARODOWEGO
Z p o w o d u  ś w ię t a  n a r o d o w e g o  w  d n i u  IN 

s i e r p n i a ,  r z ą d  l i t e w s k i  d a r o w a ł  k a r y  a d m i ­
n i s t r a c y j n e  4o o s o b o m ,  z k t ó r y c h  22 z o s t a ­
ły  u w o l n i o n e  z o b o z u  k o n c e n t r a c y j n e g o ,  a  
18 w y d a l o n y c h  o t r z y m a ł o  p o z w o l e n i e  n a  p o  
w r ó t  d o  m i e j s c a  o m i e s z k a n i a

B. n o s e ł  n a  s e jm  i c z ło n e k  p a r t j i  l u d o w e j  
P a j a u i s ,  k . o r y  z o s t a ł  w7 r o k u  1927 s k a z a n y  n a  
ś m ie r ć ,  a  n a s t ę p n i e  w  d r o d z e  ł a s k i  n a  doży 
w o t u i e  w ię z ie n ie ,  z w r ó c i ł  s ię  d o  w ł a d z  z 
p r o ś b ą  o u ł a s k a w i e n i e ,  p o d o b n o  p r o ś b a  ta  
b ę d z ie  u w z g l ę d n i o n a .

okreś lić  g ra n ic e  k o m p e te n c j i  kom is j i  
w g ó rę  tv c h  rzek .  Jaico s ę a z ia  n a ­
r o d o w y  z r a m ie n ia  P o ls k i  z a s ia d a  
w  T ry b u n a le  p ro f  M :c h a ł  R o s tw o ­
ro w sk i  R z e c z n ik a m i  te z y  po, sk ie1 w  
, 'y b u n a l e  są: p ro f .  W in ia rsk i ,  n a ­
cze ln ik  w yd z ia łu  M. S. Z  I irnow - 
ski o raz  re k to r  u n iw e r s y te tu  w G o n -  
d a w ie  d e  V isscner.
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Rachuby czerwonego imperializmu.
Haga, 17 sierpnia 1929 r  

C h y b a  n ie  m a  już  w ątp liw ośc i,  
ze  d w u ty g o d n  owa s ta g n a c ja  w k o n ­
flikcie sow .ecko"ch ińs .k im  b y ła  j e d y  
n ie  c z a ją c ą  s ię  za  z a s ło n ą  kon fe ren c ;  i 
h a s k ie j  c iszą  p r z e d  c z e rw o n ą  b u rz ą .  
A la rm u ją c e  d e p e s z e  z M u k d e n u  
p ro k la m o w a ły  dz i i  r o z p o c z ę ć .e  dz ia-  
ł a n  w o je n n y c h .  M o s k w a  ro z p o c z ę ła  
a k c ję  z a c z e p n ą ,  k t  ira zm ie rz a  do  
o d c i ę c a  M a n d ż u rn  od r a ro d o w o *  
z je d n o c z o n e g o  p a ń s tw a  ( * a n _Ka; 
C z e k h a .  R e ż im  tow . S ta l ina ,  p o ­
z b y w sz y  s ię  w sz y s tk .c h  w e w n ę t r z ­
n y c h  a d w e r s a r z y  w y K o n y w a  k r w a ­
w y  ra id  az ja ty c k i  n a  u s łu g a c h  w o ­
ju ją c e g o  k o m u n iz m u .

P o  b ły sk a w ic a c h  la b u rz y s ty  S n o w - 
d e n a  n a  f i rm a m e n c ie  h a sk  ej „ u g o ­
d y  n a d  u g o d a m .  ‘ p io ru n  „ h y p e rp a -  
cy f is ty"  K a r a c h a n a ,  k tó ry  w z n ie c a  
p o ż a r  n a  b e z m ia ra c h  D a le k ie g o  
W s c h o d u  C zy  is tn ie je  iak iś  z w ią ­
z e k  m ię d z y  p r z e s y c o n ą  e. ek trycz-  
n o śc ią  a tm o s fe rą  w h is to ry c z n y c h  
s a la c h  B in n e n h o fu  a w y ła d o w a n -e m  
s .ę  n e p  ę c ia  n a  dziKich p o la c h  b o ­
g a te j  M ongolji?

B e z w z g lę d n y  w y p a d  b r y ty j s k ie ­
g o  m in is t ra  s k a rb u  p rz e ć .w k o  z m ie ­
n i o n e m u  w p la n ie  Y o u n g a  k luczow . 
ro z d z ia łu  r a t  o d s z k o d o w a w c z y c h  p o ­
m ię d z y  b y ły c h  s< u sz n ik ó w  w ersa l-  
sk  :h  n :e bv ły  n ic z e m  innern , ;ak  
z g ło sz e n ie m  p re te n s j .  A n g lp  do u- 
dz ia łu  w z y s k a c h  z p o tę ż n y c h  k a r ­
tę  i w  p r z e m y s ło w y c h  F ran c j i  i N ie ­
m iec  C h e ro n  i L o u c h e u r ,  c z y n ią c  
u s t ę p s tw a  n a  r z e c z  z a p a lc z y w e g o  
S n o w d e n a ,  dali L o n d y n o w i  w y ra ź -  
r*'e d o  z ro z u m ie n ia  i d o  o d czu c ia ,  
z e  b e z  u d z ia łu  P a r y ż a  w sz c ls se  p o  
ro z u m ie n ie  d w ó c h  m o c a rs tw  a n g lo ­
sa sk ic h  n ie  d a  się  u rzeczy w is tn ić .  
Z b y t  p o w a ż n e  k a p i ta ły  a m e r y k a n - 
sk  e z a a n g a ż o w a n e  są  w ro ~ n y cb  
k ra ja c h  E u ro o y ,  by  W a s z y n g to n  
c h c .a ł  i m ó g ł  p o p rz e ć  b e z w z g lę d n ie  
i b ez  z a s t r z e ż e ń  o fe n z y w ę  tez  d y ­
p lo m a ty c z n y c h  d ru g ie j  m i ę d z y n a r o ­
d ó w k i  w s z c z ę tą  z w y ra ź n e m  o s t rz e m  
p rz e c iw k o  F ra n c  i p rzez  zb iżone  
p o d  w z g lę d e m  p a r ty m y m  rz ą d y  M ac  
D o n a ld a  H e r m a n n a  M u .le ra .  P o ­
woli i n ie z n a c z n ie  r o z w ^ a  s .ę  p o d  
p o w ie rz c h n ią  ro k o w a ń  h a sk ic h  p r o - 
;e -  z ła g o d z e n ia  p r z e c i w e ń s t w  e u r o ­
p e jsk ic h .  F a k t  t : n  me j : s t  d o s t ę p ­
n y  p o w ie r z c h o w n y m  o b s e rw a to ro m  
k łó tn i  o l ik w id ac ję  w ie lk ie j  w ojny  i 
n ie  u ja w m a  ą  go  r eporterski*: r e ­
lac je  z p r7 e b .e g u  o b ra d ,  m e  m n ie j  
j e d n a k  g r u n to w n e  p r z e o b r a ż e n ie  sił 
r o z p ę d o w y c h  E u ro p y  o d b y w a  s ię  w 
H a d z e  b e z s p rz e c z n ie .

N ie z w y k ły  in s ty n k t  p o l i ty czn y ,  a  
ró w n ie ż  i ni szgo rszy  w y  w a d  d y k t a ­
to ró w  n a  K re m lu ,  d o ta r ł  ry ch ło  do  
s a m e g o  rd z e n ia  h ask ie j  p r a w d y  
O g a r n ę ł a  ich  p an ik a .  P o g o d z o n a  
E u r o p a  — to  w s tę p  do  p a c y f i s ty c z ­
n e ,  b lo k a d y  g n ia z d a  „ p io n o w y c h  re-  
w o lucy j  i p o z io m y c h  wojen*', jak  
tra fn ie  okreś l i ł  i s to tn e  t e n d e n c j e  
M o s k w y  'h r  C o u d e n h o v s  - K allerg is .  
P r z e p a d n ą  w sze lk ie  n a d z ie je  na  
A m e ry k e .  n a  „n ab  an ie  w b tffe lkę  
n a .w n y c h  w  p rz e d s ię b io rc z y c n  ro z ­
p ę d a c h  k a p . ta h s t  jw  z a m o rsk ic h ,  s o ­
ju szn ik  z R a  pallo  s p rz e n ie w ie rz y  się, 
by zako tw iczyć  sw e  ro jen ia  w p e w ­
n ie jsze j  i ze  w s z e c h  m iar  d o s tę p -  
n i c s z e j  p rz y s ta n i  lu k ra ty w n y c h ,  n ie  
z a w o d n y c h  b y z n e s ó w .  U m ię d z y n a ­
r o d o w i ą  ko le ji  w s c h o d n io  - c h iń ­
skiej,  j e d n e j  z n a ,w aż  n ie iszych  a r t e r d  
k o m u n ik a c y jn y c h  d la  p rzy sz łe j  s tra -  
tegji re w o lu c y ,n e j ,  s ta n ie  *ię n ie u ­
n ik n io n e  I b e z  n a m y s łu ,  m im o  w ie l­
ce n ie p e w n ą  s y tu a c ję  w e w n ę t rz n ą ,  
w sk u te k  w id m a  g ło d u ,  m im o  ro z ­
c h e ł s t a n e  f in a n se  p a ń s tw a ,  g ro z ę  r e ­
w o lty  „ k u ła c k ie j"  i d y v  ersj: w s z e l a ­
k ich  n a  ty ła c h ,  m  mo o tw a r te  z ła ­
m a n ie  p rzy s ięg i  z ło żo n e j  d o b ro w o l­
n ie  n a  p a k t  K e lloga .  w y d a ł  S ta l  n 
swo m w o jsk o m  ro z k a z  w k ro c z e n ia  
d o  M andżur ,  i

loka  r a c h u b a  k .e ro w a ła  tern  po- 
z o rn e m  sz a l -ń s tw e m ?  T e i r o r y ś c  n ad  
te ro ry s ta m , u w e ż ? ’ą w o jn ę  c h iń sk ą  
z a  ied y n y  n a  raz ie  m ożliw y  ś ro d e k  
d o  w y d o b y c ia  się z b e z w z g lę d n e  
izo lac  i w o b e c n e m  u k s z ta ł to w a n iu  
s e  s to s u u k e w  m ię d z y n a ro d o w y c h .  
W ła d c y  B olszew  i c o c a  z a s t r a s z y ć  
w ie lk ie  m o c a r s tw a  „ k a p i ta l i s ty c z n e - 
p c ż o g ą  n a  D a le k im  W s c h o d z ie  i 
zm usi  - je  do  in te rw en c j i  m e d ja c y j-  
n e j  s p o d z ie w a ją c  sie, że  b ę d ą  m u ­
sieli z a ro b ić  c h o ć  c o k o lw ie k  p o d c z a s  
u k ła d ó w  ro z je m c z y ch .  R ów n o cze  inie  
m ci n a w .ą z s n e  w H a d z e  p o rw ą  się 
a lbo  p o g m a tw a ją .  N a  tle  a fe ry  chiń- 
sk -e j  p o p ę k a ją  p o n o w n ie  m o zo ln ie  
s c e r o w a n e  s z a ty  so l ida rnośc i  e u r o ­
pe jsk ie j ,  o b n a ż a ją c  n iezg o jo n e ,  s ta re  
r a n y  a n ta g o n iz m ó w  i r  iznic P rusL . 
p rzy jac ie l  z R a p a l l  i n ie  w e jd z ie  w 
o rb itę  w p ły w u w  i in te r e s ó w  z a c h o d -  
n io e u ro p e js k .c h ,  a w k a ż d y m  w y ­
p a d k u  nie  b ę d z ie  m ia ł  cza su  na  za-  
dc m ó w ien ie  s :ę i o s w o je ń ia  z n o w ą  
s y tu a c .ą  A ,b o  w ięc  a w a n t u r a  w o ­
j e n n a  zo s tan ie  z .ucw .d o w an a ,  p o z o ­
s ta w ia ją c  p o  so b ie  jak o  c e n n ą  spu-  
s c z n ę  naw ą z a n y  k o n ta k t  z Z a c h o ­
d e m , o k tó ry  zaD iega ła  M o s k w a  d o ­
tą d  n a p ró ż n o ,  a lb o  w y p r a w a  n a  
M a n d ż u r ję  w zn iec i  p o ż a r  Chin i ro z ­
g rze je  w reszc ie  b ó j  n a  śm ierć  i ży ­
c ie  o u p r a g n io n ą  r e w o lu c je  sw .a ta  
„od  ty łu " .  C h o ć b y  n a w e t  o s t a t e c z ­
nie nie w ysz ła  r e w o lu r  a, p o n o w n e  
■ednak ro z d a rc ie  i p o g łę b ie n ie  z a ­
s k le p ia ją c y c h  się p rz e c iw ie ń s tw  e u r o ­
p e jsk ich  dz ięk i z b ro jn e m u  k o n f l ik to ­
wi na  Daiełcim  W s c h o d z ie  je s t  p o ­
n ę t ą  d la  B o lszew ji n ie ład  a. h. r.

Z Izby 
Przemysłowo - Handlowej 

w Wilnie.
Czwarty Targ „Lubiana w jesieni**.

Izba  P rz e m y s ło w o - H a n d lo w a  w 
W iln ie  p o d a je  d o  w iad o m o śc i ,  że 
w czas ie  o d  d n ia  31 go  s ie rp n ia  d o  
9 -go  w rz e śn ia  r. b. o d b ę d z ie  s ię  w 
L u b i a n i :  ( Ju g o s ław ja )  cz w a r ty  T a r g  
p o d  n a z w ą  „ L u b ia n a  w jes ien i" ,  
u r z ą d z a n y  p rzez  I irgi M ię d z y n a ­
ro d o w e  w L u b la n ie .

O p r ó c z  g łó w n y c h  d z ia łó w  h a n d lu ,  
p rz e m y s łu  i rzem ios ł ,  u r z ą d z o n e  b ę ­
dą  sp e c ja ln e  w y s ta w y :  m ty n a rs tw a ,
a u to m o b . ló w ,  ra d ja ,  n a rz ę d z i  roln* 
czych ,  g ó rn ic tw a ,  h ig jen y ,  sz tuk i  
o ra z  k o o p e rac i i .

W  cz a s ie  j e s ie n n e g o  X II W :el- 
k ieg o  T a r g u  W z o r ó w  w Z .a g rz e t  u, 
k ró ry  t rw a ć  b ę d z ie  o d  7 do  16 w r z e i  
m a  r. b., o d b ę d ą  się s p e c ja ln e  targ .:

U P rz e m y s łu  lo lc ienm czego , 
ł ą c z n ie  z m a s z y n a m i ,  p rz y b o ra m .  
o r a z  fu te r  i k o m e k c j i ,

2) c ię ż k ie g o  p rz e m y s łu  ż e la z n e ­
g o  i m e ta lo w e g o ,

3) p a p i e r u  i w y r o b ó w  p a p ie rn i ­
czych ,

4) sz k ła  i p o rc e la n y ,
5) sk o r  wyroDÓ w s k ó rz a n y c h .
6) ro ln ic tw a : n a rz ę d z ia  i p rz y b o ry  

n a  s e z o n  z .m o w y  i w io se n n y .
O p r ó c z  teg o  w  r a m a c h  W ie lk ic h  

T a r g ó w  o d b ę d z ie  s ię  w czas ie  od 
7— lt> w rześn ia  r. b. M ię d z y n a ro ­
d o w a  W y s ta w a  M e d y c z n o -C h i ru rg 1 
c z n a  i W e te r y n a r y jn a  1 o ra z  14 i 15 
w rz e śn ia  r. b. W y s ta w a  b y d ła  k r a ­
jo w e g o  i M ię d z y n a r o d o w e  targ i b y d ­
ła  ro z p ło d o w e g o .!

Powtórna rewizja wileńskiej 
Kasy Chorych.

Tel. od wł, kor, z W arszaw y
D o w ia d u je m y  «ię, że  s p e c ja m a  

k o m is ja  z W a r s z a w y  p o w tó rn ie  u d a ­
je  s ’e  do  W i ln a  ce le m  p o n o w n e g o  
z b a d a n ia  g o s p o d a rk i  ta m te js z e j  K a ­
sy C h o ry ch .

Popierajcie przem ysł krajowy
'■ »v>.

Niewyczerpane źródła.
Zmierzch Unji Kościelnej na Litwie i Białej Rusi. Walerjan Lharkiewicz

Słonim  1929 roku. i

Niewyczerpane są źródła n a ­
szej niedoli i p rzerażających  zda 
rzeń które się działy z nuszvm kra jem  
i jego m ieszkańcam i. W jakąkolw iek 
dziedzinę się zapuścić, wszędzie n a ­
tra f ia  h is torsk , poeta czy powiescio- 
pisarz na spraw y n ieznane jeszcze, 
n iedobrze w j jaśnione. nie dosyć o p ra ­
cowane. Do głębi zrozumieć se często 
trudno. Umysł ludzki wysila się by je 
pojąć i czy to, że daleko juz odeszliś­
m y od U ch przew rotów  i fe rm entów 
mistyczno-religijnych co wstrząsały 
Europę  w połow ie zeszłego weku, czy 
to że wiele dokum entów  zniszczono, 
dość że raz po raz s tajem y wobec za­
gadek? T ak ą  spraw ą, dziwną, niepoję­
tą w swej s tronie  psychicznej jest lik 
widacja Unji Kościelnej u nas, przez 
jej zwierzchników, masowe rzucenie 
się tej zwierzchności Polaków z krwi 
i kości, jeśli nie zawsze to w każdym 
razie z ku ltu ry  jak Siemaszko, Tupal- 
ski, Homolicki, Szczęsnowicz, Hołuho- 
wicz, Markiewicz i t. p. pod nogi Mo­
skwie i schizmie i rządowi. Tern dziw­
niejsze, tern potworniejsze, że czynili 
to  wychowańcy S em inarjum  U niw er­
sytetu  Wileńskiego, słuchacze tych 
sam ych profesorow których słuchali 
Filareci, ci renegaci to współcześni i 
koledzy Zana, Mickiewicza, Gzeczota, 
zdradzający Polskę ■ ka to licyzm  w 
tym  sam vm  czasie, gdy tam ci za nią 
cierpieli. L ikw idujący tych sam ych 
Bazj ljanów, w k tórych  uwięziono

Przestroga, 
czy ulotka agitacyjna.

G d y  w lu ty m  1926 r. M a rs z a łe k  
P i łsu d sk i  o p u śc i ł  sw ą  s a m o tn ię  w 
S u le jó w k u ,  by p rz e s t rz e d z  ó w c z e s ­
n e g o  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o sp o l i te j  
p r z e d  szkod liw ośc i*  u s ta w y  o n a j ­
w y ż sz y c h  w ła d z a c h  w o jsk o w y c h ;  
g d y  n a s tę p n ie  p rz e s t r z e g a ł  te g o ż  
P r e z y d e n t a  p rz e d  u ży c iem  g e n .  Si­
k o rs k ie g o  w p racy  czy  to  w  c e n ­
t ra ln y c h  in s ty tu c jach  w o jsk o w y c h ,  
czy  te ż  iako  m in is tra  s p ra w  w e ­
w n ę t r z n y c h  (2 l -g o  k w ie tn ia  I926r.) ,  
c zy  w reszc ie ,  g d y  w s k a z y w a ł  n a  
„ ja s k ra w e  p r z e k ro c z e n ie  m o ra ln y c h  
in te re s ó w  p a ń s tw a  i m o ra ln y ch  in ­
t e r e s ó w  w o js k a "  ( 10-go m a ja  1926 r.), 
w e  w s z y s tk ic h  ty c h  e n u n c ja c ja c h ,  
p o  ż o łn .e r sk u  o tw a r ty c h  i szo rs t-  
h ich, M a rsz a łe k  P i łsu d sk i  n ie  u w a ­
żał j e d n a k  za  s to s o w n e  i m ożliw e  
ub h ży ć  P r e z y d e n to w i  R z e c z y p o s p o ­
litej, p rz e z  p o u c z e n ie  go  o jeg o  o- 
bow ązkach .

S io w a  M a rs z a łk a  J P d s u d s k ie g o  
b rz e m ie n n e  by ły  k o n s e k w e n c ja m i ,  
k tó re  te ż  n a s tą p  ly m eD aw em , g d y  
p r z e s t r o g i  Je g o  o k a z a ły  s ię  d a r e m ­
n e .  T a k  p o s t ę p u je  wielkiej m ia ry  
M ąż  S ta n u ,  k tó ry  p o z a  n iczy je  p le ­
cy s ię  n ie  ch o w a , s łów  w ielu  n ie  , 
t rac i  n a d a r e m n ie ,  a le  r.:e w a h a  się 
n a w e t  siła u s u n ą ć  p re c z  p a r ta c z ó w ,  
g d y  widzi, że  b e z ł a d n a  ich  k r z ą t a ­
n in a  g roz ić  m o ż e  p o w a ż n e m  n,e-  
b e z p ie c z e n s tw e m  w z n o s z o n e j  b u ­
d o w ie  P .P .S  s e k u n d o w a ła  w ó w c z a s  
M a rsz a łk o w i  P i łsu d sk ie m u ,  u w a ż a ­
ją c  w raz  z N im , że  „ ta k  da le j  b y ć  
n ie  m o ż e " .  D ziś P .P .S .  z p o d  z n a k u  
C .K .W . s t a n ę ła  w os tre j  d o  M a r ­
s z a łk a  P i łsu d sk ie g o  o p o zyc ji .  M a r ­
s z a łe k  J. I i łsu d sk i  n ie  o k a z a ł  sie 
„ c z ło w ie k iem  p a r t j . “, p o m .m c  iż 
p rz e z  la t  d z ie s ią tk .  n a  cze le  jej w a l ­
czył. S tą d  g n ie w  m a ły c h  jo w iszó w  
z C .K .W . i „ R o b o tn ik a " ,  a j e d n y m  
z o o ja w ó w  te g o  g n ie w u  jes t  „L ist 
B o le s ła w a  L im a n o w s k ie g o  d o  1 t n ą ­
c e g o  M o śc ick ieg o ,  P r e z y d e n ta  R ze-  
c z y p o s p o h r t / ' .

P a n o w ie  z C .K .W .,  k o p ju ją e  p o ­
n i e k ą d ,  a  r acze j  p rz e d rz e ź n ia ją c  
g e s t  M a r s z a łk a  P i ł s u d s k ie g o  z 192ór. 
m e  mieli, o czy w iśc ie ,  a m  Jeg o  o d w a ­
gi, an i  m ie ć  n ie  m o g ą  Je g o  k o n -  
s e k w e n c i i  w  p o s tę p o w a n iu .  S c h o ­
w ali  s ię  oni p o z a  p r z y g a r b io n e  
w ie lk ie  p le c y  s ę d z iw e g o  s ta rc a ,  
p o d p i s u ją c e g o  ,ist d o  P r e z y d e n t a  
R z  'c z y p o s p o ln e j .

Z a s u g e r o w a n e j  s ę d z 'w e m u  s e n a ­
to ro w i e n u n c jac j i ,  s p ry c ia rz e  z C K W . 
p rz e z n a c z y l i  zg ó ry  ro lę  u lo tk i  a g i ta ­
cy jne j,  o d e jm u ją c  ej o d ra z u  w s z e l k ' - 
c h a r a k t e r  j a k ie g o ś  p o w a ż n e g o  a k tu  
d o n ios ło śc i  p a ń s tw o w e !  „L is t"  z a ­
w ie ra  t a k  s u m a r y c z n e  i g ru b e  o s k a r ­
ż en ie ,  t a k  p ro s ta c k o  ub liża  F i e z y - '  
d en to w  i R z e c z y p o sp o l i te j ,  że  n ie  
m ó g ł  n ie  b y ć  s k o n f i s k o w a n y . T o  t e z  
z „R oD otniK a” , by „ p i p  s t ra c ić  r a  
ty m  in te r e s ie " ,  w y d r u k o w a ły  „ R o ­
b o tn ik a "  z a le d w ie  w k i lk u n a s tu  
e g z e m p la rz a c h ,  p r z e z n a c z o n y c  if n a  
p a s r w ę  k o n f isk a ty .  R ó w n o c z e ś n ie  z 
in n e g o  o d le w u  d r u k o w a n o  ty s ią c e  
e g z e m p la rz y  te g o  i' itu, p r z e z n a c z o ­
n e  d o  r o z p o w s z e c h n ie n ia  „ p o d z ie m ­
n e g o " .  P P S .  k tó r a  w k ra c z a  n a  d r o ­
g ę  „ p o d z ie m n a "  w w a lce  z F .ząd em  
M a rs z a łk a  j .  P i ł su d sk ie g o ,  je s t  to  
w id o w isk o  za is te  -- p a c h n ą c e  t r a g i ­
farsą .

A le ,  o czyw iśc ie ,  list sen .  B. L.- 
m a n o w s k ie g o  p rz e z n a c z o n y  je s t  n i e '  
ty lk o  d o  ro z p o w s z e c h n ie n ia  n a  „ d ro ­
d z e  p o d z ie m n e i”. T o  je g o  ro la  m o ­
że  n a w e t  d ru g o rz ę d n a .  Je s t  on  p rze -  
d e w s z y s tk ie m  ro z p o w s z e c h n io n y  w 
p ra s ie  z a g ra n ic zn e j .  I to  j e s t  b o d a i  
je g o  is to tn e ,  n a jp o w a ż n : '• j sz e  p r z e ­
zn a c z e n ie .  T J k a z a m e  się  te g o  listu i 
z a w a r te j  w n :m  c z a rn e j  ja k  n o c  
c h a r a k te ry s ty k ,  s to s u n k ó w  po lsk ich , 
b a rd z o  j ;s t  na  r ę k ę  to w a rz y s z o m  
n a s z y c h  c e k a m s tó w  z rz ą d u  n ie m ie c ­
k iego ,  w łaśn ie  obecn ie ,  w ła śn ie  w

Koncentracja sił . wojskowych na Dalekim
Wschodzie.

W  ty c h  d n ia c h  d z ie n n ik a rz e  m o ­
s k ie w sc y  byli n a  sp e c ja ln e j  a u d je n -  
cji p rasow e"  u K a - a c h a n a ,  z a s tę p c y  
K o m is a rz a  s p r a w  z a g ra n ic zn y c h ,  
k tó ry  ich in fo rm o w a ł  o sy tu ac j i  n a  
D a le k  m W s c h o d z ie .  W d łu g  s p r a ­
w o z d a ń  so w ie c k ic h  kole j w s c n o d r  'o- 
s y b e ry js k a  je s t  w b a rd z o  o p ła k a ­
n y m  s tan ie .  K a r a c h a n  s ta r a ł  się 
po d k re ś l ić ,  iż o d p o w ie d z ia ln o !  za  
w sze lk ie  ciężicie n a s t ę p s tw a  p o p e ł ­
n io n y c h  b łę d  w ja k ic h  s ię  d o p u śc i ły  
ch iń sk ie  w ła d z e  w b re w  p o ro z u m ie ­
n ia  Z S S R  z C h in am i w  s p ra w ie  k o ­
leji w s c h o d n io  sy b e ry jsk ie j ,  s p a a a  
n a  b a rk i  r z ą d u  ch ińsk iego .

„N a sz y m  o b o w ią z k ie m  je s t  p r z e ­
s t r z e c  w s z y s tk ie  rz ą d y  c u d z o z ie m ­
sk ie "  m ów ił  i a ra c h a n  i zw ró c ić  ich 
u w a g ę  n a  fak t ,  ź‘e r z ą d  sow ieck i,  p o  
o p a n o w a n .u  d rog i w sc h o d n io - s y b e -  
ry jsk ie j  n ie  u zna  an i  j e d n e g o  k o n ­
t ra k tu  z a w a r te g o  p rzez  w ła d z e  c h iń ­
skie .

W  ty c h  d n ia c h  n a d e s z ły  do  M o ­
s k w y  w iad o m o śc i ,  że  C z a n g -k a i - s z e k  
zw o ła ł  do  N a n k .n u  k o n fe re n c je ,  n a  
k tó re j  b y ła  w n a jd ro b n ie j s z y c h  sz c z e ­
g ó ła c h  o m a w ia n a  k w e s t ja  kolei 
w & cbodn io -syberv jsk ie i  W e d łu g  d o ­
n ie s ie ń  p ia s y  ch ińsk  ej p o s t a n o w io ­
n o  z a jm o w a ć  n a d a l  n ie u s tę p l iw e  s t a ­
n o w isk o  w o b e c  Z S S R .

T a k  C h iń czy cy  i i k  i S o w ie ty  
k o n c e n t r u j ą  na  D a le k im  W sc h o d z ie  
sw e  siły w o je n n e .  C h iń czy cy  s t a ­
w ia ją  g o -ą c z k o w o  d r u c a n e  zas iek i  
i o k u p u ją  się.

G e n e r a ł  B liicher, m ia n o w a n y  jak  
w in d o m o  g e n e ra l i s s im u s e m  arm ji so ­
w ieck ie j  n a  D a le k im  W s c h o d z ie ,  
w y d a ł  za r z ą d z e n ia  k o n c e n t ra c j i  w o jsk  
w z d łu ż  g ran icy ,  a  szczegó ln ie  z a ­
rz ą d z e n ia  jak n a jrych le j i .zegc  t r a n s ­
p o r tu  ś ro d k e w  te c h n ic z n y c h .  W  k o ­
ła c h  w o jsk o w y c h  so w ie c k ic h  uw a- 

a ją  w y p a d k i  n a  D a le k im  W sch o ­

dz ie  n ie ja k o  za  wielkie m a n e w ry  
arm ji so w ieck ie j  n a  p o g ra n ic z u  ch iń- 
sk iem .

P r r s a  s o w ie c k a  p u b l ik u je  n ie k tó ­
re  szczeg ó ły  o c h a r a k te rz e  g e n e r a ­
l iss im usa  BlucherŁ- N o w o  o b ra n y  
w ó d z  n a c z e ln y  arm ii w sc h o d n io -sy -  
b e ry jsk ie j  p r a c o w a ł  p r z e d  w o :n ą  
ja k o  z w y c z a m y  ro b o tn ik  w m ty -  
sz c z e ń sk ie j  f a b ry c e  w a g o m  sw o p o ­
d a l  M o sk w y ,  s ied z ia ł  w  w ięz ien iu  za  
p o d b u rz a n  ( u c z e s tn ic tw o  w  strej 
ku , by ł  u c z e s tn ik ie m  w ie lu  w a lk  na  
fronc ie  p o d c z a s  w ojny  św ia to w e j ,  a 
w  r. 1915 z o s ta ł  p o d o f ic e re m . C iężk o  
ra n n y  z o s ta je  zw o ln io n y  ze s łużby  
w o jsk o w e j .  P o  rew o lu c j i  k o m u n i ­
s ty c z n e j  B liicher w s tą p i ł  d o  a rm , 
so w ieck ie j  g a z ie  z o s ta ł  w k ró tc e  g e ­
n e ra łe m  i w sław ił s ię  w w a lk a c h  z 
k o z a c k im  a t a m a n e m  D u to w e m .

D a le k i  W sch ó d  z n a  B liicher d o ­
s k o n a l :  z c z a só w  sw y c h  w a lk  z
K o lc z a k ie m , a  z w ła sz c z a  z o k re su ,  
k ie d y  z n a jd o w a ł  s ię  n a  W s c h o d z ie  
w  c h a r a k te rz e  k o m isa rz a  repup lil . i  
so w ieck ie j .  P o d  fa łs z y w e m  nazw is-  
ki sm G a l le n  by ł  Bliicher ta jn y m  w o j­
s k o w y m  d o r a d c ą  ch .ń s łd e g o  rz ą d u  
k a n to ń s k ie g o  i w ła śn ie  w ty m  c z a ­
sie  p o z n a ł  d o s k o n a le  ch iń sk ie  s to ­
sunk i.  O b e c r i e  z o s ta ł  z a m ia n o w a n y  
g łó w n o d o w o d z ą c y m  silami „ k ra s n o ­
a rm ie jc ó w "  na  D a le k im  W s c h o d z ie ,  
co  t r z e b a  u w aż  ić za  w y b ó r  b a rd z o  
szczęś l iw y , n ik t  b o w ie m  n ie  e s t  ta k  
d o s k o n a le  o b z n a jo n i io n y  ze  s to s u n ­
k a m i chińsKiemi, n ik t  n ie  z n a  ta k  
d o b rz e  w o js k o w y c h  s>' ch iń sk ich  
o raz  po  ty c z n e j  sy tu ac j i  ch iń sk ie j ,  
,ak  w ła śn ie  Bliicher.

O p e r a c je  w o je n n e  n a  D e le k im  
W s c h o d z ie  m a ją  dzisia j  je sz c z e  c h a ­
r a k t e r  m a łe j  w o jn y  p a r ty z a n c k ie j  
p r z y n a jm n ie .  d o  c z a su  s c e n t ra l iz o ­
w a n ia  odu arm ij so w ieck ie j  i c h iń ­
skiej.

cFwfli, g d y  R r ą d  P o lsk i  z n a la z ł  się 
w t a k  t ru d n e j  sy tu ac j i  w  H a d z e

D z iw n a  je s t  z a is te  ro la  opozyc ji  
n a sze j .  W  M a d ry c ie  S t r e s e m a n n o w i  
p rzy b y ł  su k u rs  w  p o s ta c i  z a a r a n ż o ­
w a n y c h  p rz e z  o p o z y c ję  p ra w ic o w ą  
r o z ru c h ó w  lw o w sk ich .  W  H a d z e  
z n o w u  te n ż e  S t r e s e m a n n  m a  n ie la-  
d a  g r a tk ę  w liście s e n a to r a  L im a ­
n o w sk ie g o .

K tó ż  b o w ie m  liczyć  się m o ż e  po -  
w a ż m e  z in te r e s a m i  p a ń s tw a ,  k tó re  
o d m a lo w a n e  je s t  t a k ie m ' b a rw a m i,  
j a k :ch uży ł  s ę d z iw y  s e n a to r  z P P S ?  
P o  p rz e c z y ta n iu  te g o  Fs tu  k a ż d y  
p rz e c ie ż  m usi  n a b r a ć  p r z e k o n a n ia ,  
że  P o lsk a  je s t  p a ń s tw e m ,  s to ją c e m  
n a d  p rz e p a śc ią .  C zy  n ie  n a jp ro s t -  
6zem  te d y  w y jśc ie m  b y ło b y  o d d a n ie  
P o lsk i  p o d  k u r a te lę  n ie m .e c k a ? — oto  
re f lek s ja ,  k tó ra  p rz y iść  m us i  k a ż d e -  
’m u  „ b e z s t ro n n e m u "  cu d z o z ie m co w i ,  
gdy  list t e n  p rz e c z y ta .

N a  tern w łaśn ie  po lega  ró żn ica  
'p o m i ę d z y  g e s te m  M a rs z a łk a  P i ł s u d ­
sk ie g o  z m a ja  1926 ro k u ,  zw róco" 
n y m  d o  ó w c z e s n e g o  P r e z y d e n t a  St. 
W o jc ie c h o w sk ie g o ,  i a  o b e c n y m  V  
s te m  B. L im a n o w s k ie g o  dc , P r e z y ­
d e n t a  1. M ośc ick  ego

P o  p rz e s t ro d z e  M a rsz a łk a  J. P i ł ­
s u d s k ie g o  n a s tą p i ł  J e g o  z b a w c z y  
czyn, r P o  liście B. L im a n o w s k ie g o  
ż a d e n  czyn  n a s tą p ić  n ie  m o że .  N a ­
to m ia s t  p o z o s ta n ie  p o w a ż n ą  sz k o d ą  
w yrząd zo n s .  P a ń s tw u  i jeg o  p o w a d z e  
n a z e w n a trz .  Vir.

OD REDAKCJI.
W  d z i s i e s z y m  n a s z y m  o d c in k u  

p o w ie ś c io w y m  ro z p o c z y n a m y  d ru k  
n o w e li  z n a n e g o  p is a rz a  a n g ie lsk ie g o  
W . S o m m e rs e t -M a u g h a m a
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Lot transatlantycki.
B E R L IN . ’ 20.Vlil. {Pat).  „ W e ­

s te rn  U n io n "  d o n o s i  d ro g ą  k a b lo w ą ,  
że  w czo ra j  o godz in ie  ■ 18 w e d łu g  
cz a su  G re e n w ic h  w id z ian o  sz w a jc a r ­
sk ie g o  lo tn ik a  K e s s e ia ,  p r z e la tu ją ­
c e g o  n a d  a z o r s k ą  w y s p ą  T e r o  dra.

T c y k i u }„ S a i r o t . i 6  ć m i e 9
E g z o ty c z n e  ś ro d o w isk o ,  z k* ore- 

go  a u to r  i ng Isk. c z e rp ie  te m a ty  
d o  sw y c h  u tw o ró w , je s t  i u i  dz  » 
d o ść  d o b rz e  z n a n e  c z y te ln ik o w i p o l ­
sk iem u  z p o w ie śc i  C o m ad ć .  i p o  
częśc i  o p o w ia d a ń  L u n o o n t .  W a r ­
to ść  le d n a k ż e  n o w e l  S o m m e rs e t -  
M a u g h a m a  n ie  p o le g a  byna 'm ni< .j 
na  ich  s t ro n ie  o p iso w e j ,  le cz  n a  glę- 
b o k ie m  u ięc iu  p s y c h o lo g ic z n e m  ty ­
p ó w  i s to s u n k ó w ,  k tó re  to  e g z o ty ­
c z n e  ś ro d o w isk o  w y tw a rz a .

NOWOŚCI WYDAWNICZE
—  B ila n s  P r a sy  P o ls k ie j  p o  200 la ta eh .

W  r o k u  I i ie ż ą c y m  m i n ę ł y  d w a  w ie k i  n i e ­
p r z e r w a n e j  p r a c y  p o l s k i e j  n a  n i w i e  p r a s y .  
W o b e c  le g o  n i e i y l k o  s p e c ja l i ś c i ,  a l e  c a ły  
o g ó ł  i n t e l i g e n t n y  i n t e r e s u j e  s ię  w  t e j  c h w i l i  
ż y w ie j  z a g a d n i e n i a m i  rozw ro ju  p r a s y  i s z u k a  
ź r ó d ło w o  o p r a c o w a n y c h  w y d a w n i c t w  p r z e d ­
s t a w i a j ą c y c h  c a ł o k s z t a ł t  n a s z e g o  d o r o b k u  n a  
t e m  p o l u  A n a d m i e n i ć  t u ł a j  m u s i m y  n ie s te ty ,  
że  n a s z a  l i t e r a t u r a  o p r a s i e  j e s t  b a r d z o  u b o ­
ga ,  b r a k  n a p r z y k ł a d  d i tW cl iczas  z u p e łn ie ,  
s z e r o k o  z a k r o j o n e g o  d q ś ł .  k t ó r e b y  p r z e d  
s t a w i ło  ź r ó d ło w o  h is to r j^ W n y  r o z w ó j  p r a s y  
p o l s k ie j .

T e in  w i ę k s z ą  u s łu g ę  o d d a j e  w ię c  s p o ł e ­
c z e ń s t w u  K a ta lo g i  P r a s o w e  P a r a ,  k t ó r y c h  
r o c z n i k  I. u k a z a ł  s ię  j u ż  w  r o k u  1921 j a k o  
„ P i e r w s z y  P o l s k i  S p is  G a z e t  i C z a s o p i s m 11. 
W  ty c h  d n i a c h  n a t o m i a s t  u k a z a ł  s ię  r o c z n i k  
V. w s p o m n i a n e g o  K a ta lo g u ,  u l e p s z o n y  z n a c z ­
n ie  t a k  p o d  w z g lę d e m  w ygla .du  z e w n ę t r z n e ­
go  i p o d  w z g lę d e m  t r e śc i .

K a ta lo g  c a ły  p o d z i e l o n y  j e s t  n a  9 częśc i ,  
w  z e s z ły m  r o k u  7 —  i p o p r z e d z o n y  j e s t  o b  
s z e r n y m  w s tę p e m  W  z w ię z ły m  z a r y s u  z a z ­
n a j a m i a  t u t a j  K a ta lo g  c z y t e l n i k a  z l i i s t o r j ą

p r a s y  w  P o lsc e ,  d z i e l ą c  j ą  n a  p r z e d r o z b i o ­
ro w ą ,  p o ro z b io ro u - ą ,  w o j e n n ą  i h i s t o r j ę  p r a ­
s y  w  P o ls c e  n i e p o d le g łe j .  U w y p u k l a  Się p r z y -  
t e m  b a r d z o  s i ln ie  n i e r o z e r w a l n y  z w ią z e k  h i s -  
t o r j i  p r a s y  n a s z e j  z d z i e j a m i  m y ś l i  p o l i t y c z ­
n e j  n a ro * * ^  k t ó r e j  u p a d e k  s t a n o w i ł  z a w s z e
0 up:v1ku  p r a s y  a  w z lo t  i r o z w ó j  z a w s z e  b y ł  

i b a i d  o s i ln ą  p o d n i e t ą  n a  p o lu  w y d a w n i c t w a
j i r a s o w e g o .  W s t ę p  K a ta lo g u  z a w i e r a  p o z a -  
t e m  o św ie t l e n ie  z a g a d n i e n i a  r e k l a m y  w  p r a ­
sie ,  s t w i e r d z a j ą c ,  że  w ł a ś n i e  t e n  r o d z a j  r e k ­
l a m y  u w a ż a ć  n a l e ż y  j a k o  n a j s k u te c z n i e j s z y .  
O m a w i a  p r z y t e m  s z e re g  k w e s t j i  z p r a k t y k i  
o g ło s z e n io w e j ,  p o d a j ą c  p o d  t y m  w z g lę d e m  
w s k a z ó w k i  b a r d z o  c e n n e  d l a  p o s z c z e g ó ln y c h  
g a łę z i  n a s z e g o  ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o .  O p r ó c z  
te g o  z n a j d u j e m y  n a  w s ię p i e  t a k ż e  j e s z c z e  
o p i s  r z e c z y  w  j ę z y k a c h  p o l s k i m  a n g ie l s k im ,  
f r a n c u s k i m  i n i e m i e c k i m  co  u ł a t w i a  c z y t e l ­
n i k o w i  o r j ę t a c j ę  i u m o ż l i w i a  t a k ż e  o b c o k r a ­
j o w c o m  k o r z y s t a n i e  z K a ta lo g u

Część  p i e r w s z a  K a ta lo g u  z a w i e r a  w y k a z  
w s z y s tk i c h  p i s m  w  P o ls c e  ( r a z e m  1821) i to  
o ś w ia t o w y c h ,  p o l i t y c z n y c h  i s p o ł e c z n y c h ,  t a k  
j io l sk ic h  j a k  o b c o ję z y c z n y c h .  Z n a j d u j e m y  t u ­
t a j  d a n e  t y c z ą c e  t e n d e n c j i  p i s m a  w y s o k o ś c i  
n a k ł a d u ,  c e n  o g ło sz e ń ,  i lośc i  ł a m ó w ,  s z e r o ­
kośc i ,  r o z m i a r ó w ,  s t r o n  d r u k u ,  w y s o k o ś c i  
p r z e d p ł a t y ,  d a t y  z a ło ż e n ia ,  n a z w i s k a  n a c z e l  
n e g o  r e d a k t o r a  i w y d a w c y  e tc .  W y k a z  p o ­
d z i e lo n y  j e s t  w e d łu g  w o j e w ó d z t w  N a  j iod -  
s t a w ie > ty c h  d a n y c h  s t w i e r d z a m y ,  że  i lo ść  
c z a s o p i s m  p o l s k i c h  u t r z y m u j e  s ię  m n i e j w i ę -  
c e j  w  j e d n y m  p o z io m ie .  W z r a s t a  n a t o m i a s t  
ilość, c z y te ln ik ó w ,  c o  p r z y i z y n i a  s ię  d o  w e w ­
n ę t r z n e j  k o n s o l i d a c j i  w y d a w n i c t w .

CzęśE d r u g a  K a ta lo g u  P r a s o w e g o  z a w i e r a  
sp i s  p i s m  p o l s k i c h  w y c h o d z ą c y c h  z a g r a n i c ą  
( ra z e m  107 1. N a  cze le  k r o c z ą  j u ż  o d  la t  d z i e ­
s i ą te k  S t a n y  Z je d n o c z o n e  A m e r y k i  P ó ł n o c n e j  
z 88 w y d a w n i c t w a m i ,  a  p o z a t e m  r e p r e z e n t o ­
w a n e  s ą  A m e r y k a  P o ł u d n i o w a ,  B e lg ja ,  C h i ­
n y ,  C z e c h o s ło w a c ja ,  F r a n c j a ,  L i tw a ,  Ł o tw a ,  
N ie m c y ,  R u m u n j a  i R o s j a  S o w ie c k a .  W ś r ó d  
m i a s t  z a g r a n i c z n y c h  w i ę k s z e m i  o ś r o d k a m i  
p r a s y  p o l s k i e j  s ą  \Chicago, C ie s z y n  C zesk i
1 P a r y ż .

W  t r z e c i e j  c zęśc i  K a t a l o g u  u m i e s z c z o n y  
j e s t  s p i s  k a l e n d a r z y  k s i ą ż k o w y c h  i k i e s z o n ­
k o w y c h  w y c h o d z ą c y c h  w  P o ls c e ,  p o d a j ą c  
b l i ż s z e  d a n e  d o  f o r m a t u  i c h ,  w y d a w c y ,  c e n  
o g ło s z e ń  e tc .  W7o b e c  w i e l k i e j  p o c z y tu o ś c i  
k a l e n d a r z y  ty e h  .w s z e r o k i c h  s f e r a c h  iu d n o ś -  
ci  p o l s k i e j  a  m i a n o w i c i e  r o b o t n i c z e j  i w ł o ś ­
c i a ń s k i e j  d z i a ł  te n  n i e w ą t p l i w i e  z a s łu g u je  n a  
b a c z n ą  u w a g ę  s f e r  z a i n t e r e s o w a n y c h

Część  c z w a r t a  z a w i e r a  w y k a z  a l f a b e t y c z ­
n y  c z a s o p i s m ,  k a l e n d a r z y  i  g a z e t  i u ł a t w i a  
t e m s a m e m  b a r d z o  z n a c z n ie  o r j e n t a c j ę  w  K a ­
ta lo g u  s a m y m .  N a s t ę p n a  część  n a t o m i a s t  p o  
d u j e  w y k a z  m i a s t  p o n a d  3000 m i e s z k a ń c ó w  
i l i c z e b n ie  n in i e j s z y c h ,  o i le  w  d a n e j  m i e j ­
s c o w o ś c i  u k a z u j e  s ię  p i s m o ,  a  t e m s a m e m  
u ł a t w i a  o r j ę t a c j ę  w  r e g u l a r n y m  r o z m i e s z c z e ­
n iu  n a s z e j  p r a s y .

W  n a s t ę p n e j  c zęśc i  u m i e s z c z o n o  s p e c j a l ­
n y  sp i s  p r a s y  z a w o d o w e j  i s p o r t o w e j ,  c o  w o ­
b e c  w z m a g a j ą c e g o  s ię  w  P o l s c e  z a i n t e r e s o ­
w a n i a  t y m  d z i a ł e m  p r a s y  z o s t a n i e  n i e w ą t p l i ­
w ie  p r z y j ę t e  p r z y c h y l n i e .  C zęść  s i ó d m a  p o ­
d a j e  sp is  p i s m  o b c o j ę z y c z n y c h  w  P o ls c e .  
P r z y t ł a c z a j ą c ą  w ię k s z o ś ć  p o s i a d a j ą  p i s m a  
n i e m ie c k ie  n a s t ę p n i e  co  d o  i lośc i  ż y d o w s k i e  a  
p o z a t e m  id ą  u k r a i ń s k i e  i t. d.

C zęść  ó s m a  z a w i e r a  sp i s  n a j w a ż n i e j s z y c h  
ji ism  p o l i t y c z n y c h  i c z a s o p i s m  z a w o d o w y c h  
z a g ra n ic z n y c j i .  W o b e c  r o z w i j a j ą c y c h  się  c o ­
r a z  b a r d z i e j  n a s z y c h  s z a n s  e k s p o r t o w y c h  i 
z a c i e ś n i a j ą c y c h  się  c o r a z  s i ln ie j  w ę z łó w  m i ę ­
d z y n a r o d o w y c h ,  z e s t a w ie n ie  c h o ć  t y lk o  n a j ­
w a ż n i e j s z y c h  p i s m  z a g r a n i c z n y c h  w  K a t a l o ­
gu P r a s o w y m  b a r d z o  j e s t  p o ż ą d a n e ,  s t w a ­
r z a j ą  d la  s f e r  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w y c h  b a r ­
d z o  p o w a ż n y  p o d r ę c z n i k .

O s ta tn ia ,  d z i e w i ą t a  część ,  p o d a j e  j a k o  
d z . a ł  o g ło s z e ń  b a r d z o  w ie le  c i e k a w y c h  s z c z e ­
g ó łó w  o p o s z c z e g ó ln y c h  p i s m a c h ,  k t ó r y c h  z 
n a t u r y  r z e c z y  w  s p i s ie  s a m y m  z a m ie ś c i ć  n ie  
b y ło  m o ż n a .  W s z y s t k i m  b l i ż e j  z a i n t e r e s o w a  
n y m  d z ia ł  t e n  p o l e c a m y  k u  b a c z n e j  u w a d z e .  
N a d m i e n i a m y  je s z c z e ,  że  d o  K a t a l o g u  d o ł ą ­
c z o n o  m a p ę  g a z e t o w ą  P o l s k i ,  d a j ą c ą  b a r d z o  
j a s n y  p o g l ą d  n a  r o z m i e s z c z e n i e  p r a s y  n a s z e j  
w  p o s z c z e g ó ln y c h  w o j e w ó d z t w a c h .

C a ło ść  p o d  w z g lę d e m  t e c h n i c z n e m  c z y n i  
w r a ż e n i e  b a r d z o  e s te ty c z n e ,  a  c o  d o  o b f i t o ś ­
c i  i p l a n o w e g o  r o z m i e s z c z e n i a  t r e ś c i  z a d o ­
w o l ić  m o ż e  k a ż d e g o  z a w o d o w c a  z d z i e d z i n y  
pi asy .  K a ta lo g  n a h y ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk i c h  
k s i ę g a r n i a c h ,  o r a z  c e n t r a l i  f i r m y  „ P a r 11 w 
P o z n a n i u ,  A le je  M a r c i n k o w s k i e g o  11 i Od 
d z i a ł a c h  j e j  w  V Ta r s z u w ie ,  u l .  B r a c k a  17, w  
B y d g o s z c z y ,  ul.  D w o r c o w a  72, w  K a to w ic a c h ,  
ul.  P o p r z e c z n a  8, w K r a k o w ie ,  R y n e k  G łów -  
n> 4fi, w e  L w o w ie ,  ul .  A k a d e m i c k a  14, w 
1 o r u ni u . ul. S z e r o k a  48 i w  P o z n a n i u  f i l j a  
ul.  27 G r u d n ia  18.

f l L B U M
II

|  W yda VDictwo Tow im. J a n a  Łaskie- 
j !  go świeżo wyszło z d ruku i jest do 
H  naby c ia  we wszystkich księgarn iach .
g  2u0  numerowanych egzo plarzy.
jg  32 plansze  ilustrowane. C e n a ń z l .
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młodych patry jotów. I co p łycej, co 
szczvtó\v potworności sięga- p odpo­
rządkow ali się w imieniu blisko mil- 
jona ludu białoruskiego - unickiego 
cerkwi prawTosławrnej, nie pytając te ­
go ludu o zdanie, bez jego wiado­
mości.

Cały niższy k ler pochlebstw em. 
nagrodami, wpływom, bo lupulski. 
Zubko, Siemaszko, byli potężni w wy. 
m ówię i a rgum entach , ka ram i i s t ra ­
chem, (tei metody trzym ał się Łuzyń- 
ski), naciskiem, rekolekcjam i, wprost 
więzieniem i groźbą, zapędzono do 
cerkwi. Od roku  1827 kiedy Siemasz­
ko przedstaw ił w m em orjale  do cara  
Mikołaja plan Fkwidacji Unji, do 1839 
roku, gd \ zjazd biskupów um cluch  w 
Wilnie postanow ił przyłączyć unitów  
do prawosławia, gorliwość likw idato­
rów nie ustaje. Ani ich szatańska o d ­
waga, w k tórej przoduje  Siemaszko. 
Siemaszko to wcielenie Lucypera, bo 
istotnie gdv się czyta dzieje jego p y ­
chy, zuchwałości wobec wszystkiego 
i wrszystkich, jego nam iętnej n ien a ­
wiści do , ,łac innictw a '\  wszystkiego 
co polskie i katolickie, jego wyzywa­
nie Doga by go nie sądził jako czło­
wieka ale jako  Rosjanina, a tego sądu 
się nie boi, ogarnia  w rażenie, że się 
m a przed sobą wcielenie szatana... 
A tes tam ent jego pisany w 1860 r. w 
któ rym  prosi Jego Im pera to rską  Mość 
Cesarza W szechrosji  by w nagrodę za 
gorliwość i w ierną służbę a dla „od

wetu n ad  winnym i (t. j. obrońcami 
katolicyzm u i niezależności), zawiesić 
m u  -nad grobem w cerkwi św. Ducha.. 
Obraz Najświętszej P. Ostrobram 
śkiej!!! W yobraźnia  w prost wzdryga 
się na  tę mysi, wylęgłą w tej n ieludz­
ko złej mocy jak ą  b\ ł Siemaszko. I po ­
co to robił? Miał zaszczy tów ile chciał. 
Mógł ze swenti n iezw yklemi zdolnoś­
ciami zajść na  najwyższe stanowisko 
w każdym  kościele, k tó ryby  wrybrał 
za swój, bez tego pociągnięcia za sobą 
całych rzeszy ku apóstazji. Rzuca się 
ku czynom jakich naw et rząd cars t i 
nie śmie spełnić, (testamentowe ży­
czenie —  jednorazow a kasa ta  Unii).

Na komisji zwołanej pod przew od­
nictwem  Cara Mikołaja dla zbadania 
prawdziwości historji męczeństwa 
Bazyljanek i sławnej ks ien i  Makryny* 
Mieczysławskiej, gub. w ojenny w ileń­
ski przyznaje, że póki Siemaszko 
będzie miał wdadzę będą się popełn ia­
ły potwornoś'ci. (Des atrocitćs). Swoją 
potężną siłą zta pociągnął za sobą, do ­
brawszy sobie umiejętnie  pra ła ta  Tn- 
palskiego z całą jego „rodziną"  Źyro- 
wicką spokrew nioną za pomocą p ię­
ciu panien  Tupalskich między sobą, 
wiązał ich, przekonał, steroryzowaał, 
poubiera ł w riaz.y, kazał zapuścić b ro ­
dy1, uczyć się po rosyjsku. Innych po- 
p ros tu  zmusił, ciemnego chłopa za 
pędzono do cerkwi jak  owce do rzeź­
ni, parochów  i niższy kler trzym ano 
wt klasztorach na pokucie i nauce, aż 
się dokonało.

I kiedy się ta cała potw orność od ­
była, właśnie w czasie spraw y K onar­
skiego, właśnie w roku  jego stracenia, 
społeczeństwo polskie, jirzejęte n a j ­

przód aresztow aniem  młodzieży u n i ­
wersyteckiej i g im nazjalnej 'w 1827 r. 
(Proces F ilaretów  i s tudentów  ze 
Żmujdzi), potem  pow staniem  31 r. me 
zwróciło niejako uwagi na  zniszcze­
nie i renegactwo unickich biskupów 
ani na odryw anie  od katolicyzmu ty­
sięcy i tysięcy ludu białoruskiego. Gi­
nęły bezcenne wartości, ogrom ny k a ­
pitał dla polskiej kultury , a Polacy 
nie zdawali sobie z tego sprawye, W 
k ra ju  nic o tem nie słychać jirowie. 
Za granicą również. Milczy ducho­
wieństwa) katolickie w Polsce Lit­
wie, milczy Emigracja , nic in teresuje 
się tak gorliwy w spraw ach religij­
nych u rodaków  nowmtworzący się 
zakon zmartw-ycliwstańców z ks. Je- 
łowickim. Hubem, kajsiew iczem  i Se- 
m enenko na  czele. Dopiero zjawienie 
się w Poznaniu, Paiwżu i Rzymie eni­
gmatycznej do dziś dnia postaci Ma- 
krvny- Mieczysławskiej, męczennicy, 
prześladowanej przez Niemaszkę ba- 
zjdjańskiej Ksicni, roznosi sprawy 
prześladow an ia 'U nii  ♦  całej Europie. 
Sypią się dary, broszury, książki, 
księża uwielbiają Matkę Makrynę, 
kardynałow ie ją czczą. Surowy i b ez­
względny Jałowiecki jest jej w ier­
nym  i bez zastrzeżeń oddanym  k ap e ­
lanem. O prześladowaniu  kościoła 
katolickiego w Rosji, o jiotw-orności 
Siemaszki i ty ran ji Mikołaja, ta p ro ­
sta kobieta, k tó rą  nowsze badan ia  
uznały  za sym ulantkę, opowiada wdel- 
kim  tego świata nie wyłączając p a ­
pieży Grzegoża XVI i Piusa IX którzy 
się jej modłom polecają.

Ale tam to  się rozegrywa wr da le­
kim Rzymie, a tu  u nas, wspaniały

kościol i k lasztor bazyljański w Ż y -  
rowdcach, z cudowmą M. Boską, słyn­
ną odpustam i na k tóre  jeździła cała 
Litwa, Polska i Białoruś, Truinkt m o ­
nastyr w Wilnie, kościół św. Kazimie­
rza, i setki, setki s tarożytnych śwdą- 
tyń zamieniało się nietylko na cer- 
kwue oderw ane od katolicyzmu ale na 
rozsadniki rusyfikacji  k ra ju  i oszoło­
mionego, obłąkanego ludu, k tó ry  nie 
rozumiejąc co z n im  zrobiono, dlacze­
go wwpędzają go ze świątyń katolic­
kich, zaprzestał obrzządków religij­
nych i przechodził powoli wr stan po­
gaństwa jak  to urzędy rosyjskie 
stwierdzały.

I o całym  tym  straszliwym d ra m a ­
cie  ̂cicho. Nie podniósł się żaden głos 
potężny; żadna k ruc ja ta ,  nawret Grze­
gorz, XV 1 nie chciał naznaczyć jubile­
uszu za Polskę choć go o to błagała 
Matka M ukryna i ks. .lełowdcki. P a ­
pież i Towiański oznajmiali że Miko­
łajowi trzeba być posłusznym, E m i­
gracja z ks. Czartoryskim  polityko- 
wafa. Mickiewicz rzucał w przestrzeń 
ludów hasła wolności i Legjon rzym ­
ski fornunyał, Zm artw ychw stańcy  re ­
formowali polskie wyższe sfery w d u ­
chu religijnym, a w kra ju  bezgłośnie, 
w ćieniach nieoświeconego ludu do ­
konywało się ciche m orders tw o dusz, 
potw orna, milcząca, u la iona  jakby, 
chociaż jaw na zbrodnia! Unitów me 
bronił nikt, ani w ted \ ,  gdy, prześlą 
dowania nie przybrały  tak  krw aw ych 
rozm iarów  ani w tedy, gdy w 1870-75 
roku krw ią  spłynęło Podlasie, a ko ­
biety, s tarce i dzieci ginęli pod n a h a ­
jem lub pod obcasami rozbestwionych 
kozaków. Raz jeden w parlam encie

angielskim  jakiś poseł, in form ow any 
widać dobrze, spytał czy jest w iado­
me Europie  i Anglji że w Rosji w oj­
sko ka tu je  od lat kilku parę tysięcy 
chłopów, katolików  wschodniego ob ­
rządku  za to tylko, że nie chcą przejść 
na praw osław ie? Ambasada rosyjska 
zaprzeczz jła  tym wiadomościom i 
znów było o tem cicho

Niepojęte to rzeczy dlaczego Unii 
i un .tów  nikt nie bronił prócz m a ­
sy ubogich chłopów na Podlasiu, a w 
Litwie i w Rusi najdłużej żony p a ro ­
chów, przeważnie „łacinniczki", m a ­
jące wstręt do popskich bród, które 
kazano mężom nosić i rias, do k tó ­
rych nie p rzyw ykł\.

Całą tą spraw ą i ogrom ną dziedzi­
ną, zaw ierającą prócz historji zda­
rzeń, niezwykle obfily lnaterja ł oby­
czajowy, zajął się od lat kilku młody 
historyk wileński p. W ale r jan  Char- 
kiewicz Jego książka o Żyrowicach. 
O Placydzie Jankow skim , (bracie J a ­
na, zdrajcy filareckmi), renegacie i 
literacie, ostatnio zmierzch Unii koś­
cielnej na Litwue i Białej Rusi, w p ro ­
w adzają nas yf ten św iat tak  nam  bli­
ski, a tak m ało znany, w bieg zdarzeń 
które się na ziemiach naszych roze- 
gryw :itv, nńlczkiem dusząc ludzi 
gwałcąc ich sumienie, a na  k tóre  me 
zwrócono takiej uwagi jak  na to zas­
ługiwały.

Na tę stronę, obojętności odnośnie 
do zdarzeń pierwszorzędnej wagi, 
kładzie p. Charkiewicz szczególny na 
cisk. W  szeregu rozdziałów ch ro n o ­
logicznie opisujących epizody tej w a l­
ki daje jakby  obrazow y skrót całej 
historji, w ym agającej wielkiego dzie-
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WIEŚCI i CtZRA. <1 z KRAJU K R O N I K A
Dwie zbrodnie na tle majątkcwem.
Szczegóły morderstwa w Szymonowszczyźnie.

O morderstwie dokonanem we 
wsi Szymonowszczyzna, gminy hru- 
zdziskiej, pow iatu postaw skmgo o 
czeni donosiliśmy w niedzielnym nu­
merze „ K u r je r a d o w  iadujemy się na 
stępujących szczegółów.

Jak się okazuje sprawcą ohydne­
go morderstw a popełnionego na oso­
bie Świerków iczow ej, jej córce i synu  
jest drugi syn 28-letni Jan.

Mając upatrzoną dziewczynę 
chciał się z nią ożenić, lecz na przesz­
kodzie temu stanęła rodzina, która w 
żaden sposób nie chciała się zgodzić 
na podział ziem i. Spowodowało to. 
że między nim a rodzeństwem i mat­
ka dochodziło do częstych kłótni a 
nawet i bójek. Krytycznej nocy za­
bójca, po powrocie do domu z m ias­
teczka, wszczął z matką kłótnię w 
w trakcie której wydobył nóż i rzu­
cił się na brata Stefana, zadając mu 7 
głębokich śmiertelnych cięć. Scena ta 
rozegrała sic w przedsionku. Na 
krzyk mordowanego wybiegła Świer­
ków iczówna i rzuciła się na wyrodne 
go brata. W tej chwili została jednak 
ugodzona nożem w brzuch, a następ­
nie w pierś. Ostatnią rozjuszony 
.Świerkiewiez zamordował matkę.

Po dokonaniu morderstwa. Świer­
ków iez zauważj ł że brat jego Stefan 
jeszcze żyje, więc zdjął z kołka nasek  
i udusił go. Stefana znaleziono tkw ią­
cego połową ciała w beczce dokąd w i­
docznie juz ranny usiłował się scho­
wać. 'Następnie zbrodniarz zdjąi z sie­
bie okrwawioną koszule i porzucił ją 
w mieszkaniu, poezem ubrał się w w i­
szącą w szafie koszulę brata Stefana 
i po otwareiu szuflad i rozrzuceniu 
garderoby, dla upozorowania rabun­
ku wyszedł z domu, pootwierał chlew  
i obory i wypuśeił na podwórko owce 
i krowy.

Załatwiwszy się z tem Świerko- 
wiez wykąpał się, a następnie udał 
się na spoczynek do stodoły. Gdy ra­
no powrócił z pastwiska brat Antoni 
i znalazł matkę leżącą w sieni bez 
znaków' życia, wszczął alarm. W ów­
czas sprawca zbrodni udał się na po­
sterunek policji i zam eldował o napa­
dzie. Komendant posterunku widząc 
na twarzy Świerkowieza liczne pora­
nienia, odraza powziął podejrzenie, że 
on jest sprawcą inorders^ a .

Aresztowano go i gdy zaczęto ba­
dać, napisał jedynie na kartce papie­
ru: „proszę o łagodną karę“.

Wyrodny syn zastrzelił matkę 
i ciężko ranił ojca.

WT nocy z poniedziałku na wtorek, 
ąkoło godziny 3 została zastrzeloną 
mieszkanka wsi Kawki, gm in' łuże- 
<*kiej, powiatu dziśnieńskiego 50-let- 
nia katarzj na Dubrowieka i ciężko 
ranny w głowę jej mażJakób Dubro- 
wieki.

Jak ustaliło przeprowadzone do­
chodzenie, sprawcą zabójstwa był ich 
syn, 22 letni Aleksander, który po w y­
łamaniu okna, dostał się do izby gdzie

Napad cyganów.
V dniu  18 b. m  w powiecie Wy- 

soko-inazowieckim b anda  cyganów, 
złożona z 12 osób. poran iła  ciężko 3 
gospodarzy ze wsi Kruszewo-Grodowo 
za to że niepozwolili im kraść pasz# 
Jeden  z nich p. Roszkowski, zmarł

wskutek ran, ciężko ra n n y  został rów 
nież Jan  Lisznicki. lżej zaś Ł. Perkar-  
ski. Siedmiu cyganów  z bandy  za­
trzym ano, pięriu zaś zbiegło w k ie ru n ­
ku wrsi Poświętne.

MOŁCZADŹ
 P o g rzeb  o fia ry  n ie o str o ż n e g o  o b c h o ­

d z e n ia  sie  z  b ro n ią . W  d n i u  14 b. m  o d b y t  
s i ę  t u  p o g r z e b  o f i a r y  a l k o h o l u  i n i e o s t r o ż n e ­
g o  o b c h o d z e n i a  s ię  z b r o n i ą ,  z .a ledwie ‘JO la t  
l i c z ą c e g o  W i t o l d a  W i le n ty ,  k tó r e g o ,  j a k  j u ż  
p o d a w a ł  „ K u r j e r  W i l e ń s k i 1', z a b i ł  w  n i e d z i e ­
lę  11 b. m .  P u g a c z  S t e f a n .  P o d k r e ś l i ł  n a l e ­
ży ,  iż w y p a d “ k m i a ł  m ie j s c e  n a  z a b a w ie ,  s u ­
t o  z a k r a p i a n e j  a lk o h o le m ,  w s k u te k  czeg o  P u ­
g a c z  t a k  n i e s z c z ę ś l iw ie  m a n i p u l o w a ł  r e w o l  
w o r e m ,  że  s p o w o d o w a ł  s t r z a ł ,  t r a f i a j ą c  s t o j ą  
c e g o  tu ż  W i le n tę  w  s k r o ń  i z a b i j a j ą c  go  n a  
m ie s c u .

T r a g i c z n y  t e n  w y p a d e k  w y w o ł a ł  w ś ró d  
m i e s z k a ń c ó w  m i a s t e c z k a  z r o z u m i a ł e  o b u ­
r z e n i e  i żal,  że  o f i a r ą  t a k i e j  l e k k o m y ś l n o ś c i  
p a d ł o  m ł o d e  ż y c ie  n i e w i n n e g o  m ło d z i e ń c a .

N ie s te ty  w y p a d e k  t e n  n ie  j e s t  o d o s o b n i o ­
n y ,  b o w ie m ,  p r a w i u  z a w s z e  g d y  je s t  z a b a  
w a  z p i j a ty k ą ,  j e ż e l i  n ie  b ó jk i ,  t r a g i c z n i e  s ię  
k o ń c z ą c e ,  to  p o d o b n e  n i e s z c z ę ś l iw e  w y p a d k i  
m a j ą  m ie jsce .

N a je ż a ło b y  p r z e t o  b y  w ła d z e  p o l i c y jn e  
w e j r z a ł y  w  to  g łę b ie j  i s u r o w o  z a b r o n i ł y  u -  
ż y w a n i a  a l k o h o l u  p o d c z a s  t a k i c h  z a b a w .

J a n  D a u o w sk i.
SMORGONIE

ą J e szcze  o  b o isk u  sp o r to w em  w  Szu
ł o w i c z a c h .  W  x r. 183 „ K u f j u r a  W i l e ń s k i e g o 1' 
■z d n i a  13 b. m . u k a z a ł a  s ię  w z m i a n k a  o  s m o  
r g o ń s k i e j  g m in ie ,  a  r a c z e j  o w si  S z u to w i i  ze-- 
i o  r z e k o n i e m  z n i s z c z e n iu  t a m  c m e n ta r z y  
s,ka, a  u r z ą d z e n i u  n a  t e m  m i e j s c u  p l a c u  
s p o r t o w e g o  p r z e z  U rz ą d  W .  F .  g m in y  J a k o  
z n a w c a  m i e s c o w y c h  s t o s u n k ó w  m u s z ę  z a z ­
n a c z y ć  że  n i e  o d p o w i a d a  lo  p r a w d z ie ,  b o ­
w i e m  w- r z e c z y w is to ś c i  s p r a w a  p r z e d s t a w i a  
s ię  n a s t ę p u j ą c o :  W ię k s z o ś ć  u ś w ia d o m io n y c h  
m i e s z k a ń c ó w  w s i  S z u to w ic z e  w  r o k u  u b i e ­
g ł y m  p o s t a n o w i ł a  u r z ą d z i ć  b o i s k o  s p o r t o w e  
d l a  m ło d z ie ż y .  W  t y m  c e lu  n a  p i s e m n e  r z a -  
■danie g m i n i a k u w ,  w m y ś l  a r t .  85 u s t .  o s a ­
m o r z ą d z i e  g m i n n y m ,  w ó j t  g m i n y  p o le c i ł  s o ł ­
t y s o w i  g r o m a d z k i e m u  z w o ła ć  z e b r a n i e .  )N a

 mis.

ła, parntomowego. Epizody te są bar 
Wne, niekiedy sensacyjne np. T esta­
m ent Siemaszki.

Jak  to b>ło yv Wilejce? lub na  os­
ta tn im  szańcu. Jftfrią się po tw orne w 
swej śyviadomej zdradzie kra ju , ludu 
5 religji postaci wodzów likwidacji, 
z potężnym  Siemaszko na czele.

Jeden  rozdział poświęca au tor 
stwierdzeniu, że prócz Słowackiego i 
W j spianskiego, męczeńskie dzieje 
Lnii im- natchnęły poetów i ta religja 
chłopska nic miała obrońcóyy wśród 
m oznvch tego świata. Ale na jc iekaw ­
sze może z całej książki, to spostrze­
żenia i w łasna hi.storjoznfja autora, 
robiącego głębokie wnioski o skut 
kach Unii, śmiałe i ciekawe analogje 
pomiędzy Mickiewiczem i Siemaszką 
urodzonemi tego samego roku  1798
0  24 goa; iny różnicy (Mickiewicz 24 
a  Józef Siemaszko 25 grudnia, yvstę- 
pu jący  na uniw ersy te t  yyileński w 
tym  sam ym  czasie i działający też 
róyynolegle n iejako  Minkiewicz uwity 
ziony u Razyljanów, Siemaszko sk ła­
dujący  m em orjał o likwidacji wvzna- 
m a  do którego należy!

Dziwne to czasy te lata 40 - 50 - 60 
zeszłego wieku. Dziwnych zdarzeń, 
nicfylko w dziedzinie polityki, ule o 
byczajowości i yyierzeń religijnych. 
Europę  przebiegają niepokojąc rz ąd y
1 rządzących, to męczennice, jak Ma- 
k ry n a  Mieczysławska, to mistyczki, 
dające  rady pap.eżowi. jak  ks. Zenai- 
da  W ołkonska i ctfsarzow, jak  pani 
Kriidener lub kochanka  Liszta, p i ­
sząca latam i w łóżku dzieło religijne. 
Świat roi się od wielkich dam, a w an ­
tu rn ic  i miłośnic, yy rodzaju  Delfiny

I
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a r t y s t a - f o t o g r a f .

_  J a g ie l lo ń s k a  8. te l .9 t i8 .  p r z y j m u j e  » 6.
    —  m

Popierajcie Ligę Morską
_______ .  E____

Potockiej, muz poetóyy jak biała pani 
Kalcrgis, świętych jak  Klaudyna P o ­
tocka wizjonerek, jak  stygmatyzowa- 
na  Dom inika Uapriano i iYłerl w Cał- 
dano. Jak iś  jest wtedy ogrom ny ruch 
yy śyyiecie ducha, trony  i rządy scze- 
piają się ciasno o sprayyy wierzeń re­
ligijnych, dusze ludzkie przerzucają 
się od mistyki do herezji, od tworze- 
nia nowych zakonóyy do apostazji.

ltzecby m ożna że najżyyysza sjira- 
yyą dla całych społeczeństyy, to, co je 
najhardzie j bezpośrednio obchodziło, 
co yyyyyoływało najtragiczniejsze 
przejściu i cierpienia, to były właśnie 
sprayyy v ierzeń religijnych, ciasno 
splątane, zresztą, z polityką rządów, 

Dziś jest zgoła inaczej, ale czy n a ­
sze troski, intrygi, m iotania się i wal- 
ki. są szlachetniejszej natury , czy- p ro ­
wadzą ludzkość na  drogę jirawdy i 
sprawiedliwości, k tórej tam ci ludzie 
b e /w a ru n k o w o  szukali yy dziedzinie 
ducha? Śmiem wątpić.

Książki p. Gharkiewieza yyydają 
się takim  yv tym  względzie szczęśli­
wy m anachronizm em . Są szukaniem  
praw d y  w dziedzinie yyiełkich i s t r a ­
sznych zmagań się duchowych, yy- ło ­
nie naszego społeczeństyya jirzed stu 
przeszło laty. Tem ciekayysze i cen- 
n v jsze  są dla nas, i tylko życzyć a u ­
torowi by stud ja  swe dalej w tej 
dziedzinie prowadził.

Hel. Romer.

Dziś: Joanny Fiemiot. 
Jutro: Symforj. i Tymot

W schód słońca—g. 4 m. 23 
Zachód . —g. 18 m. 57

S p o s t r z e ż e n ia  Z a k ła d u  M eteorologicznego 
U. S. B. z dnia 2 t 'V lH  —1929 roku.
Ciśnienie j '
średnie w mi- j 766
limetrach I
Temperatura 1 r jgo ę
średnia j
O pady w mi- j _
limetrach

}^iatr * ! północno-zachodni,przew ażający 1 K
U w a g i :  półpochm urno
Minimum: -f- 13
Maximum: -f- 20 ' C.
Tendencja barometr.: w zrost ciśnienia.

OSO BiSTE
—  U rlop  d y rek to ra  L a só w  P a ń stw o w y ch .

W  d n i u  l i  b. in w y j e c h a ł  n a  6-c io  t y g o d n io  
w v  u r l o p  w y p o c z y n k o w y ,  d y r e k t o r  lasów  pań  
s t w o w y c h  w  W i ln i e ,  p. E d w a r d  S z e m io th .  
Z a s t ę p u je  go p. M a r j a n  H o p p e n .  (oi

URZĘDOWA

spali rodzice i oddał z fuzji kilka strza­
łów.

Matkobójca narazić zbiegł, lecz w 
kilka godzin został aresztowany.

I*ow odem zbrodni był zatarg z ro­
dzicami o podział gruntóyy, gdyż Ale­
ksander. który niedawno ożenił się. 
wymuszał na rodzicach przyznanie 
mu całej schedy, czemu oni stanowczo 
sprzeciwiali się.

z e b r a n i e  p r z y b y ł a  b e z w z g lę d n a  w ię k s z o ś ć  
m i e s z k a ń c ó w  i ty lk o  k i l k u  n i e c h ę t n y c h  n a  
z e b r a n i e  n ie  p r z y b y ł o .  Po  p r z e m ó w i e n i u  k i l ­
k u  o ś w ie c o n y c h  i p o w a ż n y c h  g o s p o d a r z y  
i l i e ty lk o  w  S z u to w ic z a c h  a le  i w  c a łe j  gm i 
n ie ,  u c h w a l o n o  u r z ą d z i ć  b o i s k o  s p o r t o w e ,  
lecz  n a  p r z e s z k o d z i e  s t a ło  m a ł e  „ a le " !  ? 
S k ą d  w z ią ć  f u n d u s z e  n a  u r z ą d z e n i e  p l a c u ?  
R a d z o n o ,  r a d z o n o  i p o s t a n o w i o n o  p r o s i ć  u-  
r z ą d  g m i n y  o p o m o c  o r a z  u ło ż o n o  n a s t ę p u ­
j ą c ą  u c h w a l ę :  o d d a ć  p l a c  o o b s z a r z e  m n ie j -  
w ię c e j  p o i  h a ,  z j e d n e j  s t r o n y  g r a n i c z ą c y  z 
w s ią ,  z d r u g i e j  ze  s z n u r a m i  p o d  n a z w ą  „u- 
z i e ń k i j e  p o ł o s k i " ,  z t r z e c ie j  o d  s z n u r a  p o d  
n a z w ą  „ P u c i ł o w a “ i z c z w a r t e j  z g r u n t a m i  
M a r c i s z o n k a  A lek seg o ,  p o d  o p i e k ę  i w  d z i e r  
ż a w ę  u r z ę d o w i  g m i n n e m u ,  p o n i e w a ż  u r z ą d  
g m i n n y  m u s i a ł b y  b y ć  w ię c e j  z a i n t e r e s o w a n y  
ż y c i e m  k u l t u r a l n e m  g m i n i a k ó w  i w in i e n  
b y ł b y  u r z ą d z i ć  p l a c  w ł a s n y m  k o s z te m .  Nie 
z a w i e d z io n o  się ,  b o w i e m  u r z ą d  g m i n y  po -  
s z o d ł  n a  s p o t k a n i e  n a t y c h m i a s t .  Z o z n a c z y ć  
p r z y t e m  t r z e b a ,  że  d u ż o  p r a c y  p o ło ż o n o  z a ­
n i m  te n  „ p lac , ,  n a z w a ć  b y ło  m o ż n a  p a l c e m ,  
g d y ż  b y ły  tu  o g r o m n e  d o ły ,  w y k o p a n e  p r z e z  
m i e s z k a ń c ó w  te j ż e  w s i,  s k ą d  b r a n o  g l in ę  d o  
c e ló w  g o s p o d a r c z y c h ,  o k o p y  z c z a s ó w  w o j ­
n y  ś w ia t o w e j  1 9 1 1— 1918 r. o r a z a  w y r w y  od  
p o c i s k ó w .  N a ty c h  to  w e r w a c h  i d o l a c h  rniu- 
ło b y ć  o m a w i a n e  „ c m e n t a r z y s k o 11??  P o m i  
m o  to  p l a c  w y r ó w n a n o ,  p r z y s t o s o w a n o  do  
p o t r z e b  s p o r t o w y c h ,  u r z ą d z o n o  n a r a z i e  p r o ­
w iz o r y c z n e  o g r o d z e n i e  i z r o b i o n o  b r a m ę  z 
s z y ld e m :  B o is k o  s p o r t o w e  w  S z u to w ic z a c h  
„ P o l o n i a " .  A  że s ię  k o m u  to  n i e  p o d o b a ł o  n a  
to  n i e m a  r a d y .  S w ó j .

—  K o n feren cja  u p. w o je w o d y . W c z o r a j  
o d w ie d z i ł  p. w o j e w o d e  R a c z k ie w ic z a  p o se ł  
J a n  P i ł s u d s k i ,  k t ó r y  o d b v l  d łu ż s z ą  k o n f e ­
r e n c j ę  w  s p r a w a c h  g o s p o d a r c z y c h  d o t y c z ą ­
c y c h  w o j e w ó d z t w a  w i le ń s k ie g o .

P a n  p o se ł  P i ł s u d s k i ,  k t ó r y  o s t a tn i o  d o k o ­
n a ł  o b j a z d ó w  t e r e n u  p o w i a t ó w  B r a s ł a w s k ie -  
go i D z i ś n i e ń s k i e g o  i b e z p o ś r e d n io  z e tk n ą ł  
s ię  z p o t r z e b a m i  t a m t e j s z e j  l u d n o ś c i ,  p o d z i e ­
l i ł  s ię  z p. w o j e w o d ą  s w o im i  s p o s t r z e ż e n i a ­
mi. (o)

m i e j ; K j

—  F u n d u sz  e m e r y ta ln y  p ra co w n ik ó w  
m ie jsk ic h . Z w ią z k i  k o m u n a l n e  r o z p a t r u j ą

, p b e c n i e ,  n a d e s ł a n y  im  p r z e z  w ł a d z e  n a d z o r ­
cze ,  w z o r o w y  s t a tu i  e m e r y t a l n y ,  u r z ę d n i k ó w  
k o m u n a l n y c h  i ich  r o d z in .

P r z y z n a n i e  e m e r y t u r y  b ę d z ie  n a l e ż a ło  od  
o r z e c z e n i a  k o m is j i ,  w y ł o n i o n e j  p r z e z  k a s ę  
e m e r y t a l n ą ,  w s k ł a d  k t ó r e j  w c h o d z ą  r ó w ­
n ie ż  p r z e d s t a w ic i e l e  p r a c o w n i k ó w  O d  o r z e ­
c z e ń  k o m i s j i  j e s t  o d w o ł a n i e  d o  k o m is j i  d r u ­
gie j  i n s t a n c j i ,  k t ó r a  r o z s t r z y g a ć  b ę d z i e  o s ta  
t e c z n ie .  W y b o r ó w  d o  k o m is j i  d o k o n u j e  o- 
gó ł  p r a c o w n i k ó w .  O r z e c z e n ia  b ę d ą  w y d a w a ­
n e  n a  w n io s e k  p r a c o w n i k a  lu h  z w ią z k u  k o ­
m u n a l n e g o .  (ot

—  O su n ięc ie  s ię  jezd n i. Z p o w o d u  pod  
m y c i a  u s u n ę ł a  s ię  c zęś ć  j e z d n i  n a  u l i c y  N ie ­
m ie c k ie j ,  k o ło  d o m u  N-r.  6. W y p a d k ó w  żau-  
n y e h  n i e b y ło  p o n i e w a ż  m ie j s c e  g d z ie  n a s t ą p i ­
ła  w y r w a  z a b e z p ie c z o n o  i w y s t a w i o n o  p o ­
s t e r u n e k  p o l i c y jn y .  (o i

— Z a m ia n a  ta b lic  sa m o c h o d o w y c h  
D o w i a d u j e m y  s ię  że r e f e r a t  s a m o c h o d o w y  
p r z y  u r z ę d z ie  w o j e w ó d z k i m ,  w  d a l s z y n  c i ą ­
g u  p r z e p r o w a d z a  z a m i a n ę  s t a r y c h  t a b l i c  r e ­
j e s t r a c y j n y c h  n a  n o w e ,  o d  <Ńr 14001 d o  
142000 w ł ą c z n ie .  R e j e s t r a e j a  o d b y ł a  się o d  
go  (Iz. 14.30 d o  13.00. (o)

SANITARNA
,—  C h orob y  z a k a źn e  na te ren ie  w o je ­

w ó d ztw a . W  u b ie g ły m  ty g o d n i u  z a n o t o w a ­
n o  n a  t e r e n i e  w o j e w ó d z t w a  w i l e ń s k ie g o  n a ­
s t ę p u ją c e  w y p a d k i  z a s ł a b n ię ć  n a  c h o r o b y  z a ­
k a ź n e :  o s p a  5 (W i ln o  5) t y f u s  p l a m i s t y  11 
(WilnoOi ty f u s  b r z u s z n y  8. t y f u s  p o w r o t n y  
2, c z e r w o n k a  3, p ł o n i c a  7 (W i ln o  3), b ł o n i c a  
4 (W i ln o  4), o d r a  8 (W i in o  2), k r z tu s i e c  2 
(W i ln o  2), g r u ź l i c a  o t w a r t a  12 (W i ln o  5), 
j a g l i c a  8, g r y p a  5 (W i ln o  1).

N a le ż y  z a z n a c z y ć  że  j e d y n i e  n a  t e r e n i e  
p o w i a t u  O s z m ia ń s k i e g o  n ie  z a n o t o w a n o  ch o  
r ó b  z a k a ź n y c h ,  p o z a t e m  s t a n  z d r o w o t n o ś c i  
n a  t e r e n i e  i n n y c h  p o w ia tó w  n a o g ó ł  p r z e d ­
s t a w i a  s ię  z a d a w a l n i a j ą c o  (o)

—  P race  k o m isji sa n ita rn e j. K o m is j a  sa 
n i t a r n a  d o k o n a ł a  o g l ę d z in  h o te l i  „ P o p o w "  
„ W e n e c j a "  i „ H a n d l o w y  T o r a z  h e r b a c i a r n i  
i p i w i a r n i  p r z y  u l i c y  Z a w a l n e j  55 i Z a w a l n e j  
57.

W  h o te lu  . . P o p o w “ s t w i e r d z o n o  s z e re g  
d r o b n y c h  u s t e r e k ,  k t ó r e  p o l e c o n o  n a  ty c h

m i a s t  u s u n ą ć .  N a t o m i a s t  l u s t r a c j a  h e r b a ­
c i a r n i  i p i w i a r n i  s tw i e r d z i ł a  t a k i e  b r u d y  w  
ty c h  lo k a l a c h ,  że  w ła ś c ic ie l i  t y c h  z a k ł a d ó w  
p o s t a n o w i o n o  p o c i ą g n ą ć  d o  o d p o w i e d z i a ł  
n o s c i  a d m i n i s t r a c y j n o  k a r n e j .  (o)

SP R A W Y  P f iŁ f  □ W £
C za so p ism o  „S w iet"  p rzesta ło  w y ch o d z ić . 

P o  k i l k u  k o n f i s k a t a c h  c z a s o p i s m o  „ S w ie t" ,  
o r g a n  k o m u n i s t ó w  w i l e ń s k ic h  d r u k o w a n i ! ,  w  
. języku b i a ł o r u s k i m ,  p r z e s t a ł o  z u p e łn i e  w s ­
c h o d z ić .

Z
—  Z w o ln ien ie  ze  s łu ż b y .  W ł a d z e  p o c z ­

t o w e  z w o ln i ły  ze s łu ż b y  n a  p o czc ie ,  k ie row ­
n i k a  o d d z ia łu  w  u r z ę d z i e  p o c z t o w y m  W i ln o  
I. M a rc e le g o  T e s t e w ic z a  i u r z ę d n i k a  z u rz ę  
d u  p o c z to w e g o  W i l n o  11 ( d w o rz e c  k o le jo w y )  
M a n i s ł a w a  Ś w ię c ic k ie g o .

Z w o ln ie n ie  w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  n a s t ą ­
p i ło  n a  z a s a d z i e  a r t y k u ł u  42 o s łu ż b ie  c y w i l  
n p j .  (o 1

S K R A W Y  BLAU^RU^KIł

—  D zies ią ta  ro c z n ic a  śm ierc i Jan a  Lu- 
c k ie w ic z a . W c z o r a j  t. j.  w  d n i u  20 b. m . 
p r z y p a d a ł a *  d z i e s i ą t a  r o c z n i c a  ś m ie r c i  J a n a  
Ł u c k ie w ic z a  p i o n i e r a  r u e h u  b i a ło r u s k ie g o  
( z m a r ł  20 s i e r p n i a  1919 r.) N i e s t r u d z o n y  t e n  
d z i a ł a c z  b i a ł o r u s k i  b y t  j e d n ą  z ty c h  n i e l i c z ­
n y c h  j e d n o s te k ,  k t ó r e  ca łe  s w o je  ż y c ie  i 
sz c z ę ś c ie  o s o b is te  z łoży)  w  o f i e r z e  u m i ł o ­
w a n e j  idei .  to  też  p a m i ę ć  j e g o  j e s t  d r o g ą  n ie -  
t y l k o  d la  B ia ło r u s in ó w ,  lecz  n i e m n i e j  i d l a  
i n n y c h  n a r o d o w o ś c i .

W  d n iu  t y m  w  k o ś c ie le  św . M ik o ła j a  i w 
c e r k w i  p r a w o s ł a w n e j  św . T r ó j c y ,  o d b y ł y  się  
n a b o ż e ń s t w a  ż a ł o b n e  za  d u s z ę  z m a r łe g o .  
S p o łe c z e ń s tw o  b i a ł o r u s k i e  w  W i l n i e  p r z y g o ­
t o w u j e  się p a m i ę ć  je g o  uez.cjć s p e c j a l n y m  o b  
c h o d e m ,  k t ó r y  j e s t  p r o j e k t o w a n y  n a  j e s ie ń

J e d n ą  z n a j w a ż n i e j s z y c h  p a m i ą t e k  p o  
z m a r i y m  j e s t  m u z e u m  b i a ł o r u s k i e  w W i ln ie ,  
p r a w i e  w  c a ło ś c i  z e b r a n e  p r z e z  J a n a  Ł u c ­
k i e w ic z a  i j e g o  i m i e n i e m  o c h r z c z o n e .  Cen  
n e  z a w a r t o ś c i  te g o  m u z e u m  o m ó w i l i ś m y  w e  
w c z o r a j s z y m  n u m e r z e  n a s z e g o  p i s m a .  r t .

SP R A W Y  r t .  C w S .  F
—  B udżet g m in y  ż y d o w sk ie j . P o  d ł u ż ­

s z y c h  p e r t r a k t a c j a c h  r a d n i  g m iny  żydoyysk ie i  
a k c e p t o w a l i  b u d ż e t  g m in y ,  k t ó r y  z o s ta ł  ju ż  
w y w ie s z o n y  n a  yyidok p u b l i c z n y .  W  n a j ­
b l i ż s z y c h  d n i a c h  z o s t a n i e  o n  s k i e r o w a n y  d o  
w ł a d z  p a ń s t w o w y c h  yy c e lu  u z y s k a n i a  a k ­
c e p t a c j i ,  w z g lę d n ie  p o c z y n i e n i a  p e w n y c h  
z m i a n .  (ol

RtfŻNE
—  S łu szn e  z a rzą d ze n ia  w  sp ra w ie  w y s ta ­

w ia n ia  fo tu g ra fij  w g a b lo tk a ch . U ta r ł  się 
z w y c z a j  że  z a k ł a d y  fo to g ra f i c z n e ,  w y s t a w i a ­
j ą  yy g a b l o t k a c h  f o to g rą f j e ,  b e z  z g o d y  kii  
jentóyy, j e d y n i e  d l a  c e ló w  r e k l a m o w y c h .  N a  
t e m  tle d o c h o d z i ł o  c z ę s to  d o  n i e p o r o z u m i e ń  
i z a t a r g ó w  yv c e lu  u n i k n i ę c i a  k tó r y c h  w y ­
d a n e  z o s ta ło  s p e c j a l n e  z a r z ą d z e n i e .

’ N a  p r z y s z ło ś ć  w ła ś c ic ie le  z a k ła d ó w  fo to  
g r a f i c z n y c h  z o s t a n ą  z o b o w i ą z a n i  d o  u z y ­
s k i w a n i a  z g o d y  o s ó b  f o t o g r a f o w a n y c h ,  d o  
yyystayyiania  i c h  f o t o g r a f i j  n a  w i d o k  p u b l i  
c z n y  z tem ,  że  n a  k a ż d e  ż ą d a n i e  f o t o g r a f j a  
b ę d z ie  u s u n ię ta .  (o)

— r  O b ław a na ry n k a ch . W c z o r a j  z r a c j i  
d n i a  t a r g o w e g o  j io l ic ja  p r z e p r o w a d z i ł a  o- 
błayyy- n a  r y n k a c h .  Z a t r z y m a n o  k i l k a n a ś c i e  
o s ó b  h a n d l u j ą c y c h  g a r d e r o b ą  n i e w i a d o m e g o  
p o c h o d z e n i a .  (o)

—  D o k s z t a ł c a n i e  k u p c ó w ,  Z w ią z e k  k u ­
pców- żydóyy p o s t a n o w i ł  z o r g a n i z o w a ć  s p e c ­
j a l n y  k u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y ,  n a  k t ó r y m  c z ło n -  
koyyie zyyiązku m ie l ib y  m o ż n o ś ć  o t r z y m a n i a  
f a c h o w y c h  w skazóyyek  o  z a s a d a c h  h a n d l u  i 
p o t r z e b a c u  t e g o ż  (o)

—  R ejestra cja  p rzed s ięb io r stw  p r z e m y ­
s ło w y c h  i r z e m ie ś ln ic z y c h . W c z o r a j  r o z p l a -  
k a to y y a n o  p o  m ie ś c ie  obyv ieszczen ie  U r z ę d u  
W o j e w ó d z k i e g o  w s p r a w i e  o b o w i ą z k u  z g ło ­
s z e n ia  d o  r e j e s t r a c j i  w  m a g i s t r a c i e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w  p r z e m y s ł o w y c h  i r z e m i e ś l n i c z y c h

Z a  n i e z a s t o s o w a n i e  s ię  d o  p o w y ż s z e g o  z a ­
r z ą d z e n i a  g ro z i  k a r a  g r z y w n y  d o  1.000 zł.. 
tu b  a r e s z tu  d o  d n i  14.

—  K o n fisk ata  u lo te k . Z p o l e c e n i a  S t a ­
r o s t w a  G ro d z k ie g o ,  p r z y a r e s z t o w a n o  n a k ł a d  
u lo tek ,  w y d a n y c h  p r z e z  c z ł o n k ó w  k o m u n i -  
z u j ą c y c h  z w i ą z k ó w  p. t. , ,T q w a rz y s z e  r o b o ­
t n i c y "  j a k o  z a w i e r a j ą c e  c e c h y  p r z e s t ę p s t w a ,  
p r z e w i d z i a n e  w a r t .  1 r o z p .  P. R. P .  (o)

Marszałek Piłsudski opuścił już Wilno.
W c z o ra j  r a n o  b a w ia c y  w  Wilnie 

P ie rw szy  M a rsz a le k  P o lsk i  Jó ze f  
Uiłsudski w y je c h a ł  do  p o b lisk ich  
Ś w ią tn ik  p d z ’e, z a b a w ił  k i lka  g o d z m  
w  go śc in ie  u p rz e b y w a ją c e g o  tam

na le tn isku  b r a ta  sw e g o  A d a m a  
P i łsu d sk ie g o .

O k o ło  g o d z  n y  1 p .p  M a rsz a łe k  
o d je c h a ł  s a m o c n o d e m  z p o w ro te m  
do D ru sk ien ik .  (o)

Z  S f t C Ó W
Ryś i jego banda przed sądem apelacyjnym.

W c z o ra j  p o n o w n ie  . z n a laz ła  sie 
na w o k a n d z ie  s ą d u  a p e la c y jn e g o  
g ło śn a  s p r a w a  b a n d y  A n to n ie g o  R y ­
sia, zapovviedf: k tó re j  śc ią g n ę ła  t łu ­
m y  pub licznośc i  ż ą d n e j  sensacji ,  
zw ła szcza ,  że  w te j  sp ra w ia  z a p a ­
dły  d w a  w y ro b i  śmierci.

K u lu a ry  silnie s t r z e ż o n e  p rzez  
polic ję , k tó ra  w p u s z c z a  n a  sa lę  j e ­
d y n ie  z a  b ile tam i.

N a  sali sp e c ja ln ie  z a r e z e r w o w a ­
n e  m ie jsca  d la  a p l ik a n tó w  s ą d o ­
w y ch  i a d w o k a c k ic h ,  o ra z  s tó ł  dla 
c z ło n k ó w  p ra sy .

a ła w ę  o s k ? rż o n v c h  po lic ja  
w p r o w a d z a  d w ó c h  s k a z a n y c h  p iz e z  
s ą d  o k rę g o w y  n a  śmierć A n to n ie g o  
R y s ia  i ^ io t r a  S z a łk o w sk ie g o ,  k tó ­
ry ch  s ta w ie n n ic tw o  je s t  o b o w ią z k o ­
w e, o raz  M in a ja  Je rm o ła je w a .  p r z e ­
b y w a ją c e g o  w  w ięź  en iu  łuk isk im , 
s k a z a n e g o  n a  4 la ta  c iężk iego  w ię ­
z ienia .

Inni o sk a rż e n i ,  a  w ięc: Z in o w -
i u s z  J e rm o ła je w  A fon ij  D u b in o w  
s k a z a n i  p o  15 lat, Safror. S z u tk o  n a  
10 la t  c iężk ieg o  w ię z ien ia  o ra z  n a  
d o m  p o p ra w c z y  M arja  S a w ie l j rw a  i 
F ie w ro n ja  S z a tk o w s k a  p o  4 la ta , J e ­
rzy  i L a z a r  z C ie p ło sz o n k o w ie ,  C y p ­
r ia n  P ro h o f je w  i A n n a  P o b e r z a  po  
6 la t  k a  ;Jy, S z m e re l  i Z e łd a  R e jn o -  
w ie  n a  3 la ta  n a  ro z p ra w  e me są  
o becn .,  g d y z  s t a w ie n n ic tw o  ich n ie  
est  o b o w ią z k o w e

P rz e d  s to łe m  o b ro ń c ó w  zasiedli:  
m e c .  B o les ław  S zy szk o w sk i ,  o b r o ń ­
c a  R ysia ,  ad w . A n d r e j e w — S za łk o w - 
sk ieg c  ad w . C ze rn ich ó w , k tó ry  b ro ­
ni j e d n o c z e ś n ie  k i lku  o sk a rż o n y c h  i

ad w . B u rh a id t  w y s tę p u ju ia c y  z u- 
r z ę d u  w o o ro n ie  p o d s ą d n y r h  nie  
p o s ia d a ją c y c h  a d w o k a tó w  z u m o w y .

N a  sa lę  w y ch o d z i  s a d  a p e la c y jn y  
w  sk ład z ie :  p r e z e s a  s ą d u  p. L u d w i ­
k a  B o c h w .ja ,  s ę d z ie g o  a s y s te n ta  J. 
S o n g a j ły  i sę d z ie g o  r e f e r e n ta  A . 
Jundziłła . F o te l  o sk a rż y c ie la  p u b l icz ­
n e g o  z a jm u je  p o d p r o k u r a to r  p rzy  
sąd z ie  o k rę g o w y m  p. B. K o w e rsk i .

P rz e w o d n ic z ą c y  p. p re z e s  B ocb- 
wlc s p r a w d z a  g e n e ra l ja  o b e c n y c h  
p o d s ą d n y c h ,  p o e z e m  s ę d z ia  ]un  
dziłt p r z y s tę p u je  do  re fe ro w a n ia  
sp ra w y ,  co t rw a  z giMą d w ie  g o d z

O s g a r z o n y  R y ś  p rz y z n a je  s ;ę  dc 
5-iu p o p e łn io n y c h  k ra d z ie ż y  k on i ,  
n a to m ia s t  k a te g o ry c z n ie  p rz e c z y  b j  
p o p e łn i ł  sz ó s tą  p -z y p isy  w a n a  m u , 
k r a d z ie ż  koni lub b ra ł  u d z ia ł  w n a ­
p a d a c h  r a b u n k o w y c h  w  p o łą c z e n iu  
z m o rd a m i  i g w a ł ta m , ofiar.

O s k a rż e n i  S za łk o w sk i  i M ina; 
J e rm o ła je w  ró w n ież  n ie  p rzy zn a ją  
s ię  do  z a rz u c a n y c h  im zb rodn i.

S ą d  p o s ta n o w iP p rz e s łu c h a ć  ś w ia d ­
kó w  w e z w a n y c h  w  liczbie  oKoło 20.

B a d a n ia  ty c h  św ia d k ó w ,,  w czem  
u d z ia ł  żyw y  b ie rz e  p r o k u ra to r  i o- 
b ro n a  p rz e c ią g n ę ło  się d o  g o d z m y  
3-ej p o p o łu d n iu  i p r a w ie  nic n o w e ­
go »iie w n io s ło  d o  sp raw y .

N a  ty m  są d  p rz e rw a ł  w czora jsze  
p o s ie d z e n ie ,  o d k ła d a ją c  jegc da lszy  
ciąg do  d n  a  dz is ie jszego  do godz . 9 
r a n c ,  k ie d y  to  ro zp o czn ie  się r o z ­
p r a w a  srron.

VI y ro k  sp o d z ie w a n y  je s t  w  d n iu  
dz is ie jszym . Ka-er:

TEATK i MUZYKA
TEATR POLSKI („Lutnia")
—  Osta tutfc p r z rd s ta T r i rn i i*  k o m .  „ O e z y  

ks .  F a th m y * ' .  D z iś  M a r j a  B a lc e r k i r w i c z ó w n a  
po  r a z  o s t a tn i  w y s t ą p i  w  ś w ie t n e j  k o m e d j i  
St. K i e d r z y ń s k ie g o  „ O c z y  ks.  F a t h m i  “ , w 
k t ó r e j  z e s p ó ł  n a s z e g o  t e a t r u ,  w e d tu g  o p i n j i  
p r a s v  i p u b l ic z n o ś c i ,  s t a n o w i  k o n c e r t  g ry  a k ­
to r s k i e j .  A r ty ś i i  p r z e ś c ig a j ą  s i ę  w  h u m o r z e  
i d a j ą  w id o w is k o ,  j  ‘d n o  z n a j l e p s z y c h  w s e ­
z o n ie .  Z a z n a c z y ć  n a l e ż y  że  m i m o  s w y c h  w a ­
lo r ó w .  s z t u k a  n ie  jes t  o d p o w i e d n i a  d l a  m ł o ­
d o c i a n y c h  w id z ó w

: —  „ M i ło ś ć  b e z  g r o s z a " .  J u t r o  p r e m j e r a  
n a j n o w s z e j  s z tu k i  St. K ie d r z y ń s k ie g o  M iłość  
b e z  g r o s z a ” z M. B a le e rk i e w ic z ó w n ą .

O p r ó c z  ś w ie tn e g o  g o śc ia  w y s t ą p i ą  w  ro- 
l a r h  głów nyc h n a s t ę p u j ą c y  a r ty ś c i  : p.  D u n i n - 
R y e h ło w s k a ,  St. P u r z y c k i ,  W  M a l in o w s k i ,  
Z. M o d z e le w s k i  S B iu s ik i e w ic z  o r a z  K. 
W y r w i o z - W i c h r o w s k i ,  k tó r v  s z tu k ę  w y r e ż y ­
s e ro w a ł .

i? A D J 0
PROGRAM STACJI W ILEŃSK IEJ

F a l a  385 m t r .  S y g n a ł -  K u k u ł k a .

ŚRODA , d n i a  21 s i e rp n i a .
11.56. S y g n a ł  e z a s n  i h e j n a ł .  12.05: g r a  

ul/ifort . 12.50: P .  W .  K. m ó w i .  13.00: k o m u  
n i k a t  m e te o r o lo g ic z n y  z W a r s z .  16.55: p r o ­
g r a m  d z i e n n y  r e p e r t u a r  i c h w i l k a  l i t e w s k a .  
17.15 K o m u n i k a t  w  s p r a w i e  I n s t y t u t u  N a u k  
H a n d l o w o - G o s p o d a r e z y e l i  w  W i ln i e .  ‘ 7.25: 
K s ią ż k a ,  k t ó r a  w s t r z ą s n ę ł a  E u r o p ą  O d c z y t  
o k s ią ż c e  E .  M. B e m a r ą u a  —  „ N a  z a c h o d z ie  
n ic  n o w e g o "  —  w ygł .  W ito lz l  H u le w ic z .  
17.50: P .  W .  K. m iiw i  18.00: T r a n s m i s j a  m u ­
z y k i  p o p u l a r n e j  z k a w i a r n i  B S z t r a l ln  w 
W i ln i e ,  a rk .  p o d  d y r .  H. W y n e n a .  19.00: 
\ u d y c j a  w e s o ła  „ G u z ik i "  —  n o w e lę  w ł e s n ą  
w y g ło s i  L e o n  W o t ł e j k o .  19.25 ty g o d n io w y  
p r z e g lą d  f i lm o w y .  19 45 p r o g r a m  i s y g n a ł  
cz a s u .  20 .05 ' p o g a d a n k ę  d l a  f o to g ra f ó w -  
a m a t o r ó w  w ygł .  inż. J a n  M is iew icz .  20 30: 
k o n c e r t  w i e c z o r n y  z W a r s z a w y .  21.30 s ł u ­
c h o w i s k o  z K a to w ic .  22.15: t r a n s m .  z W a r s z  
k o m u n i k a t y .  22.45: m u z y k a  t a n e c z n a  z P o ­
z n a n ia .

riowinki radjowe.
„ K s i ą ż k a ,  k t ó r a  w s t r z ą s n ę ł a  E u r o p ą " .

, N ie z w y k le  z a j m u j ą c y  o d c z y t  z d z i a ł u  l i ­
te r a c k i e g o ,  o  k s ią ż c e  E . M R e m a r ą u a  p. t. 
„ N a  Z a c h o d z ie  n ic  n o w e g o " ,  w y g ło s i  w e  ś r o ­
d ę  o g odz .  1" m in .  25 p. W i t o l d  H u le w ic z .

„ G u z ik i "
A u d y c ja  w e s o ła  —  n o w e l a  z. c y k l u  „ P o -  

g a d u s z k i  m e j s z a g o l s k i e " ,  w y g ło s i  a u t o r  p. 
L e o n  W o t ł e j k o  o g odz .  19.

„ Z  w e s o łe g o  m i a s t e c z k a  P .  W .  K ."
W e  ś r o d ę  o g o d z .  23, u s ł y s z y m y  m u z y k ę  t a ­
n e c z n ą  z P a ł a c u  D a n e .  w  w y k .  o r k i e s t r y  pp. 
Ka i  a s in s k i e g o  i K a ta ła s z k i .

„ K o c i a k "
N o w e la  W a c ł a w a  G ru b iń s k i e g o ,  z o s t a n i e  

o d c z y t a n a  p r z e z  p. T a d e u s z a  B o c h e ń s k ie g o ,  
w e  c z w a r t e k ,  w p r z e r w i e  k o n c e r t u  w i e c z o r ­
n e g o  z o g r o d u  R e k ie r t a  w  W a r s z a w i e .  W  k o n ­
c e r c i e  b i o r ą  u d z i a ł :  o r k i e s t r a  A l e k s a n d r a
S ie lsk ieg o ,  H. G l i s z c z y ń s k a  ( s o p ra n )  i T 
C z e rn y  ( ten o r) .

T r a n s m i s j a  z „ Q u !  p r o  Q u o “
W  W a r s z a w s k i e j  r e w j i  T e a t r u  k r a k o w ­

s k ie g o  „ G o n g " ,  p  t. „ S z k a r ł a t n e  r ó ż e "  w y-  
. p e łn i  r e s z ^  w i e c z o r u  w e  c z w a r t e k  d o  godz.  

p ó ł  d o  p i e r w s z e j .

„ S k r z y n k a  p o c z t o w a "
P o  p o w r o c i e  d y r  H u le w ic z a  z z a g r a n i c y  

w r ó c i ł a  n a  s w e  d a w n e  p i ą t k o w e  m i e j s c e  t j.  
n a  g odz .  19— 19.25.

„ F e l j e t o n  w e s o ły " .  y
P  K. W y r w i c z - W i c h r o w s k i e g o ,  u s ł y s z y ­

m y  w s o b o tę  o  g o d z .  19.20.

S P O R T
P O S I E D Z E N I E  P O W .  KOM . W .  F .  1 P  W

O u e g d a j  o d b y t o  s ię  p o s i e d z e n ie  P o w i a ­
to w e g o  K o m i t e tu  W y c h o w a n i a  F i z y c z n e g o  i 
P r z y s p o s o b i e n i a  W o j s k o w e g o .  P o s t a n o w i o  
n o  z o r g a n i z o w a ć  w  T r o k a c h ,  w  d n i a c h  7 i 
8 w r z e ś n ia ,  ś w ię to  p o w i a t o w e  W .  F .  i P .  W  
n a  k t ó r e  z ło żą  s ię  z a w o d y  s p o r to w e ,  s t r z e ­
la n ie ,  p ł y w a n i e  i t. d.  )W  ś w ię c ie  w e z m ą  u- 
a z i a ł  d r u ż y n y  z c a łe g o  p o w i a t u  W i l e ń s k o -  
T r o c k i e g o

W  c e lu  o d p o w ie d n ie g o  z o r g a n i z o w a n i a  
św ię ta ,  w y ł o n i o n o  k o m i t e t  w y k o n a w c z y .

Z A W O D Y  P O L I C Y J N E .

Na z a k o ń c z e n i e  u r z ą d z o n y c h  w  o s t a tn i c h  
d n  a c h  z a w o d ó w  s p o r t o w y c h  p o l i c j i  w i teń -  

- s k ie j ,  w c z o r a j  o d b y ł y  s ię  z a w o d y  p ł y w a c k i e  
n a  Z w ie rz y ń c u .  N a s t ę p n i e  o d b y ł o  s ię  r o z d a  
n i e  n a g r ó d  i k r ó t k i e  p r z e m ó w i e n i e  w o j e w o ­
d y .  P -e rw s z e  m ie j s c e  w  p ł y w a n i u  z a j ą ł  p o ­
s t e r u n k o w y  K u k l iń s k i .  1 (o)

NA WILEŃSKIM 4RUKU
i ' i

Udaremnienie próby 
demonstracji Komunistycznej.

u b ie g łą  n ied z ie lę  m ie jsco w i 
kom un iśc i ,  w  z w ią z k u  z t rw a ją c y m  
je sz c z e  t zw. m ie s ią c e m  a n ty w e je n -  
r y m , z a m ie rz a l i ,  u rz ą d z ić  z g ro m a-  

z en ia  p o ś w ię c o n e  p ro p a g a n d z ie  
a n ty w o je n n e j .

P o w ia d  o m io n a  j e d n a k  o tem  z a ­
w c z a s u  po lic ja  un iem o ż liw iła  k o m u ­
n is to m  g ro m a d z e n ie  się, w o b e c  c z e ­
g o  n ie  d o s z e d ł  d o  sk u tk u  i w iać 
z w o ły w a n y  n a  u licę  N o w o g ró d z k ą .

T ak  więc tym razem d em o n ­
stracja  naszych  dom orosłych k om u­
nistów spaliła na  panew ce.

— Zasłuchani w tonach muzyki 
nie zauważyli, *e są  okradani. P o d ­
czas  oneg d a isze i  ;o k o n c e r tu  w  o g r o ­
dzie  B e rn a rd y n  jicim z a n o to w a n e  d w a  
w y p a d k i  okrs ze n ia  s łu c h a .ą c y c h
m uzyki!

H irszow i D r i c h e s o w i  (W . S t e ­
fa ń sk a  w; c ią g n ię to  z k ie szen i
c zek  b a  69 d o la ró w , zaś  A p o lo n ju -
szowi M aszew sk iem u  (O strobri m- 
ska 9) portfe; z 35 zł. i 20 d o la ra ­
mi w złocie  i 2 pierścionkami.

x 7 ra w c y  t a k  o p e ro w a l i  „ d e l ik a t ­
n ie  . z e  p o s z k o d o w a ć  k ra d z ie ż  z a ­
u w aży l i  d o p ie r o  w ó w c z a s  g d y  juz  
z ło d z ie je  skryli się w  tłum ie  s łu c h a ­
czy. N a jc ie k a w s z e m  jest, ż e  Daj' 
c h e s  je s t  o jc e m  w y s tę p u ją c e j  te g o  
W ieczo ra  w  o g ro d z ie  M usi D aj-  
c h c  p o d c z a s  'g a y  o n  p o dz iw ia ł  
z do lnośc i p la s ty c z n e  sw o je j  p o c ie ­
c h y  z łodz ie ie  re w id o w a l i  m u  k ie s z e ­
n ie  N ap ły w  p u b l ic z n o śc i  w  ty m  
d n .u  Dył t a k  d u ż y ,  że  od  n a p o r u  
t łu m ó w  zo s te tu  z n isz c z o n y c h  k i lk a ­
n a śc ie  ław ek .

, —Napad ra b u n k o w y  aa Zwterzyńra.
A m b r o s  A lb in a ,  ( G ie d y m in o w s k a  30), z a m e l ­
d o w a ł a  że  18 b. m .  g d y  p r z e c h o d z i ł a  u i i c ą  
L i te w s k ą ,  n a p a d l i  n a  n i ą  j a c y ś  n i e z n a n .  ej 
p i j a n i  o s o b n ic y ,  k t ó r z y  u s i ł o w a l i  w y r w a ć  j e j  
t o r e b k ę  z a w i e r a j ą c ą  16 z ło ty c h .  A m b ro s ,  t o ­
r e b k ę  r z u c i ł a  d o  r o s n ą c y c h  w  p o b l iż u  k a r ­
to f l i ,  s a m a  z a ś  u c i e k ł a  d o  d o m u .  W r ó c i w s z y  
w  t o w a r z y s t w i e  m ę ż a  o d n a l a z ł a  t o r e b k ę  D o ­
c h o d z e n i e  w  t o k u

—  P o d r zu tk i. W  d n i u  17 b. m .  B a r t o ­
s z e w ic z  P e t r o n e l a  ( S t e f a ń s k a  201 z n a l a z ł a  
p o d r z u t k a  p łc i  m ę s k ie j  w  w i e k u  o k o ło  d w u c h  
t y g o d n i .  D z ie c k o  o d e s ł a n o  d o  p r z y t u ł k u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .  D o c h o d z e n ie  w  to k u .

W  d n i u  18 b. m . S i l ick i  A lb in ,  zna laz i  
p o d r z u t k a  p łc i  ż e ń s k ie j ,  w  r y n s z t o k u  p r z y  
u l i c y  R o ssa .  D z ie c k o  u m i e s z c z o n o  w p r z y ­
t u ł k u  D z i e c i ą t k a  Je z u s .

— S p a d ł z h u śta w k i. W  d n iu  18 b. m .  
N o s z k o  M ic h a ł  (Ś n ie g o w a  26 | s p a d ł  z. h u ś ­
t a w k i ,  d o z n a j ą c  o g ó ln e g o  p o t ł u c z e n i a  i 
w s t r z ą s u  w ó z g o w e g o ,  w  s t a n i e  c i ę ż k im  o d ­
w ie z io n o  go  d o  s z p i ta la  św . J a k ó b a .

—  U jęc ie  b a n d y ty . W  n o c y  z 17 n a  18 
b m .  w  c z a s i e  o b ł a w o ,  z a r z ą d z o n e j  n a  t e r e ­
n i e  II i IV  k o m i s a r j a t ó w .  d l a  w y ł o w i e n i a  
r ó ż n y c h  p o d e j r z a n y c h  osób .  z o s t a ł  z a t r z y  
m a n i  p o m i ę d z y  11 i n n y m i  o s o b n i k a m i .  T a r ­
gów o j  M ic h a ł ,  p o s z u k i w a n y  p r z e z  p .  p .  w 
R u d o m in ie ,  za  n a p a d  r a b u n k o w y .  T a r g o w o j  
p r z e k a z a n y  d o  R u d o m i n a .

— Z am ach  sa m o b ó jc z y  w  cu k iern i S ztra lla .
W c z o r a j  w  c e l a c h  s a m o b ó j c z y c h  w y p i ła  su-  
b l im a tu ,  p o z o s t a j ą c a  b e z  p r a c y  n a u c z y c i e l ­
k a ,  S t a n i s ł a w a  M y s to w s k a ,  ( L i t e w s k a  14, 
k t ó r ą  u l o k o w a n o  w  s z p i ta lu  ż y d o w s k im .  
W y p a d e k  t e n  tn ia ł  m ie j s c e  w  c u k i e r n i  S z t ra l -  
la  ( róg  M ic k ie w ic z a  i T a t a r s k i e j ) )  o k o ł o  godz.  
3 -e j  p o  po t .  D e s p e r a t k a  z o s t a w i ł a  l ist ,  w y j a ś ­
n i a j ą c y  że  p o w o d e m  t a r g n i ę c i a  s ię  n a  ży c ie  
był> c i ę ż k i e  w a r u n k i  m a t e r j a l n e  M y s ło w s ­
k a ,  k o b i e t a  ś r e d n i c h  la t ,  z w r a c a ł a  s ię  w s z ę ­
d z i e  o p o m o c  m .  in .  d o  O p ie k i  S p o łe c z n e j ,  
lecz  n a p r o ż n o ,  t a k  że  n i e  w id z ą c  i n n e g o  w y j ­
ś c i a  p o s t a n o w i ł a  o t r u ć  s ię  i w t e n  s p o s ó b  
p o ło ż y ć  k r e s  s w e j  u d r ę c e  ż y c io w e j .

Dziaci amerykańskie na 
ekranie.

W  p o n ied z ia łek ,  w  K in ie  Miej- 
sk iem , w o b e c  p rzeas taw  jcieli p ra sy ,  
tu d z ież  m a g is t ra tu  o d b y ł  się  p o k a z  
z d ję ć  f i lm ow ych  z p o b y tu  w y c ie c z k i  
m ło d z ieży  polskiej z A m e ry k i  w  
W iln ie  Z a j ę c i a  są  n a o g ó ł  p ie rw s z o ­
r z ę d n e ,  z w ła sz c z a  z p o b y tu  w y c ie c z ­
ki w  T r o k a c h —  n a  b w y s o k im  p o ­
z io m ie  a r ty s ty c z n y m .  N ie k tó re  m o ­
m e n ty  są  w rę c z  świeir.e!

'< st tu  ^ z e m  p o ch w a lić  p rz e d  
z a g r a u c ą .  F ilm  to n  p o w in ie n  p ó jść  
d o  S t  Z je d n o c z o n y c h ,  g a z ie  m a  
zpÓTy z a p e w n io n e  p o w o d z e n ie  w ś ró d  
n a s z e ’ t a m te j s z e 1 Po lon ji ,  k tó ra  p o ­
s ia d a  1000 sw o ich  kin, t. j. dw a  razy  
w ięce j  niż w c a i t j  R zplite j .  P o w o ­
d z e n ie  p o d w ó jn e  bo i m o r a ln e  i m a ­
te r ja ln e .  p ie rw s z o rz ę d n a  p r o p a g a n d a  
a ia  W iln a ,  k tó re  dz ięk i  ruchliv /ości 
i p o m y s ło w o śc i  „SwiatiM mu1- r e c t e — 
je g o  k ie ro w n ik a  p. R. K a w a lc a ,  b o ­
d a jż e  j e d y n a  z d o b y ła  się n a  sf ilm o­
w a n ie  w y c ieczk i .

K o n ju k iu ry  s ą  z a te m  pierw i zó- 
i z e d n e .  ty lk o  t r z e b a  je  w y z y sk a ć .  
S p o d z ie w a m y  się. że  t a k  p ię k n ie  
ro zw ija ,ący  sie  „Sw iatf i lm " to  uczy -  
n., p r z e d e w s z y s tk ie m  j e d n a k  pow i-  
n -en  to  uczyn ię  m a g is t ra t  z a ro w n o  
z o w y c h  m o ra ln y c h  ja k  i m aterjiil-  
n y c h  w z g lę d ó w , c h o ć  w y a a j e  się 
t a k a  p o m y s ło w o ść ,  iak n a  p rz y s ło ­
w io w ą  o c ię ż a ło ść  m a g is t r a c k ą ,  d o ś ć  
m a ło  p r a w d o p o d o b n a .  A zresz tą . . .  
m o że ,  może.., B y w a ją  w ypadk i. . .  F » .

Zła działalność 
Komunaln. Kas Oszczędności.

M n iŁt e r s t w o  S p i a w  W e w n ę t r z n y c h  s t w i e r ­
d z i ło .  że  k o m u n a l n e  k a s y  o sz c z ę d n o ś c i ,  b a r ­
d z o  c z ę s to  n ie  p r z e s t r z e g a j ą  p r z e p i s ó w , u- 
d z ie lu j ą c  p o r ę c z a j ą c y m  z w i ą z k o m  k o m u n a l ­
n y m  i n n y m  z w i ą z k o m  k o m u n a l n y m ,  o r a z  i n ­
n y m  z w i ą z k o m  p r a w n o - p u b l i c z n y m ,  k r e d y ­
tó w  p o n a d  n o r m y  w  p r z e p i s a c h  ty c h  o k r e ś ­
lo n e .  P r z e k r a c z a n i e  ty c h  n o r m  j e s t  w  w i e ­
lu  w y p a d k a c h  t a k  r a ż ą c e ,  że n i e k i e d y  c a ł a  
k r e d y t o w a  d z i a ł a l n o ś ć  k as ,  s p r o w a d z a  s ię  d o  
zuż;  w a n i a  k a p i t a ł ó w  w ł a s n y c h  i o b c y c h  

• n a  u d z i e l a n i e  w y ż e j  w s p o m n i a n y m  z w i ą z ­
k o m  k r e d y t ó w  w  r o ż n y c h  f o r m a c h .  W  r e ­
z u l t a c i e  k o m u n a l n e  k a s y  o s z c z ę d n o ś c i  n a ­
b i e r a j ą  c h a r a k t e r u  i n s t v t u r y j ,  f i n a n s u j ą c y c h  
p r z e w a ż n i e  o d n o ś n e  z w ią z k i  p o r ę c z a j ą c e ,  z 
p o m i n i ę c i e m  sw ego  w ła ś c iw e g o  p r z e z n a c z ę  
n ia ,  k t ó r e m  j e s t  u p r z y s t ę p n  a n i e  j a k  n a j  
s z e r s z y m  w a r s t w o m  t a n i e g o  k r e d v t n .

U n i e r u c h a m i a j ą c  w i ę k s z o ś ć  s w y c h  p ły n  
n y c h  k a p i . a b  w  w te n  s p o s ó b ,  k o m u n a l n e  k a ­
sy  o s z c z ę d n o ś c i  s k a z u j ą  s ię  n a  b i e r n ą  e g z y ­
s t e n c j ę  i z a m i a s t  r o z w i j a ć  s ię  i u m a c n i a ć  z a ­
l e d w ie  z t r u d n o ś c i ą  i n ie  z aw s ze ,  p o k r y w a j ą  
n a d m i e r n e  k o s z t a  a d m i n i s t r a c y j n e  z w ł a s ­
n y c h  z y s k ó w .

W o b e c  p o w y ż s z e g o  M in i s te r s tw o  S p r a w  
W e w n ę t r z n y c h  n a k a z a ło  w d r o ż y ć  o d p o w i e d ­
n i ą  a k c j ę ,  c e le m  zli i iw ,dowra n i a  t e g o  w y s o ­
ce  n i e p o ż ą d a n e g o  s t a n u  rz e c z y  m o g ą c e g o  
p o d k o p a ć  z a u . a n i e  d o  k a s  , w  w y p a d k a c h  s i l ­
n ie j s z e g o  o d p ły w u  w k ł a d ó w ,  g r o z i ć  n a w e t  
p o w a ż n e m i  n a s t ę p s t w a m i  ^

M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  p o l e ­
ci ło  w -o jew odom  z b a d a ć  d o k ł a d n i e ,  k t ó r e  
zw-iązki  k o m u n a l n e  z a d ł u ż o n e  s ą  w  k o m u ­
n a l n y c h  k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i  p o w y ż e j  d o p u ­
s z c z a l n y c h  D r a w n ie  g . a n i c ,  w y t k n ą ć  z a r z ą ­
d o m  o d  o s n y c h  Kas n i e d o p u s z c z a l n o ś ć  tego  
s t a n u  ze c z y  i p o le c ić ,  b y  z a d ł u ż e n i a  te  p o d  
z a d n i  u p o z o r e m  s ię  n i e  z w ię k s z a ły .  P o n a d ­
to  n a l “ ,-v p o  p r z e p r o w a d z e n i u  k o n t r o l i  t a m ,  
g d z i e  o k a ż e  s ię ,  że  z o s t a ły  p r z e k r o c z o n e  g r a ­
n i c e  d o p u s z c z a l n e g o  z a d ł u ż e n i a  się z w i ą z ­
k ó w  k o m u n a l n y c h  w  k a s a c h  —  p o lec ić  k a -  
t e g o r y c z n i e  s t o p n i o w e  d o p r o w a d z e n i e  w y s o ­
k o ś c i  t y c h  z a d łu ż e ń ,  do  n o r m  p r z e p i s a n y c h .

Rozmaitości
7.90C D O L A R Ó W  ZA J E D N E G O  D O L A R A .

P r z y  s p r z e d a ż y  z b io r ó w  z n a n e g o  k o l e k c ­
j o n e r a  z N e w  Y o rk u ,  D o k t o r a  A l f r e d a  L a w -  
r e n c e  za  j e d n e g o  z ło te g o  d o l a r a  z r . 1849 
w y b i t e g o  p r z e z  M a s s a e h u s e t s  a n d  C a l i f o r n ia  
Co., z a p ł a c o n o  ” .900 d o l a r ó w .

LEKARZ-DENTYSTA

I .  W I L & O M I R & K l
W ielk? 19

powrócił i wznowił przyjęcie chorych .

S P R Z E D A M  D O M
Z  P O W O D U  W Y j A Z D U  

D o w ie d z ie ć  ńę: ul. L w o w s k a  12— 4.
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Z OSTATNIEJ CHWILI

Wojna chińsko-sowiecka.
Utarczki w Mandżurii.

W IE D E Ń , 20-YHL (P a t) .  D zień-
niki w ie d e ń s k ie  d o n o s z ą  z  N ow r;go  
Y o rk u ,  ze  K orsu l  S ta n ó w  Z ie d n o -  
c z o i y c h  w  M u k d e n ie  z a k o m u n ik o ­
w a ł  w a s z y n g to ń s k ie m u  d e p a r t a m e n ­
to w i  s tan u ,  iż ob o k  m ie iscow ośc

P o g r a n  iczna a  d o sz ło  d o  u ta rc z k i  
p o m ię d z y  p o s te ru n k ie m  ch iń sk im  a 
o d d z ia łe m  so w ieck im , k tó ry  w ta r g ­
n ą ł  n a  te ry to r ju m  M a rd ż u r j i .  W  w y ­
n ik u  te g o  s ta r e .a  m  a ło  p a ś ć  150 
C h iń c z y k ó w .

P o  p o w ro c ie  p. p r e m je r a  Świtał- 
s k ie g o  d o  W a ra z a w y  z o s ta n ie  w y ­
z n a c z o n y  te rm in  p o s ie d z e ń  ‘ R a ­
d y  M in ir t ró w  i K o m i t e tu  E k o n o ­
m ic z n e g o .

Sroźna sytuacja na froncie.
P E K IN . 20-VIII. (P a t) .  W e d le  

w ia ro g o d n y c h  in fo rm acy j  z C h a rb i-  
□u, sy tuac  a n a  froncie  je s t  g ro źn a .  
W  w yn iku  n a ja z d u  w o;»k s o w ie c ­
k ich  o g c le m  r a n n y c h  zo s ta ło  200 
C h iń c z y k ó w . Jak  o p o w ia d a ją ,  żcł-

r ru rz e  ch iń sc y  z C h a rb m u ,  dz ia ła jąc  
n a  w ła s n a  rę k ę ,  z n ę c a ją  s ię  n a d  ko  
b ie ta m i  rosyjskie  mi i ja p o ń s k ie m i ,  
o ra z  n a d  j e ń c a m i  ro sy jsk im i.  Jak  się 
z d a je ,  g łó w n y m  ce le m  t ic ;azd ó w  
ro sy isk ic h  jes t  z d o b y c ie  żyw nośc i .

Represje wobec obywateli sowieckich.
M O S K W A , 20.8 (Pa t.)  W e d łu g  

d o n ie s ie ń  z CharD ina , gen . Jan g ,  d o ­
w ó d c a  g a rn iz o n u  m a n d ż u r s k ie g o  o s - 
w iao czy ł ,  że  w ła d z e  c h iń sk ie  p o s t a ­
n o w iły  n ’e o g ran iczy ć  się  do  a r e ­
sz to w a ń .a  i w y d a le n ia  o b y w a te l i  s o ­
w ieck ich , lecz  u c iec  s ię  d o  b a rd z ie j  
z d e c y d o w a n y c h ,  su ro w y c h  z a rz ą d ze ń ,  

Z o rg a m  zow any  d la  o b y w a te l i  s o ­

w ieck ich  o b ó z  k o n c e n t r a c y jn y  o k a ­
za ł s ię  n ie w y s ta r c z a ją c y m ,  to  teć  
o tw a r to  n o w y  o b ó z  w  S ta ry m  C h a r -  
b in .e .  k tó ry  n a p e łn i ł  się s z y b k o  a r e ­
s z to w a n y m i  o b y w a te la m i  sow ieck im i.  
A r e s z t o w u sąc  o b y w a te l i  sow ieck ich ,  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  ch ińbk ich  z n ie ­
w aż a ją  ich  i m a l t re tu ją .

Min. Switalski w DruskiP.nikach.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

izorai w ie c z o re m  p. p r e m je r  
Ś w ita lsk -  wy e c h a ł  do  D ru sk ie n ik ,  
ta m  te ż  o d b ę d z ie  s ię  k o n fe re n c ja  
p . p r e m ie r a  Sw n isk ieg o  z p . M a r ­
s z a łk ie m  1 ' i łsudsk im , p o ś w ię c o n a  
s z e re g o w i  s p ra w  p a ń s tw o w y c h

Dodatni bilans handlowy za lipiec.
Telefonem od własnego korespondenta z  Warszawy.

A k ty w n e  sa ld o  n a s z e g o  b i la n su  
h a n d lo w e g o  z h p c a  w  w y so k o śc i  10 
milj, 400 tys .  zł. p r z y p is a ć  n a leży ,  
j a k  d o n o s i l iśm y  ju ż  o tern , z m n  sj- 
s z e m u  im p o r tu  i p o w ię k s z e n iu  się  
n a s z e g o  w y w o z u .

W e d łu g  d o ty c h c z a s o w o  p o w z :ę- 
ry< h o b l ic z e ń  w ar to se  p rz y w o z u  do  
Polsk i w l ipcu  w y n o s '  266 400 1 tys. 
zł., w y w o ź  zaś  w yn o s i  276 800 tys .  zł 
W  im p o rc ie  s p a d ł  o rz y w ó z  p r o d u k ­
tó w  ż y w n o ś c io w y c h  jak : ryżu , t łu sz ­
czu  i ty to m u ,  n a to m ia s t  w p o ró w n a -

Olbrzymi wybuch amunicji w Budapeszcie.

niu  z  m ies. c z e rw c e m  n a s tą p i ł a  z w y ż ­
k a  w ar to śc i  p rz y w o z u  m a sz y n .  W a r ­
tość  p rz y w o z u  m a s z y n  w y n o s i  7 milj. 
900 tys. zł.

W  d z ia le  e k s p o r tu  n a d  w y żk a  w y ­
w o z u  w  c ą g j  I ipca  w y n o s i  38 milj. 
900 tys .  zł- W  szczeg ó ln o śc i  z w ię ­
k sz a  s ię  w y w ó z  a r ty k u łó w  s p o ż y w ­
c zych ,  w  tern: ż y ta  za  6 milj. 700 
tys .  zł., o w s a  ?a  2 m.lj. zł., c u k ru  za  
2 milj. zł., w iep szy  z a  5 milj. zł., 
m a s ła  z a  4 milj. 500 ty s  zł. o raz  
w ę g la  z a  7 milj. 600 tys. zł.

Zeppelin przybył do Tokio.

Szczegóły wybuchu w Bukareszcie.
B U K A R E S Z T .  20.8 (P a t )  W f or- 

c .e  D o m n e s t i ,  p o ło ż o n y m  o 20 kim . 
o d  sir,.icy n a s tą p i ła  u b ie g łe j  n o c y  
e k s p lo z ja  m a g a z y n ó w  am un ic ji .  P o  
p ie rw sz e j  eksp lo z j i  p r z e z  c a łą  n o c  
n a s t ę p o w a ły  d a ls z e  w y b u c h y .  Z  o- 
gó lne ,  l iczby  100 żo łn .e rz y  za łogi

fo r te c z n e j  o c a la ło — ja k  s tw ie rd z o n o  
w c iągu  n o c y — 50 żo łn ie rzy ,  O  p o ­
z o s ta ły c h  b rak  je s t  w ia d o m o śc i  Z d a -  
e się, ze e k sp lo z ja  s p o w o d o w a n a  

z o s ta ła  z m ia n a m i  c h e m ic z n e r r  i, ,a -  
k ’.e n a s tą p i ły  w s k u te k  u p a łó w  w  
z le z a ły m  m a te r ja le  w y b u c h o w y m

T O K I O ,  20. VIII. (P a t) .  ĆReuter). 
rzybyli  tu  n a  s te ro w c u  „ Z e p p e l in "  

o f ice ro w ie  w ra z  z z a ło g ą  s ta tk u  są  
p rz e d m io te m  h c z n y c h  w z g lę d ó w  i 
ob jaw  ów se rd e c z n o ś c i .  C e s a rz  ofia 
ru je  c re b rn e  p u h a ry  dr. E c k e n e -  
ro w i i 1 1 c z ło n k o m  załog i. U c z ą  się 
tu, że  a o  ju t ra  sterow i sc z a o p a t r z y  
s ie  w o d p o w ie d n i  z a p a s  p a l iw a  i że  
w c z a r te k  r a n o  b ę d z .e  m óg ł p o d ią c  
d z lszy  lot.

B E R L IN , 20. VIII (Pa t) .  P r a s a
b e ru ń s k a  z o lb rzy m ią  r a d o ś c ią  o m a ­
w ia  s u k c e s  p o d ró ż y  „ Z eD p e l in a" ,  
p o d k re ś la ją c ,  ż e  „ Z e p p e l in " ,  d z ięk i  
s w e m u  o tow  d o  T o k io ,  d o k o n a n e ­
m u  b e z  z a t r z y m a n ia  się, pobii w sz y -  
s t l  ie d o ty c h c z a s o w e  re k o rd y .  P r a s a  
b e r l i . isk a  z n a p ię c ie m  śledz i  dalszy  
p rz e b ie g  p o d ro ż y  o c z e k u je  s ta r tu  
c z w a r tk o w e g o  d o  S a n -F ra n c isc o .

Silne lotnictw o to p o tę g a  Państw al

B E R L IN . - 20. VIII. (Pa t) .  .B iu r o
V  nlffa d o n o s i  z B u k a re s z tu  o ol­
b rz y m im  w y b u c h u  am unic j i ,  k tó ry  
m ia ł  n a s tą p i  w  pob liżu  B u k a re sz tu ,  
o g o d z in ie  9-ej w ie c z o re m . W ś r ó d  
p u b l iczn o śc i  z a p a n o w a ła  p an ik a ,  
p o n ie w a ż  w k ró tc e  o k a z a ło  się, że  
rort  D o m n e s t . ,  fo rt  t e n  Jpo łozony  
o 6 k i lo m e t ró w  o d  B u k a re sz tu ,  
w y le c ia ł  w p o w ie t rz e .  W  forcie  ty m

Ratyfikacja umów zbiorowych.
B ER LIN , 20.8 (P a t . )  „ V o ss is c h e  

Z e i tu n g "  d o n o s ,  z P ra g ,  o r a ty f ik a ­
cji p rz e z  s e n a t  c z e s k o s ło w a c k i  s z e ­
re g u  . u m '-w  w o ’sk o w y c h ,  z p a ń ­
s tw a m i M a łe j  E n te n ty ,  z a w a r ty c h  
w rnaju  r. b. net k o n fe re n c j i  b u k a ­
re s z te ń s k ie j  „V o ss isc h e  Z tg ."  p o d ­
k re ś la  z p o w o ła n ie m  się n a  „ C z e ­
sk ie  S io v o “, że  u m o w y  te  tw o rz ą  
z C z e c h o s ło w a c j i ,  R u m u n j i  i J u g o ­
sławii j e d e n  w o js k o w y  o rg an izm , 
k tó ry  o b e jm u ją c  g r u p ę  p a ń s tw ,  li­
c z ą c ą  r a z r m  40 m il ionów  lu an o sc i ,  
n a d e je  te m  sa  n e m  c h a r a k te r  wiel- 
Kiego m o c a r s tw a  „ V o s s is c h e  Z tg ."  
k o m e n tu j e  tę  u m o w ę ,  ja k o  p o w s ta ­
n ie  b lo k u  w c is k o w e g o  B e n e s z a  i j a k a  
w s p ó ln y  m a n e w r  M ałe j  E n te n ty

Churchill popiera Snowdena.
W I N N IP F G .  20.8 (Pa t.)  Były  k a n ­

c le rz  s k a rb u  a n g ie l s k ie g o  C hurch ill  
o ś w ia d c z y ł  w  w y w iad z ie  u d z ie lo n y m  
d o  p rzy b y c iu  d o  W in n ip e g ,  ż e  a p r o ­
b u je  s ta n o w is k o  S n o w d e n a  j/w H a ­
d ze .  C hurch il l  s p o d z  e w a  się, że  
k a n c ia s te  z a c h o w a n ie  s ię  S n o w d e n a  
w  F  t .dze, k tó r e  rozum i e Izba  G m in ,  
a  a o  k to re g o  n ie  je s t  p rz y z w y c z a -  
io n a  z a g ra n ic a  m e  w y w o ła  ż a d n e g o  
n ie p o ż ą d a n e g o  n ie z a d o w o le n ia .

z n a td o w a ly  się  «k łady  amur.icji .  n ie  
n a d a ją c e  się  d o  u ż y c ia  i p r z e z n a ­
c z o n e  d o  zn iszczen ia ,  W  n o c y  fort 
m ia ł  tworzyć j e d n o  m o rz e  p ło m ien i .  
Z a a la rm o w a n o  w o jsk a  k tó r e  p rzy -  
Dylv z o o m o c ą .  n ie  m o g ły  j e d n a k  
zbnzyc  się  d o  fo r tu  w o b e c  m ożli­
w o ść  p o n o w n y c h  ek sp io zy j .  Z a c h o ­
dzi o b a w a ,  że  ca ła  z a ło g a  fo rtu  
ro b o tn ic y  zginęli.

Giełda warszaw ska 2 dn. 2U,Vlłl. B. m.
WALUTY I DEWIZY

Beigja . . .  . 124-123.60
Hoio odja . . 357,35—358,23—356,45
Kopenhaga . . 2 3 7 .42—2 3 .4.0 :5—230.82
joodyn  . . . ■43,231/J- 4 3 ,3 4 —43,13
Nowy Jork  . . b.80—8,92 8.88
P aryż  . . . 34,91 */, 35 .-34 ,82
P ra g a  . 26.39—2 6 , 4 ^ - 2 6 . 3 2 ) 1
Sz^ajca i-ja  . . 171,57 — 172 — 1 7 1 ,14,
Stokliolm . 23 8 ,92-239 ,52-238 ,32
Wieaeń . 125.57— 12; 8 8 - i2 5 .2 6
Wlooby 46,63—48,7414 - 4 6 , 3 1 1/s
M arka niemiecka . . . .  212,38

P a p ie ry  nroeentowe: P ożyczka  inwe- 
stycyjnr,  i l8 ,5 0 —1JS 75. Dolarówka 61.50— 
60 75, 5%  koDwersyjna 46,25 «% d o lan  wa 
85. S iab h iz ae j  jna 91,SD 10% kolejowa 102,50 
8 % iListy zestawu*. L an au  G ospodarstwa 
Krajowego i Banko Kornego, obligacje B anku  
G us^odais twa K r a j o « e f j  9-’ Te same 7 % — 
t>3,25, 4 / ,%  ł  Z. Ziemskie 49. 8 % w arsz .
65 ,25-67 ,  8 % Łouzi 5o.

Ak-i. j e  B. Polski 16 6 ,— 166.25 Związ- 
k u  Spółek Zar. 18 .6O. Sole potasowe 30,75 
Spiess 140 Uu»ler 32,75 — 32,50. F irley H. 
Gegielski 39. Lilnop 31,50. Modrzejów 23,25. 
NordMn 133 — 157. Ostrowiec 83,25. P a ro ­
wozy 25. S tarachow ice  26,25—26,50. Rohn 
32—31. Rudzki 27.25—27.75.

Doktór L E W IN 'S
W znowił przy jęc ia  chorych.
Gd godz. 9—10 i od 4t/2—P 
Z tiw a lr .a  28  te) 5-85. 2275

Kisa Wiejskie
kultunins-aśw iatowe 

8 A U  MIEJSH4 
O strobram ska 5.

„Panienka z obiektywemciOd dnia  17 do 21 s ie rpn ia  
1929 r włącznie będzie 

wyiwietltłDy film-
Komedja w 10 ak»aeh. W ro lach  głównych- Bebe Daniels i Neil Pamiiton. Reżyserowa*: Klarenec Bagder.

K asa  czynna od g. 5 m. 30. — — — Początek  «eari»ow od (rodziny 6-ćj. 
___________________W niedziele  i s w in a  k a sa  czyni. 1 od «■ 3 m. *0 Pocz seansów  od g. 4 ej.

K in o  K o le jo w e

O G N I S K O
(obok dworca kolojow.)

Dziś i duł następnych! E popea  najw iększej miłościl N ajcudow niejszy  film! R apsod ja  bra ters twa!

Stf„Braterstwo krwi
R ura  d Colman , Meit Hnmliton, Mice Joycc ,  Woach 8 >rr y  i M ary  a r i - n a .  S e a n s y  o g o d z .  f  w n ie d z i e l e  i ś w i ę t a  o 4 p p .

d ram a t  w 12 ak tac h  
W zrusza jąca  trag ed ja  3 braci 
rzuconych  losem do francuskie j 
LegjPCadzoziemskiej. W roi. gł.:

K I N O

L U X
Mickiewicza 11

„Drug* grzech Yir-.ertelny■ cD z i ś !  R e w e la c y in e  
dzfe ło  f i lm ow e p . t.

bożyszcze kobiet, n iezapom niany  ś p. R u d o T  Va lent ino  1“« Alice Terry.
T raged ia  serc lud/.kich p /2 "ri B a l/aca  p t  .E ugen ia  Grandę".

K1NO-TEATR

Mickiewicza 9.

Dzis g łośny  arcytilm  n ag ro dzo ny  dw ukrotnie  złotym m edai jm , reżyserji  de Baroncelli p/g pow. Claude F a r r e ra

„Przed bitwqu <v#me A m e s)
Wml. gł.; p rzep iękna  Nina Yanna i na ju rodz iw szy  m ę"c7yzpr, Francji lean Brsdon. Mehyw. sen sac ja  sce r  morskich.

K I N O

Piccadilly
Wielka 42. Tel. 17-85.

Dziś! W ie c z ó r  ś m ie c h u  i hum o ru !  
Z n a k o m i ty

k o m ik

W ie c z ó r  ś m ie c h u  i hum o ru !

BUSTER KEAT0N „ 6 6 1 1 6 ^ 1  >
a rc y w e s o łe ;  k o m e d . i  p. t. # #  *J ■  n   ̂ ■

dobrze p ro speru jący  i 
od pzei-egu l a t  z ap rcF)o odstąpienia

w adzony  skład apteczny prynćypjia lnef
w Wilnie, n a  w a run kach  bardzo dogodnych. CałkG- 
wite urządzenie  i ohszerne lab nra to r jum  przy  składzie 
wgł. d» Ajencji ,P n lb r e s “ Wiino, Królewska 3. tel. 17- 80

Zawiadomienie.
3 Okręgowi Szefostwo Budownictwa Grodno o g ła ­

s z a  n a  dzień 27 s ierpn ia  1929 r. godz. 12-a p rz e ‘nrg 
n ieogran iczony  n a  nadbudow ę p ię t ra  w bud. Nr. 20 
S zp i ta la  wojskowego w Wilnie Szczegółowe ogłosze­
nie je s t  umieszczone w .P o lsce  Zbrojnej".

3 Okręgowe Szefostwo Budownictwa 
________ G r o d n o .  L. dz 6467-B ud .

OGŁOSZENI
Niniejsz u  podaie  się do publicznej wiadomości, 

że W ydział Zasobów Dyrekcji 1 . P. w Wilnie w dniu 
17 w rześn ia  1929 r sp rzed a  w drodze p rze targu  p u ­
blicznego odpadki mosiężne zanieczyszczone w ilości 
około 42.009 Łljr. , cynku niezdatnego do u ż y tku  w 
Ilości 15.00C kPogr. o raz drutu  s ta re g o  izolowanego 
w ilości okcło 13.000 klgr. i d ru tu  kolczastego w ilo­
ści około 6 OoO klg. W aru nk i  p rze targu  na  wymienio­
ną  sprzedaż sa  do obejrzenia  w W ydzia le  Zasobów, 
ul. Słowackiego 2, 111 piętro , pokoj 38 w dnie urzę- 

*dowe od godziny 1?—13._________________ 2278/1318

Dopierajele Liga Morską i Rzeczną

m

K U R J E R  W ILEN SK 7
S p ó łk a  z  o g r a n i c z ,  o d p o w ied z

ZMCZ<
WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

D z ie ł a  k s i ą ż k o w e ,  d r u ­
ki, k s ią ż k i  d la  u r z ę d ó w  
p a ń s t w o w y c h ,  s a m o r z ą ­
d o w y c h ,  z a k ł a d ó w  n a u ­
k o w y c h .  B i le ty  w i z y t o ­
w e ,  p r o s p e k t y ,  z a p r o -  
• z e n i a ,  a f i sze  i w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  r o b o t y  
w  z a k r e s i e  d r u k a r s t w a  

WYKONYWA

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

i lekarz;: |
o n in p ia e ia f j a a i r s i f f lB

Kobieia-L#kar*

kobi*ce, w en e ry c zn i ,  na­
rządów rnoczow. od 12—2 

! od 4 — 6 
ul. Mickiewicza 24 
   W. Zdr. Ni , 62.

Czy jesteś już członkiem  LOPP-u?

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w W ilnie  K onstan ty  

K arm eń tow  zam ieszka ły  w Wilnie p r z j  ul. G im na­
zjalnej 6— 12 n a  za*adzie a r t  1030 U.P.C podaje  do 
wiad mości publicznej,  ze d n ia  26 s ie rpn ia  1929 r. 
o godz. 10 rano w Wilnie, p rzy  ul Wileńskiej 15—5 
odbędzie się sprzedaż  z licy tac j i  należącego do Adeli 
Hake m a ją tk u  ruchomego, sk łada jącego  się z m aszyn  
do szycia  oszacowanego na sum ę  zł 900 na  z a sp o ­
kojenie pretensji  Kasy Chorych m Wilna w sumie 
zł. 892 gr. 85 z % %  i kosztami.

Spis  rzeczy  i szacunek  takow ych  p rz e j iz a n y  być 
może w dniu  licy tac j i  zgodnie z art.  1046 U P.C
lS a s W l^ S O .  Komornik Sądowy K KirmeUtow,

Ogłoszenie.
Komornik Sądu  Grodzkiegr w Wilme, Kon«tanty 

Karmelitów, zam ieszk a ły  w Wilnie prz, ul Gimua- 
sialnej 6 — 12 n a  zasadzie  a r t  1030 U- P. C. podaje  
do w iadomości publicznej że d n ia  26 s ierpn ia  i929 r. 
o godzinie lu-ej rano  v Wilnie p rzy  uliov Mickie­
wicza 45—5, odbędzie się sprzedaż  z licytacji nai*żą- 
cego do Morducha Gurwicza m a ją tku  ruchomego, 
s t ł a d a i ą c e g o  się z kr»densu, otomany, sto łu  ja d a '  
nego, m aszyny  nożnej, oszacow anego na sumę zł. 470 
n a  zaspokojenie p retensji  K asy Chorych m. Wilna 
w sum ie zł. 428 gr 70 z % %  i kosztami.

Spis rzeczy 1 szacunek  lakow ych  p rze j rzan y  byd 
może w dniu licytacji zgodnie z a r t .  1046 U.P C. 
1324,/Vl/223i. Komornik Sadowy K. Karmelitów

Ogłoszenie.
Komornik S ądu  Grodzkiego w Wilnie K onstan ty  

Karmelitów, zamieszkały  w Wilni» przy ul. Gimna­
zjalnej 6— 12 na  zasadzie art .  130 U. P. podaje  
do wiadomości pubiicznaj, że dnia 26 s ie rp n ia  1929 r. 
o godzinie 10 ran o  w Wnnie przy ul. Zawainej 23 -1 6  
odbędzie się sp rzeaaż  z l icy tac j i  należącego do Za 
g o ry n a  Sende^a m a ją tku  ruchomego, składającego  
się z motoru elektrynznegn, maszyn Krajzo z piłami, 
pił, desek, sk rzy ń  i t. p. rzeczy, oszacowanego ni 
sum ę zł 420 n a  zaspokojenie p re tensji  Kasy Chorych 
m. Wilna w pumie U. 779 gr.  20 % % i kosztami.

, Spis rzeczy i szacunes ' ‘.akowycL p rz e i r r a n y  być 
może w dniu  licytacji zgudDle z s r t .  1046 U.P 0. 
1323/Vl/2282. Komornik Sądowy K. Karmelitów.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Grodzkiego w Wilnie K onstanty 

Karmelitów zam ieszka ły  w Wilnie o rzy  ul.  Gimua 
z jaluej 7— 12 n a  zasadzie  a r t .  1030 U. P. C. podaje 
do wiadoraośei publicznej,  ze do la  27 s ie rpn ia  1929 r. 
o godz. 10 ran o  w Wiinie p rzy  ul. A rchanielskiej 9 
lub Zawainej 56 odbędzie się sprzedaż  z licytacji ua- 
leżącego do Abela Weksiera m a j ą ta u  ruchomego, 
sk ładającego się z kredensu, stołu jadalnego, 6 k rze ­
seł, stolika, f i sha rm onjl  i lu s tra ,  o szacow anego  na  
sum ę zł. 1630 n a  zaspokojenie p rotensii Kasy Chn- 
ryeh  m. Wilna w snmle zł. 2730 gr. 50 z% %  i kosztami.

Spis rzeczy  1 szacunek takow ych  p rze j rz an y  być 
może w dniu licytacji zgodnie z art. 1046 U.F.C. 
1322/V)/2283> Komornik Sądowj’ K Karmelitów.

Akuszerka

H
przyjmuje ort 9 raco 
do 7 w . ul. Mickie­
wicza 30  m. 4 W. Zar, 
Nr. 8093.

S P R Z E D A J E  SIĘ 
PLAC 1 3 5 0  s ą i

O w arunkach  dowiedz, się 
ul. S ł o m i a D k a  49—4.

DOKTÓR

BiUMOliCZ
Choroby weneryczne, 

syfilis 1 skórne.
21.

Od 9 — 1 i 3 — 7. 
'Teief. 921)._________

DOKTOR MCDYCYMY

i  c r ł B B u a
C H O RO BY WENERY­

CZNE i SKÓRNE 
Elektroterapja, Diater 
mia, Słońce górskie, 

S o I I u k .  1*01

Mickiewicza 12
róy. Tatarskiej. 

°rzn|i  luje 9 — 2 1 5 — 7

[ ir .K e h fg sb e i i
CHUROBY Y/ENEBYG7- 

SK Ó  tNE i tu zjf Ir - 
karakla P rzyjm uje  9-12 

1 4-8,

M icktew iaa 4
tel. i m . W. Z. P. 73

Ritter-Andrejewa
Lekarz  d en ty s ta  

Mickiewiczu 4 powrócił*.

W. Sooierset Maugham. 0

L I S T
(Z  cyklu „ Samotne Dusze).

N a  d w o rz e  na b u lw a rz e  p ra z y io  
u p a ln e  s ło ń c e  Jer .dn .ą  p ł y n ą Ł  p o to k  
a u to b u s ó w ,  ta k a ó w r k ,  s a m o c h o d ó w  
p r y w a tn y c h  i c ię ż a ro w y c h .  S zo fe rzy  
trąbili  p rze ra ź l iw ie ,  p o w ię k s z a ją c  o- 
gó ln y  z a m ę t .  P r z e z  t łum  p rz e c isk a ły  
s ię  riksze, z a d y s z a n i  kulisi n a w o ły ­
wali s ię  p rz ę ra ź l iw e m i  g ło sa m i .  Inn  , 
d ź w ig a ją c y  c i ę ż k i .  p a k i  to w a r ó w  
p o m y k a l i  s z y b k ie g o  k łu sa .  W ę d r o w ­
ni p r z e k u p n ie  zach w ala l i  h a ła , l iw ie  
aw o je  t o w a r y  S in g a p o re  jes t  m ie j ­
scem , g d z .e  m o ż n a  spo tkać  sto  n a ­
ro d o w o śc i .  M ie sz a ją  się  tu  ludz  e 
w sz y s tk ic h  ra s  i ko lo rr  w skó ry ,  
c za rn i  T a m ile ,  żołc> C h iń czy cy ,  b r u ­
n a tn i  M a la jczycy ,  A r m e ń c z j c y ,  Ż y ­
dzi i B en g a lczy cy

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  a o  ul c z n e g o  
ż a ru  w  b iu rze  p p .  R ip4ey‘a  J o y c e ‘a  
i N a y lo ra  p a n o w a ł  mi y ch łód ,  n a  
d w o iz e  ja śn ia ło  o ś lep ia jące  s ło n c e  
i h u c z a ła  p ie k ie ln a  w rz a w a ,  tu  czaił 
s ię  k o lą c y  pó łc ień  i d rz e m a %  p o ­
g o d n a  c-sza

P a n  j o v c e  s i e d z i a ł  w  s w o i m  p r y ­
w a t n y m  p o k o ’U p r z y  s t o l e  k o ł o  w a ­
c h l a r z a  e l e k t r y c z n e g o .  R o z p a r t y  w y ­
g o d n i e  w  f o t e l u  o p i e r a ł  s i ę  ł o k c i a  
m i  o  p o r ę c z  w  t a k .  s p o s ó b ,  ż e  p a l ­
c e  o b u  T ąk  z a c h o d z i ł y  i e d n e  n a  
d r u g i e .  O c z y  i e g o  s p o c z y w a ł y  n a  
d u ż e j  p ó ł c e ,  w y p e ł n i o n e j  z n i s z c z o -

n e m i fo lja łam i. N a  w ie rz c h u  pnłlcj 
s ta ły  p u d e łk a  z l a k ie ro w a n e j  b la c h v  
z w y m a lo w a n -m *  n a z w isk a m i  k i:- 
j e n t  »w

Z a p u k a n o  d o  drzw i.
—  P ro sz ę .
W  p r o e u  s ta n ą )  p r a k ty k a n t  Cnii ■- 

c z y k  w  e k g a n c k ic h ,  b ia ły c h  p ł r - 
c e n n y c h  s p o d n ia c h .

— P r z y s z e d ł  p a n  C rcsb ie .
M ło d y  cz ło w ' sk m ó w ił  p ię k n ą

a n g ie ls z c z y zn ą ,  a k c e n tu ją c  s ta r a n n ie  
k a ż d y  w y raz ,  i p a n  jo y c e  z d u m ie ­
w a ł  s ię  z a so b n o śc i  je g o  s ło w n ik a .  
O n g -C b i  S - n g  p o c h o d z i ł  z K a n to n u ,  
a  pra wo s tu d io w a ł  w  G r a y ‘s In n. 
O b e c n ie  p r a k ty k o w a ł  u p  p. k ;p le y ‘a, 
J c y c e ‘a  i N a y lo F a  w  ce lu  p rz y g o to ­
w a ń  s s ię  d o  sa m o d z ie ln e j  p ra c y  
a d w o k a c k ie j .  Był p ra c o w ity ,  u p r z e j ­
m y i P o rząd n y .

—  W p r o w a d ź  go  p a n  — rzek ł  
p r y n c y p a , .

W s ta ł ,  p o d a ł  r e k ę  in te r e s a n to w i  
i p o p ro s i ł  go , a b y  us iad ł .  N a  tw a rz
n o w o p rzyby łego  p ada ło  świarto-
T w a r z  p a n a  J o y c e  i  p o z o s ta ła  w c ie ­
niu. Był z n a tu r y  m a ło m ó w n y  . t e ­
raz , m m  zaczą ł  m ó w i ć ,  p rz y g lą o ą ł  
s ię  p rz e z  m in u tę  R o b e r to w i  C ro sb ie  
w  z u p e łn e m  m ilczen iu .  C ro sb ie  by ł  
to  o g ro m n y  m ę ż c z y z n a ,  p rz e sz ło  
s z e ść  s to p  w ysok i,  m u s k u la rn y  b a r ­
czy s ty .  J a k o  p la n ta to r  g u m y  b y ł  
c ą g i e  w ru c h u ,  d o g lą d a ją c  sw ej 
m a ję tn o śc i .  W ieczo ram i g ry w a ł  d la  
o d p o c z y n k u  w  te n n is a  a arz  m u ł  
o p a lo n ą  n a  c e m n y  b ro n z .  W ło c h a ­
te rę c e  i nogi, o b u te  w  n ie z g ra b n e  
b u n s k a ,  o d z n a c z a ły  s ię  o g ro m n e m i

ro zm ia ram i.  P a n  Jo y c e  p o m y ś la ł  od- 
n ie c h c e n ia ,  će u d e rz e n ie  te j  p o t ę ż ­
ne j  p ieśc i  z a b i ło b y  z ła tw o ś c ią  k r u ­
c h e g o  T a m ila .  A le  w b łę k i tn y c h  o- 
c zach  n ie  cza iły  się  ż a d n e  s rog ie  
b ły sk i  sp o g lą d a ły  o n e  ła g o d n ie  i 
u fpie , p o d c z a s ,  g d y  tw a iz  o p o s p o l i ­
ty ch ,  g ru b y c h  ry s a c h  t c h n ę ła  o tw a r ­
to ść  a, s z c z e ro ś c ią  i uczc iw o śc ią .  W  
tej chwili j e d n a k  m a lo w a ł  się  n a  
n ie j  w y ra z  g łę b o k i - j  u d rę k i .  B y ła  
m iz e rn a  i śc ią g n ię ta .

—  V  y g lą d a  o a n  ta k ,  jak b y  p a n  
p r z y n s im m e j  p rz e z  d w ie  n o c e  n ie  
sp a ł  — z a u w a ż y ł  a d w o k a t .

— Bo n ie  sp a łe m .
P a n  J o y c e  zw róc ił  te ra z  u w a g r  

n a  s t a ry  p i lśn iow y k a p e lu s z  o p o d ­
w ó jn y c h  sz e ro k ic h  sk rz y d ła c h ,  k tó ry  
C ro sb ie  p o ło r y l  n a  s to le ,  p o c z e m  
o czy  je g o  p rz e n io s ły  s ie  n s  k ró tk ie  
s p o d n ie  gościa ,  k o lo ru  khak i  o d s ł a '  
n i s ią c e  c z e rw o n e ,  w ło c h a te  u d a ,  n a  
k o s z u lę  te n n is o w ą ,  r o z p ię tą  u szyi, 
( k r a w a ta  n ie  by ło  w’ca le )  i n a  b r u d ­
n ą  k u r tę  k h a k i  z znw  n ię te m i  r ę k a ­
w am i. K li jen t  w y g lą d a ł  ta k ,  ja k b y  
św ieżo  w róc ił  z o b c h o d u  p lan tac j i .  
P a r  Joyce  z m a rs z c z y ł  le k k o  czoło .

—  N ie  w o ln o  p a n u  o p u s z c z a ć  r ię  
do t e g o  s to p n ia .  N ie  w o ln o  t rac ić  
g łowy,

—  O , nic mi n ie  jes t .
—  C zy  w id zm ł s ię  p a n  dziś  z 

żoną?
—  Nie. M a m  p o z w o le n ie  na po" 

p o łu d n ie .  P a n ie  k o c h a n y ,  co  to  za  
h a ń b a ,  że  ią  a re sz to w a li

—  M usie li  to  z ro b ić  —  o d p e w i e '

d z ia ł  r ó w n y m , , ł a g o d n y m  to n e m  a- 
d w o k a t .

—  M y ś la łe m ,  że  ją  w y p u s z c z ą  z a  
p o rę c z e n ie m .

—  O s k a r ż e n ie  je s t  b a rd z o  c iężk ie .
—  O k r u t n e  i n ie s p ra w ie d ^ w e .  

K a ż d a  p rz y z w o i ta  k o b ie ta  ( p o s t ą p i ­
ł a b y  t a k  s a m e  T y lk o ,  że  n a  d z i e '  
s ięć  d z ie w ię c iu  z a b ra k ło b y  o d w ag i .  
L e s l ie  je s t  n?  le p s z ą  k o b ie tą  w s w ie ­
cie N ie  w y rz ą d z i ła b y  k r z y w d y  n a ­
w e t  m u sze .  Ps a k re w ,  b y łe m  p rz e z  
d w a n a ś c ie  la t  jej m ę ż e m  i jeszcze* 
b y m  jej n ie  znał?  j a k  mi B óg  miły, 
g o y b y  mi te n  c z ło w ie k  w p a d ł  w  r ę ­
ce  ży w y , sk rę c i łb y m  m u  karle L ez  
n« im m e jsz e g o  w a h a ń  * Z a b i łb y m  
j a k  p sa ,  I p a n b y  tali s a m o  p o s tąp i ł .

—  P a n ie  d rog i ,  w sz y sc y  s ą  p o  
p a ń s k ie j  s tro n ie .  N ie  s ły sz a łe m ,  z ę ­
b y  k to  p o w ie d z ia ł  j e d n o  d o b re  s ło ­
w o  o H a m m o n d z ie .  U rad u jem y  ją, 
to  n ie  u le g a  w ą tp iiw o i c  ̂ S ą d  w y d a  
w y ro k  u n ie w io n ia ią c y .  C o  do  te g o  
m o że  p a n  b y ć  z u p e łn ie  sp o k o jn y .

— T o ż  to  czy s ta  fa rsa  —  ż a c h ­
ną ł  się g w a ł to w n ie  C ro sb ie .  P rze -  
d e w s z y s tk ie m  n ie  p o w in n i  jej byli 
a r e s z to w a ć  i te ra z  po  ty c h  w s z y s t ­
k ic h  o k ro p n y c h  p rze jśc iach  o d d a j ą  
mi b ie d a c z k ę  p o d  sąd .  W r z y s c y  
m ę ż c z v źn i  i k o b ie ty ,  z k tó ry m i  i o z - 
m a w ia łe m  w  S ;n g a p o r e  tw ie rd z ą ,  ze  
c zyn  L es lie  je s t  a b s o lu tn ie  u s p r a ­
w ied liw iony .  T o  s t r a s z n e ,  ż e b y  o n a  
ty le  ty g o d n i  s ie d z ia ła  w  v lez ien iu .

—  P r a w o  je s t  p r a w e m  / s t a t e c z ­
n ie  p r z y z n a ła  się, że  zab iła  c z ło w ie ­
ka .  T o  o k r o p n a  rzecz., i b a rd z o  mi 
p a ń s tw a  żal, ,e j  i p a n a .

—  C o ta m  j a — p rze rw a?  G ro sb ie .
—  A le  f a k t  p o z o s ta je  fa k te m ,  że  

z o s ta ło  p o p e łn io n e  m o r d e r s tw o  1 w  
c y w il iz o w a n y c h  k ra ja c h  s ą d  je s t  n ie ­
u n ik n io n y .

—  C zy  to  m o r d e r s Tw o  tę p ić  
szk o d l iw e  ro b a c tw o ?  Z as t rz e l i ła  go 
t a k  s a m o ,  j a k b y  za s trze l i ła  w ś c ie k łe ­
g o  p sa .

‘P a n  J o y c e  c o fn ą ł  s ię  w  g łą b  
k rz e s ła  i z łączy ł  k o ń c e  p a '  .o w  o b u  
rąk .  ja k  p o p r z e d n io .  M ała  k o s t ru k -  
cja, j a k a  s ię  w  te n  s p o s ó b  u tw o rz y ­
ła, p o d o b n a  by ła  do r u s z to w a n ia  
d a c h u .  P rz e z  chw ilę  milczał.

—  J a k o  p a ń s k i  d o r a d c a  p r a w ­
n y  —  o d e z w a ł  s ię  w  k o ń c u  "w y m  
ró w n y m  g ło se m , m ie rz ą c  k l i jen ta  
c h ło d n e m i  b ro n z o w e m i  o czam i — u- 
w a ż a m  so b ie  za  o b o w ią z e k  zw rócić  
p a n u  u w a g ę  n a  p e w ie n  p u n k t ,  k tó ­
ry m n ie  t ro c h ę  n e o o k o i .  G d y b y  ż o ­
n a  p a ń s k a  s t rze ln a  d o  a m m o n d a  
ty lk o  raz ,  cała s p r a w a  p r z e d s ta w ia ­
ła b y  s ię  z u p e łn ie  czys to .  N a  n ie ­
sz c z ę śc ie  a a łe  sześć  s trza łów .

( — W y t łu m a c z y ła  się z teg o .  W  
d a n y c h  o k o l ic z n o śc ia c h  k a ż d y  by t a k  
p o s tą p i ł

—  T a k  —  o d rz e k ł  p a n  J o y c e  —
i a  jej t łu m a c z e n ie  u w a ż a m  za  b a r ­
d z o  ra c jo n a ln e .  A le  na  nic się  n ie
p r z y d a  z a m y k a  6 o czy  n a  fak ty .
Z a w s z e  d o b rz e  iest s ta rać  s ię  sp o j ­
rz e ć  n a  r z e c z y  o czam i p o s t r o n n e g o  
c z ło w ie k a  i m u s z ę  pi z y z n a i , że  g d y ­
b y m  b y ł  p r o k u r a to r e m ,  to  b i łb y m  n a
tę  s t ro n ę  sp ra w y .

—  P an  e k o c h a n y ,  to ż  to  czy s ty  
i d io ty zm !

A d w o k a t  o b rzu c i ł  R o b e r t a  C ro s ­
b ie  b y s t 'e m  s p o j rz e n ie m  p rz y c z e m  
n a  jeg o  ła d n y c h  u s ta c h  u k a z a ł  s ię  
c ień  u śm ie c h u .  C ro sb ie  b y ł  z a c n y m  
c z ło w ie k ie m , a le  t r u d n o  go  b y łe  
n a z w a ć  in te l ig e n tn y m

—  S ąd zę ,  ż e  n ie  w a r to  s ię  t e m  
p r z e im o w a ć  —  r z e k ł  p ra w n ik  C h c ia -  
t e m  p o p ro s tu  zw ró c ic  p a n u  n a  to  
u w a g ę .  N ie d łu g o  s ię  ta  s p r a w a  ro z ­
st rzy g n ie ,  i w te d y  r a d z i łb y m  p a n u  
w y je c h a ć  z ż o n ą  w p o d r ó ż  i s ta r a ć  
s ię  o w s z y s tk ie m  z a p o m m e <  , 'om i-  
m o, że  je s t e ś m y  n ie o m a l  św iec ie  
p rz e k o n a n i ,  ż e  z o n a  p ą ń s k a  z o s ta ­
n ie  u n ie w in n io n a ,  p rze jśc ia  te g o  
ro d z a ju  ro z p r z e g a ją  c z io w iek n  d o  
n iem o ż liw o śc i  i o b o jg u  p a ń s tw u  b ę ­
dz ie  p o t r z e b n y  w y p o c z y n e k .

i o raz  p ie rw s z y  o d  chwili w e j ­
ścia  d o  p o k o iu  C ro sb ie  u ś m ie c h n ą ł  
się, i u śm iech  t e n  d z iw n ie  p r z e o b r a ­
ził je g n  tw a rz .  G d y  s ię  u śm ie c h a ł ,  
z a p o m in a ło  się  o ieg o  n ie o k rz e s a n e j  
p ro s to c ie  i w id - ia ło  s ie  ty lk o  d o p ro ć  
duszy .

—  K to  w ie , czy  m n ie  n ie  b ę ­
dz ie  o n  w ięce j  p o t r z e b n y  niż  Les lie .  
j a k  o n a  c u d o w n ie  znosi  to  o k r o p n e  
n ie szczęśc ie .  J a k  B oga  k o c h a m -  
dz ie ln a  k o b ie ta

— T a k ,  i m n ie  rów nie  z a im p o ­
n o w a ła  jej ż n in a  k r e w — o d p a r ł  p a n  
jo y c e  — N ig d y b y m  jej tiie p o s ą ­
d za !  o taicie o p a n o w a n ie .

(D. c. n.)
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